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NAUKA 
5 RELIGII 


W Któtćy wyłufzcza fię co mamy wie- 
rzyć oBOGU, oJEZYSIE Chry- 
ftufie , o Kościele Katolickim, 

i o Cnocie. 


NAPISANA 


Od Karola Gobineta Doktora Sorbony 
Dla Młodych. 


ado 
CZES -IV eN. 


Roku Pańfki riego I7 789. 
Se 


AN aa AĆ 
WK RAKOWLE 
w Drukasni Dziedzicki i Sukcefserów. 
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NA U K.A 
O RELIGII 


rp. RZRRZNEZAME 


CZESC CZWARTA 


Takie mieć trzeb Zdania o Kościele Kotoa 


lickim , oprócz. którego nie ma: praw= 
dzbe ey Religii. 

Okomtwfzy, biezbozność dowodami we 

dwóch p opi zedzitących  Częściącn 
poydzmy 01 Ie yi ela Rel 
gii, którymi iet Herezy1, : 
two. bem btirdziey lęk lię go trzeba, 
im ieft,ukrytfzy od pierwfzćgo, t rūynu- 
ie Religiią zduac fię a przytmować. He- 

f zych fię , fa Chrzescianąmi; 


nace g 


retvcy iz 

i za fzczęścię poczytdię ;,28 dO. świętey 

Religii wezwani; lecz na to nie mám ü- 
A3 wagi: 


2 


NAUKA 


wagi, żć napełniają fami ią kłąmftwem 1 
EA a tak czyniąc , nie ieśt trz „ymać 
USA Chryftufa ; lecz wla- 
fny ch.błędów , a tak ted; y rozumieląc ze 
prawdziwą maią | Religiią ; fałfzywey trzy- 
maą * ię *prow: adzącey do z: zuby. 

"Czat fprzyfie: sły nieprzyjaciel BO- 
GA izbawienii«dulz , nieczuigc fię bydz 
mocnym zawize , Wy gluzowac „z umyfłów 
luc dzi:zdaniń i wyabraz Boftya » ani odcią- 


fię nauki JEZ 


5 


gnąć. od Religii 'Chrześciańfkiey, wynalaz 


inne-herhele , aby zgubił ludzi w Religii 


przynofzą acey 


im zbawienić. 


Herhele te 


poditepy. té, fa błędy w ma tteryi Reigi 
któré. nazywa! ny herezyą; w nie wpycha 
Chr rześci: iny pyizné, którzy wola udawać 
fieza zd niem fwym: alebifty rmy , niżeli Ko- | 


sciolas «którzy, powitali 
lega,.i odłączy wizy fię 


rzeciw powadze 
podzielili fie ma 


rozmaite części czyli AEK z których 


te; i potej DIA 


Wynal az 


ke ida- utrzymuie , że ma prawdziwą wia- 


drugić i nawet Kościoł po- 


tępia nieuznaiąc Go'za fwego Sędziego. 
ek = czarta na zruynowaę 


SR 


nić RON gii tak delt tdiwny iak Religia fa- 
m4 s bo. od początku Chrześcianitwa byly 
Herezye i fą do tych czas+* Z tém wzy- 
ftkiém czart temi czafy wynalazł zatr- 


cenia i uda fpolób fako dliwizy nad wizy- 


fikie 
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ftkie hgrezye: ; Amawiq w Chrześciany; 
zeby wierzyli, iż mogą bydź zbawieni 
we wfzyfikich fektach oddziel lonych od Ko- 
ścioła , byłe wierzyli w JE ZUSA Chry- 
ftufa ; zkąd te maxymy fatfzywé urofły » 

że można tey bydz Reli gii ara fie 
urodziło , albo w którym zofłaie fie ik ra- 
iu, lub iakićy iei t. Monarcha panuiący; i 
odmieniac ią według okoliczt gosci. 

Otóż w tey Części 2 zbiiac bedę her- 
hele czarta. kiórych | Ewa zaxíffo od 
dowodu, że tylko, w Kościele, Katolickim 
znavdute fie „prawdziw á wiara i zbawienić 
Każd dy Chrześcianin a kochany 'Teotymie s 
powinien byd dz zdania tego; które chcę 
w ciebie wpoić, abyś fię umocnił przeciw 
fatfzzy wym I niegodziwym miaxymom He- 
retyków i R. czyli tofpultnych 


Chrzesścian, co W iaftępuiąc cych Rozdzia» 


łach ayalo. 

Lecz niżeli zaczne, przeftrzegam » 
że tu podam nauke po pro ltu, nie zaś tra- 
ktat kontrowegfyi sóbić będę, atoli nie- 
kiedy -dla okazanią prawdy, wytknę fatfz 
zdań Heretyckich wzgledem Kościoła Ka- 
tolickiéga. Co może, dłużľza uczyni te 
Część od poprzedzających. Ufiłowac : atoli 
nie będę nic niep: ożytecznógo mówic, ale 
to tylko, co cię utwi 


A4 ligii 


*rdzić powinno w Re=. 


j NAUKA 
ligii Katolickićy, i prze. konac wątpiących 
i zak: - 


ROZ DZECEAŁ: I 
Niedofyć ieft; bydź Chrześcianinem; ale 
trzeba br 
Jletvizą te mi Ax me ufrzyn nywać nale- 
ży iako prawdę gruntowną Chrześci- 
aitwa, że Chrześcianin powińien bydz 
Katolikiem , aby mial prawdziwą wiarę l 
był zbawiony. Bydz Ka O: ient bydź 
dziecięciem: świętegc "wierząc 
nauce | r ZUSA «Chryftufa, której tenże 
Kościoł naucza i wyłulzcza według foz- 
rządzenia i władzy fobie od Zbawiciela 
daney. * Syn Boży przewidź ziawfzy Mądro- 
ścią fw olą Bofk a, ze. nauce lego nietyłko 
f rżeciwic fie będą Żydzi i Niewieftni, lecz, 
że będzie zle brana i tłómaczońń od przyy- 
miui zew Ch i} niezoftawił wolności każde- 
mu faic 6 prawdach wiary: Zachował 
moc dla tych, których poflał: na opowie- 
danie fwoiey Ewan , tosieft „ dla Apos 
ftołów ii i Naltępców , któtych uczynił 
Riżądce "go, ptzyrzekł 
pomoc DÜN wiczną iea fwego', aby fię 


 Katolikiem. 


nieomylić w wy yktad iiu Nauki lego. 

Na tém tedy fundamencie S. Auguftvn 

mówiąć © prawdźiwey Religii, między 
nie> 


111 


licza. Poz 
ri Schyż 
ie praw+ 


nazy= 


ze Sij raw- 
{lež ży 


s wizyłtkić inne Re ymać 
Religi ii  Chrześci iey i fpołeczności 
55 ; > p6 2 
ste o Kości: ła ; który fi e nazywa Kato- 
> dE ię nietylko od fwoich, ale od wfzyfi< 


3% Kich nieprzyi: aciół>;, (b) 3 

Dii tego tedón ż Swiety ch Oyców mós 
wi; koniecznie trzeba bydź Katolikiem ; 
bó ten ieft znak prawdzi AG Chrześcia- 
RUA? w. ego himig Chrześcianin a przeź 
zwilko Katoli i Chr aii iak fie zowie 


des © recti fante 
Relig. cap: 5. 
(b) Repudiatt. 


p 1 
Onone Ver R MIAL 


ui uel prova 
entes „a 1 "eg 714% 
ln 6 commuńtońe Eci viarunt 
tenenda ef nóbis Chri * pius Kicz 
ctefie commun > ałio-, gue C atholica ef, 6. Catho- 
lica nominatur non folum a fuis, verum cham ab 
ommbus inimicis? S: Auguit. ibidem 


4 Mya 
Le JUDE! 
4, +1 

Catholic 


i 
4 
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wierny, znaczy; a Katolike czém ieftw | 
famey rzeczy. (c) Obfzerniey bedzie o `; 
tey prawdzie w paftepuiących Rozdziałach. 


ROZDZIAŁ I 
Co iefł Kościot, Katolicki. 


Aczynám dowód nafzćy maxymy ogól- 
ney od opifania co ieft Kosciół Katolicki, 
Gdy twierdze, iż niemafz Religii ani drogi 
zbawienia oprócz Kościoła Katolickiego: 
trzeba wiec .wiedzieć co ieft , aby obaczyć 
ezy mu to przyzwoi eo mówićmy. Przeto 
mówmy, naprzód co znączy Imie Kościół x 
powtóre co rozumieć fie ma przez Katolicki. 
Wyraz Kościół w fwoim' początko= 
wym wzięciu znaczy, zgromadzenie wielu 
ofób ziednoczonych „razem bądz dla do- 
brego bądz dla złego końca zamiaru, I 
tak Pifmo świętć tym wyraązóm nazywa 
niekiedy zgromadzenić złych: Odivi Eccles, 
fiam malignantium, s, Znienawidzitem Ko- 
>» ściół, to ieft, zpromadzenić przewro» 
>,tnych.,, Pfalm. 25. Lecz zwykle wy- 
taz Kościół bierze fię za Zgromadzenie 
poczciwych. In stcciefiis benedicite DEO: „ W 
s Kościo- ; 
(c) Chriftianus mhi Nomen eft, Catholicus 
vero Cognomen: illud.me nuncupat , iftud offendit, 
$. Patianus epift, ad Firmianum. 


O RELIGII 7 
3 Kościołach <elbcie BOGA. ,, In Eccle» 


fis benedicam te Domine! ,, W. Kosciołach fla- 
>» wić Ciebie będę Panie. s, W nowym Ee- 
fłamencie podobało fie Synowi Bożeniu na- 
zwać” Kościołem, Zgromadzeni ' {wych 
Uczniów; to'ieft „ Chrzęścian „bo ich po- 
wołał do Wiary i do zbawienia wiecznego. 
Nazwał ich tym wyrazem), mówiąc do 
Piotra. Ty ieffeś opoką tna tey opoce wy fia- 
wię Kościół móy » iodtad Apoftofowie tém 
Imieniem zwani: I tak w Dzieiach Apo- 
ftolfkich mamy, że S. Piotr 'gdy był ofa- 
dzony w więzieniu, Kosciół , todeft, Zgro- 
madzenić wiernych » modlił fie za niego 
do BOGA bez przeftannie, Oratio fiebat fi- 
ne: intermiffione ab Ecclefia. ad DEUM pro eo, 
Aror. 12. 3>" Święty Paweł A poftół tegoż 
użył wyrazu mówiąc» że Zgromadzenić 
Chrześcian , ieft Kościołem BOGA żywe- 
go; Que eft Ecclefia Det vidi, i na inném 
miefcu twierdzi , ze |F'ZUS Chryfus ko- 
cha Kościół fwoy: Sicut Chriftus. dilexit Ec- 
ciefiam. Teft lego Oblubienica , którą nabył 
Krwią fwoią a oczyścił Chrztem. 

` Ôd tego qzafu nazwifko zoftało Ko- 
ścioła przy zgromadzeniu wiernych wy= 
znaiących Religiią Chrześcianiką , iutrzy- 


mtiących naukę ] PZUSA Chryftufa : aia- 
ko $»Auguftyn naucza. ss Kościół ieft lud 
33 Wier- 


S 


8 R 


wierny po całem świecielrazmiefzkały. 
33 *3» 
Ecclefia © fi populus j Heli lig per wiiwerjum orbem 


dijper jus: ia P Gata: 49: 
Uważac atoli pótr zeba, że 1ako w ka- 
zdem Zgromadzeniu fą Ofoby; którć rzą- 
dzą o, giemi , boby iniczey obaliło lię ę bez 
por rządku bedące: - Ubs non eft Guihen nator 
Populus gorruet, Proy. 1r. lak wZgroma- 
dzeniu wiernych Syn Boży uftanowił Ofo- 
by do fzz zdzenią drugićmi , aby ich nauczd- 
li prawdźiwóy wiary» i prow: adzili droga 
zbawienia. Więc lubo nazwiłko Kościół 
bierze fię o calem Zgromadzeniu. Wier- 
nych , złożony-tak zt; ;ch którzy rządzą, 
jako i z tych którzy ią TZ jdzeńi, iednik 
mówi fie niekiedy. że ci którzy a rządze 
ni fa Kościołem : iako gdy mówi 5. Paweł, 
że Bifk upi fą poł łanowieni , ażeby rządzili 
5 oleje BOGA. Quos Spiritus Sanótier 
pofuit Ep! Jcopos regerë Erch an Dei. Ad: 20 
I zoowu imiepićmi Kościoła nazywają 
rządzący Kościołem» jakiemi fą p 
6 których Chryftus powiedzi yt Ki 


sha Kościoła: ma bydź poczytany za 


q nina 
É 


1 publikama. W tyn rozumi piu bët atè 

Pafterze zi Kosciol, którzy rządzą wiert- 
a 
EAS 


Ha 


nómi. DR te; go tłómaczenić wyt 1711 
ściął kładę żaby rori co Fifa 


częliokroć mowi w obydwoch ZNĄCZE! iiach 
Toz 
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Toż famó tlómaczenié potrzebnć ieft 
do uczynienia fobie wyobrazu Kościoła» 
; jelit pA Stona zeniem, wiernych 

wyzńiużcych naukę JE ZUSA Chryfiufa 

"4 pacdem Pafterzów prawych ultano- 

nych włietrze I PA Apoftołach.» 

$ to wyłulzczę "Ww naftepuią cym 

ale; ateraz powiem <co “znaczy 
yraz, MKafolickt Kosciol. 


Gdyby nigdy niebyło Heretyków mig- 
czy CH: ,escitnami któr ży oddalatąc fię od 
nauki j U: „U SA Ehryitufa na różne dzielą 
ilg podzk aty) famo Imie Chryftóla , było 
by doititecznyni do rozrożnienia Religii 


Cbrzescianii iey od tych, którzy Go nieu- 


znata. Lecz g zdy między Heretykami tylo ' 


lelt podzi ałów tóżniących fie między fcbą 
memu 1; w iec dla rozeznania prawdzi- 
wógo Kosciola, Sote wyrazu Chrześgi= 
hiki, trzebą dodadz Katolicki czyli po= 
wizechny, ponieważ ten ieden ptzyięty 
pow(zechnie u wizyfikich I Narodów „ iedno- 
ftayny w nauce wiary i obyć żałów. He- 
retycy Z às nietylko nie fa przyięci w €a- 
łem święcie, bo w niektó rych "tylko fą 
Kraiach , w których 1 fie K: acerftwwa' wyle- 
gły, gec fami fobie przeciw riąc fie nieza 
chowurą iednoftaynćy i iednóy nauki. 


W prze- 


ý 


se NAUKA 
W przewidzeniu; że będą Heretycy 
w Skład Apoftolfki włożono Credo Saulłam 
Erch fiam Catholicam: Prawda, że Herety- 
cy widząc , że. Imić "Katolicki oznaczało 
prawdziwy Kościół „chcieli toż Imie przy- 
włafzczyć fwoim Sektóm:.* Atoli jako pi- 
fze $: Auguftyn niemogli;tego, dokazac, 
i to tegd Świetego utrzymywało przy. Ko= 
ściele Katolickim ; że mimo ufiłowania He- 
retyków,, żeby. fwoić, zgromadzenić na- 
zwali Katolickim, fpytawfzy. fie gdzie ieft 
Kościół, każdy 'pokazuie i wymienia Ko- 
ścioł Katolicki. Gd) W WRA 
, Ufłowanie Feretyków ; żeby pokryli 
{wé błędy przywłafźczających=Imić Kato- 
lików , dało:;przyczynę Koncylium powfze- 
chnómu pięrwfzćemu, że do,lmienia Kato- 
licki , dodało Apoftolfki. Catholicam %64p0= 
olicam.' Aby rozeznać , żesten prawdziwie 
Katolicki ieft Kościół , który Apoftolfkiey 
nauki nieodftępuie wzietćy od JEZUSA 
ZE rwie Chry- 
eraa PE e a 
(d) Tenet, poftremo ipfum Catholic, nomens 
guod non, fme crufa inter: tam multas htrefes fic 
zfła Ecclefia obtinuit > ut cum, omnes, heretici Je 
Catholicós dici velint , querenti tamen peregrino 
alicui ; ubi ad, Catholicam , conveniatur, nullus 
Hereticorum vel, bafilicem, juam vel; domm- Gu- 
deat ofiendere. S: Auguft. contra Epift. Fun- 
dam. cap. 4. 
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Chryftufa, i zawfze ią zachowniąc nie- 
odmienną podaie wiernym. - Tertullian w 
Xiędze- przeciwko Heretykóm , mówi, że 
Apoftołowie rożfzedłfzy {ię do opowiadania 
Ewaniieliiż uftanowili Kościoły w wielu 
Miaftach, iz mich, wzieły inne, nafienie 
wiary i fundamenta Religii, co czyni ich 
prawdziwemi Kościołami, zwanemi Apo- 
itolkiemi , iako pochodzącćómi od Apoftol- 
fkich. Tertull. lib. de prajcription. cap. so. To 
imić Apoftolfki nieprzyzwoi  Herezyóm 
zawfze nową naukę, wymyślaijącym, a 
przeciwną A poftólikiey. , - 

, poż Koncylium dla oznaczenia wy- 
raznieyfzćgo Kościoła. dodało do wyrazu 
Katolicki Apoftolfki; wyftaz , teden. Unam 
Sanctam Catholicam © Apofiolicam Ecclefiam- 

Ieden; rozumie iię wzgledem, nauki 
iedney w całym Kościele Katolickim, po- 
nieważ wfzędzie iednakowa naukę daie- 
Fieretycy na tylo zdań fię dzielą , ile ief 
rozmaitych Herezyy : a ten Rozdział ieft 
cechą oczywiftą fałfzu; iako iednośc ieft 
znakiem niemylnymń prawdy, która za- 
wize ieft iednå, bo pochodzi od. Ducha 
Świętego; który niemoże fobie fię prze- 
ciwić, a będąc zawfze ieden,iedną wiarę 
daie. Unus Spiritus , wia Fides. Obfzernićy. 
będzie o tey jedności Kościoła w Rozdzia- 

le 


SBE rzy O, 


> He rezyy p 


rg 


le tr. Symbola oba dód: 


ly wyraz , swis 
ty,iako znak 


EWY rez gy Kościół od 

nauka IKoscioła "ieft 
święti, boselti 3 Hz 1 Chryftufą, 
opowiad; 108 04 A peltołow: "I i pey zaś 
nauka: pelną bilamudw 5 dziwadw , i blu- 
znierttw. à 


2 tego więc com méwilylatwo wnośi 
fie; że w łamym Kościele Katolickim fzu- 
ac trzeba wiary i nauki prawdziwćy JE- 
ZUSA: oda a nie w żadney fekcie 
oeddzielonćy od Kościoła.  „Co'iaśniey da 


fig widzieć niżey. 


ROZDZIAT sk 
Wyłujzczenić opilania co iefł Hfościót. 
DE: micya czyli of ifanić Kościoła nie 

M, 


ieit- rzeczą dowie ani. zawiłą od 


wyobrazu, któryby kazdy mógł uczynić 
wedłua feros mniemaAniń ; iako czynią 
Filozofowie w rzeczach ciemnych 1 niem 
pewnych, którzy opifuią iak im fię zdaie 
nayfpofobniey wyrazic iwóy fad; ftofuią 
więc opifinie do fwego mniemaniś , nie 
zaś mniemianić do natury i iakości rzeczy, 
Toż czynią Heretycy względem Kościoła, 
którego imię lobie przyfwai aig , .i aby 


Jé 


„okazali, że im przyzwoi, i ze [3 w prawa 


dziwym Kosciele, opifuią go fpofobem nay- 
przy= 


w R 


e me SIN pa (W 


A + w WA x zd 414 
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przychylnićyfzym fobie , ag 
zé oni maią u fiebie Koscioł, albo, że ią 
iego częścią. 

Wolność ta lubo ieft znosna w innych 
rzeczach , atoli bydz nićmoże względem 
Kościoła, a to dla dwóch przyczyn, pićrw= 
{za , ponieważ zaden bydz. niemoze zba- 
wiony oprócz wKościele, więc trzeba mieć 
wyobrażenić Sprawiedliwó'i pewnć Kościo- 
ła. Druga, że Pan A. Chryftus 
będąc wynalazcą. Kościoła, dał mu: takie 
warunki i włafności, które za należytć ofą- 
dził; od Niego więc nauczyc fię mamyg 
niefzukaiąc gdzieindziey: Szk; 

Każdy maiący rozum přzýftaie na tos 
i Heretycy fami przyftaią.. W iedzieć; więc 
trzeba , iak J E ZU S, Chryftus uftanowił 
fwóy Kościoł:, iakić mu włafności nadał; 
którć fam albo przez Apóftołów wyłożył. 

Wiemy z Pifmą świętego; że JEZUS 
Chryftus Kościół fwóy: złożył z wielości 


wiernych, których powołał :, do poźnania 
. fwoiey F;waniielii. (Dla tego to S: Paweł 


twierdzi że Chrżeścianie ci fa, którzy ą 
wezwani. „Pifze' do Rzymian, że fą Wea 


 zwanemi = USA Chryftufa. Vocati FE- 


SU Chrifli Ce) vea wfzedzie Chrzeż 


si ściany > ? 


(e) In quibus oftis vocati JESU Chrifli. 


Kras Ig Xade? Rom. 1. 
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gciany swiętemi , którzy fą wezwani votas 
is Santis. Kairos čyioig 

Powtórć w tey wielości czyli Z,gro= 
madzeniu wiernych uiłanowił. niektórych 
do rządzenia drugićmi, aby nauczali flo- 
wa lego, rozdawali Sakramenta, i pro- 
waądzili drogą Zbawieniń. A to wtedy u- 
ftanowił, kiedy poflał Apoftołów opowia- 
dać Ewaniieliiy , nauczać wfzelkić Naro- 
dy, i kiedy kazał Piotrowi Świętemu paść 
owieczki fwoić. Dlaczego Paweł Święty 
mówi, Duch S. uftanowił Bifkupów aby tzą« 
dzih Kościołem , i BOG dał Nauczycielów 
iPafterzów, aby czynili ciało Miftyczne 

"Z USA Chryftuła, którym ieft Ko- 
ściół. (£) 

Pottzecić; chciał aby to Zgromadze: 
nić było widzialne , i było przyttępnć chcą: 
cym do niego przyyśdz „i że wzywać fam 
bedzie do poznania Bwaniielii. Ten trze: 
ci warunek idzie z drugićgo, ponieważ! 
niepodobna bydź nauczonym tylko od Pa:| 
fterzów widząc ich iuznaiąc za takich, 
Z tey to przyczyny pówiedział Chryftu 
Apoftołóm , że fą światłem świata. Przy: 
równał ich do Miafta wyftawionćgo na gó 
rze, ido pochodni którą zapaloną niet 
krywaią. »» Miafto to, ieft Kościoł wyftaś 

> wiony 


"© Tñ ddificationem Corp. Chrifti. Eph- 4i; 
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Bal », wiony na górze, mówi S. Auguftyn (g) 
„aby kazdy widziec go mógł. ;, 

o> Poczwartć, mamy w Piśmie swietém, 
ch. że JEZUS:Ckhryftus złożywfzy fwóy Ko= 
l0- - ściół z wielosci wiernych, niewyłączył tych 
'0:, którzy wpadaią 'w grzech, a trącąc łafke , 
U-  nieutracaią wiary. i REDY 
a- 'Fo iasnie okazuie fię z podobienftw. 
o- Kościoła do'fieci zapufzczonćy w'morże: 
ść Matt. 13. i wyciągnionćy z rozmaitemi fye 
ty  bami, z których ,lepfzć wybieraią „ a inə 
ją+ né nazad dorwody wrzucają, figura tego 
ów, ieft , co Ańiołowie uczynią na końcu świa- 
ne ta, iako fam Zbawiciel ;tłómaczy: = Toż 
„0< znaczy przypowieść o Pannach pieciu mą» 
drych a pieciu głupich, przez” tamtych. 

je: fprawiedliwi, a przez tych grzefznicy ros 
Ja zumieią fie, Vozskozły i barany, którzy 
m - odłaczeni: będą 'w dzień ‘Sdu. ° Ziarno t 
zea _ plewy: toż znaczą ; że fprawiedliwi zgrze- 
ati fzmikami ziniefżani fą, aż do Sądnógo 
aa} dnia. a> 
ch, Té wlzyftkie podobienftwa iaśnie oka- 
tui, zuia; że Kościół nie ieft 'zfamych fpra- 
żys wiedliwych złożony; ponieważ i grzelzni- 


yó- -Bo : cV. 
a (g) Non efl operta Ecclefia neg; Jub móto 


Jed Juper candelabrum , © de illa. diim- Non 
| potet Civitas abfcondi. fuper montem po- 
4, lita, 5. Auguft. lib. de Unitate Beef. cup. 16. 
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ey w nim fię znayduią. Gdyby albowiem . 
dia grzechu przefłałoby fie bydz, człon- 
kiem Kościoła, a gdy niemozna przeni- 
knać fumienia człowieka , fzłoby za tem, 
ze Kościół niebyłby widzialny, coby prze- 
ciwiło fie uftanowieniu Syna Bofkiego, nies 
możnaby było poznać będących w Koście- 
Je; atak niebyłoby ziednoczenia między 
wiernemi, lecz ultawicznć rozrożnienić: 
Palterzowie ktorzyby byli w grzechu 
śmiertelnym utraciliby fwą władzę ; a gdy- 
by ich grzechy były wiadomć ; hiżsi pod- 
legli im, niebyliby obowiążani ich fłuchac; 
ponieważ niebędąc więcey człónkarni Ko- 
ścioła, przeftaliby bydz Paftertzami: tak 
twierdzić ieft błąd dawno od Kościoła pos 
tepani CE Ro zi RO N 
Niepotrzebnie ićft przytaczać; że czło: 
nek martwy przeftaie bydz członkiem cia. 
ła, poniewąż członek martwy zawfze iefł 
częścią, Ciała, czyli on ieft odcięty czyli 
niewładny : tak i grzefznicy f4 członkami 
Kościoła , póki smierć ich nieodłączy, Do- 
daymy to, że nie ieft dobry wniofek ciała 
naturalnego do moralnego, którem ief 
Zgromadzenie wiernych , tamto nieżawi< 
flo od uftanowienia Ofoby, iako to zupełę 
nie; i aby bydz częścią Zgromadzenia , do- 
yć ieft miec i zachować warunki założo 

né 
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né od tego, który ie uftanowił. Więc J Ee 
ZUS Chryltus niechciał, aby łaika poe 
święcaiąca była warunkiem Kościoła Wis 
dzialnego. Więc i porownanić to niczes 
go niedowodzi. ` eE 
‘Tå różność, która znayduie fię mięe. 
dzy ciałem fzycznóm, i ciałćm moral- 
nem , fluży do rozwiązania innego zarzus 
tu Heretyków, którzy mówią, że przys 
powieści przywiedzionć dowodzą „że grze- 
fznicy fą w Kościele ale nie to3*że fa Ko- 
ściołem ; ponieważ może bydz iaka rzecz 
w ciale, niebędąc cząfiką ciała, iako ka- 
mień będący w wodzie, nie ieft cząftką 


` wody, tak lubo, ca ieft, w ciale, żyiącem 


nie jelt sześc ciała tego. Odpowiedzieć 
można, że ich rozróżnośc ta, ieft dobra 
co do ciałą naturalnego, którego części 
złączonć między. fobą bydz powinny ifto- 
tnie i widocznie, ale to bydz niemoże w 
ciele moralnóm , którć ieft zgromadze= 
niem ludzi; a gdy fig mówi o zgromadze= 
niu nie ma fig rozrożność ta czynic mięe 
dzy temi dwoma rzeczami, bydź z ciałą 
ibydz w ciele, ponieważ tak względem 
tego, iako i owego , dofyc ieft bydz. przy 
iętym do ciała z warunkami przynależye 
temi do tego. 
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Kościół niefkłada ‘fie ż famych prze- 
znaczonych , ponieważ ich. niezna ; inie- 
może fię do nich tylko udawac fię, aby 
bydź  nauczonym " i'irządżónym. ~ Skąd 
idzie, że Heretycy utrzymuiący, iż Ko- 
ściół fkłada. fig z famych fprawiedliwych 
z faimych przeznaczonych, niebierą Ko- 
ściół tak, iak JEZUS Chryltus go ufta- 
nowił, aby był Zgromadzenićni widzial- 
nym i prżyftępnym dla wfzyftkich, lecz 


inaczóy. Gdy bowiem mówiemy; że prze- | 


żnaczeni fą Kościołem JEZUSA Chryftu- 
fa, to fie rożumie o Kościele tryumfuią- 
cym; który bedzie w'Niebie: po Zmar- 


twychwftaniu ' powfzechnym ;'nie zaś o Ko- | 


ściele terazmeyfzym na ziemi, poniewaz 
ten nietylko fie fkłada z wybranych , lecz 
i wezwanych, według fłów Syna BOGA. 
Multi vocati pauci vero elfi = 

Według tedy warunków Kościoła tak 


wytłómaczonych 1 dowiedzionych Pifmem 


świętćm ; opiłuię Kościół, -że ief! Zgroma- 


dzenić wiernych wyznaiącyćh naukę JEZUSA | 


Chryfłufa pod rządem Pafłerzów prawych ufla- 


nowionych w obie Świętego Piotra, i innych | 


Apofłolów. 

* "Ten opis czyli definicya zawiera wfzy- 
ftko , cośmy mówili o Kościele uftanowio- 
nym od ] £ZUSA Chryftufą. Naprzod 


MÓWIĘ > ` 
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mówię, że ieft Zgromadzenić to ieft, wiea 
lość ofob złączonych razem wyznaniem 
jedneyże wiary, przez używanić iednychze 
Sakramentów, pod rządem prawych Pa- 
fterzów. Powtórć Zpromadzenić wiernych s 
bo niewierni w nim bydz niemogą , 1 ża- 
den, tylko ten, który trzyma fię nauki 
JEZUSA Chryftufa; Potrzecić Zgroma= 
dzenić wiernych, wyznarących naukę JEZUSA 
Chryfłua, ponieważ niedofyć wewnętrznie 
wyznąwać tę nauke, lecz trzeba i zewnę- 
trznie okazować fłowy i uczynkami to» 
czemu fie wewnątrz,wierzy, według wy- 
razu Pawła Świętego, wierzy fię fercem 
na ufprawiedliwienić, a ufty na zbawienić. 
Corde creditur md juftitiam , ore autem confeffio 
ft ad falutem. Rom. 10. Dodaymy, że 
bez wyznania takowógo niemożna poznać 
wiernych. ` Tento naywyraznieyízy znak 
do Kościoła należących. ; > 

Oftatniń, część opifania Kościoła , pod 
rządem Pafłurzów prawych ufłanowionych od 
JEZUSA Chryftula. Zork konieczny Ko- 
ścioła , ponieważ Kościół złożony i z tych 
którzy rządzą, i z tych którzy rządzeni, 
więc niemożna bydz w liczbie dzieci Ko- 
ściołą, niebywfzy podległym i poflufznym 
tym, których JEZUS Chryftus uftanowił 
za Pafterzów. Przeto Ś. Cypryan wyzna- 

B4 ies 
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ie, że Kościół iet ludem złącząnym z Bi. 
fkupem fwym; i trzodą poddałą ,fwemu 
Paiterzowi: Lhi funt Ecclefia , plebs Sacerdoti 
adunata 8 Paflori Juo grex adharens. S. Cypr. 
Epift. 69. * Obfzerniey :o tem bedzié w 
naftepuiących Rozdziałach. 

"PREZ tego więc opilu, co ieft Kościół, 
wnośi fie ze dwoch rzeczy potrzeba, żeby 
bydź z Kościoła , czyli aby bydz prawdzi- 
wym Kątolikiem : wiare mieć wewnętrz- 


ną, i wyznanić powierzchownć teyże wia- | 
ry: Wiara wewnętrzną ieft związek du- | 


chowny łączący razem wiernych wewne- 
Ś PRZYCH 5 . r x 
trznie iako członki iednego ciała z JE- 


a 


ZUSEM Chryftufem ich Głową. Wyzna- | 


nić zewnetrzne łączy zewnętrznie, i to ieft | 


znakiem widzialnym , po którym znaią fie 
wzaiemnie, iako członki iednego ciała czy- 
li fpołeczności, i przez który poznaie ich 

Kosciół za fwoić dzieci. 

“© Nieroztrząlam tu, ieżeli człowiek wy» 
znaije wiarę niémáiąc iey w [ercu może 
bydz w Kościele. Teologowie bardzo do- 
brze mowią, że co do powietzchowności 
byłby, i za takiego od Kościoła byłby po- 
czytany, który nieznaiąc wewnętrza człos 
wieka, poczytuie że czyni z fzczerością, 
i że toż zachowuie w fercu, co wyznaie 
ięzykiem , i uczynkami. Atoli mówią , że 

sA nie- 


w, a 


. 
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niebyłby w Kościele co do wewnętTrza , po- 
nieważ niśmaiąc wiary” niebyłby wewne- 
trznie z JEZUSEM Chryitutem złączony 
ani z innómi wiernómi, To Swiety Augu- 
ftyn wyraził pilząc o Donatyftach , któ- 
rży do Kościoła przychodzili nieporzuca= 
iąc (wych błędów , byli w Kościele co do 
powierzchowfości , wewnątrz zaś trzymali 
fie kacerftwa. Carne intus, foris /piritu. Ch) 
Lecz to nie donafzey "materyi ; ponieważ 
dowodzićmy, że aby bydz zbąwionym trze- 
ba bydź Katólikiem , to ieft, fercem i ufty 
wyznawać prawdziwą wiarę: ° 2 
Kilka fłów powiem”tu na zarzut Hee 
retyków przeciw wyznaniu ` powierzcho= 
wnemu, o którym mówie, ze doftate- 
cznym ieft aby bydź w Kościele. Mówią 
oni, że fie trafic może; iż więkfza część, 
Pafterzów czyniłaby wyznanić wiary, nié- 
maińc iey w lęęcu, a w tedy mogłaby na- 
uczac Herezyi, ktorym wierni podlegte- 
mi * z powinności {wey będąc byliby” obo= 
wiązani wierzyć iak prawdom. ` Lecz na 
to im należy odpowiedzieć, że rzecz nie- 
podobną mówią i przeciwną flowu BOGA; 
= ponie- ` ` 

(h) Quidam adhuc corde pofiti in parte Dot 
nati præfentiam nobis exhibent corporalem carne 
intus, Joris fpiritu. $. Auguft. de Geftis cum 
Emerito. cap. 1. * ONE Z ARE: 


as NAUKA 


ponieważ Syn Boży przyrzekłfzy Kościos 
łowi fwemu pomoc i wfparcić ufławicznć , 
zadną miarą ftac fię niemoze , aby był zło- 
żony z wieklzey li.zby Pafterzow - obłus 
dnych, albo żeby Pałterze nauczali co 
przeciwnego nauce wiąry.  Utrzymywać 
tak, iefł utrzymywac, że Syn Bozy: nioże 
fwego przyrzeczenia nieufkutecznić, co 
bydz niemoże. Obfzerniey o tey prawe 
dzie w naftępuiącym Rozdziale. Ę 


ROZDZIAŁ Iv. 
Co ieft herczya. 


p herezya nie ieft nowé, bo tak das 
wne iak Chrześciańftwo, ktoré zawfze 
widziało herezye od czatów A poftołów, aż 
do nafzych. Święty Paweł pifze, że bydz 
niemożna bez herezyy, i onć_fłużą do po- 
znanią prawdziwych wiernych. Oporżet he- 
rofes effe, ut qui probati funt manifefti fiant 
in vobis- Każe fwemu Uczniowi T'ymote- 
ufzowi , aby fię oddzielił od heretyka, któ- 
ry zoftaie w iwoim błędzie po iednem 
albo dwóch upominaniach, albo popra- 
wieniach. f 

Imié to herezya, co w Greckim ię- 
zyku znaczy obranić, dane bywa mnie- 
maniu ofobiltemu, które człowiek utrzy- 
n ać muie ` 
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muie według fwego zdania i rozfądku nie- 
poddaiąc fie Kościołowi.  Herezya więc ieft 
mniemanić partykularné s: czyli bigd przeciw 
prawdóm wiary, utrzymywane od Chrzesetanina 
przeciw: zdnńiu Kościoła ; który inaczey Jądzi. 

Mówię, utrzymyeanć zdanić od Chrze= 
ścianina ,* poniewaz ieżeliby był Żyd albo 
Poganin , błąd ich nienazywałby fię here- 
zyą , lecz niedowiarftwem albo bezbożno- 
ścią, cośmy zbiiali kędy indziey, tu więc 
o heretykach , to ieft o Chrześcianach od- 
dzielaiących fie od Kościoła nauki, gui fe- 
gregant femetigfos,*którzy czynią fekty, i 
podziały -w Kościele ; iako mówi S. Piotr 
Apoftoł , Nauczyciele kłamliwi, którzy 
wprowadzą fekty na zatracenie. Magiftri 
mendaces- qui introducent Jefas perditionis. 

Z tego wiec opifu, wypada , że here- 
zya fkłada fię że dwóch 'cześci , błędu i za- 
ciętości. Błąd ieft fałlfzywe mniemanie, 
o prawdzie wiary, to ieft o prawdzie ufła- 
'inowioney od Kościoła , czyli, co za arty= 
kuł wiary przyjęto za zezwoleniem po- 
wfzechnem tegoż Kościoła ; ponieważ ie» 
żeli ieft błąd w materyi iefzcze od Kościo= 
ła nieufłanowioney, nie ieft w tedy here- 
zya , lecz tylko mniemanić fatfzywć , któ- 
ré lekkomyslnem nazywa fie, iezeliby by- 
ło zdaniu powfzechnemu Teologów prze- 
ciwnć. - > , - 1 zeoriDącię= "7 
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Zaciętość ieft upór trzymania fię 
mniemania partykularnego a przeciwnego 
rozfądzeniu Kościoła , któremu zbrania {ię 
poddadz. Opór ten Kościołowi własciwie 
nażywa fie herezyą , i człowieka czyni he- 
retykiem, według zdania $. Auguityna i 
całego Kościoła, "Mówi ten' Wielki Nau- 
czyciel , nienalęży umiefzczać między Her 
retykami tych, którzy: w błąd wpadli zwie= 
dzeni od drugich, a nieobftawaiąc przy 
tych błędach z zagietością , fzukaią z ufil- 
nością prawdy, żeby iey {ię chwycili. (i) 
Tych zaś poczytać każe za Heretyków i 
nieprzyjaciół otwartych Kościoła, którzy 
potępionć wiedząc od Kościoła błędy, ue, 
trzymuią. (k) * ROA Ę 

Re Z tego 


s E E e EEE E 

Ci) Qui fententia fuam quamvis falfam atdz 
perverfam, pertinaci animofitate non defendunt y 
prefertim quam non audacia prefumptionis fua 
pepererunt, Jed d feduis atque in errorem lapfis. 
parentibus acceperunt , quarunt autem tota fol- 
licitudine veritatem , corrigi parati cum inuene= 
rint, neguaquam funt inter Haretico$ deputandi, 
S. Auguft. Epit. 162. 

(kx) Qui in Ecclefia Chrifti morbidum aliquid 
prauumó; [apiunt, fi corrupti ut fanum ear 
fapiant, refiftunt contumaciter, Jiag; peflifera | 
tmortyfera dogmata emendare nolunt, Jed defen/a 
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i Z tego opifania co ieft Herezya, las 
two dowód wyciągnąc powfzechnego nae 
fzego zdania, że niema Religii prawdzie 
wćy ani zbawienią w fektach od Kościołą 
odłaczonych , czego tak dowodze. 

Nieznayduie fie wiara w błedzie ani 
w niepofłufzeńftwie Kościołowi, ale ponie= 
waż Herezye , Sekty, fą odłączonć od Ko- 
ścioła, fa w błędzie i w niepoflufzenftwie 
Kościołowi , pewna więc że hieznayduie fię 
w nich ani wiara, ani*zbawienie. 

To zdanić tak prawdziwe , że więkfza 
część Heretyków na nié fię zgadza; przeto 
odłączaią fie od tych którzy ich nauki nie= ` 
trzymaią fię „ponieważ rozumieią , że fa- 
mi u fiebie tczymaią prawde a inni błędy, 
I co do 'pofłufzeńftwa, tak go uznaią po- 
zytecznóm ; że ol fwey fpołeczności odci- 
naig  niechcących poddadz fie ich uftano- 
wieniom ; iak fe da widzieć w Rozd. $.iy. 

ROZDZIAŁ VA 
„. Do kogo należy fądzić Herczyt. 
Opifania co ieft Hereżya; pokażuie fie, 
ze fądzic o niey i ią potepiać należy do 
; cj Kościo- 
re perfifłunt: hi Haretici fiunt, % Joras exeuntes 
habentur in exercentilus mimicis. Idem lib. ię. 
de Civit. Dei cap: gr. 
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Kościoła. Lecz ponieważ wfzyfcy Here- 
tycy chcac fadzic w materyi wiary; nie= 
zgadzaią. fię względem władzy błędy ich 
naganiaiącóy i potepiaiącey ; potrzeba więc 
dobrze dowieśdź tey, prawdy, że fum Ko- 
ściół má władze fądzić ZA 1 żeby 
bydź Katolikiem f; du fluchac, należy Ko- 
ścioła., co do. nauki. wiary: obyczajów. 
Okażę naprzód , że, Pifmo święte fa- 
mo fździć pał: , i pawtórć żesten fad 
nienależy do partykularnćgo żadnego ; > 
Naofłatek że Kościół, ma, moc fadzenia, 
Przeto Rozdział ten ną óztóry dzielę 
Cząfiki. 
CZĄSTKA L 
Pifmo święte Jaht 1 niemoże fozfydzać 
Jprzeczki w Wierze. 


piasty tey prawdy dwoiako dowódz: 
Naprzód, ze niepoznaiemy z, Pifma,. 
iż Pifmo ieft obiawione od B OGA 5 po- 
nieważ, iedna' rzecz niemoże fam4. fiebie 
dowodzić, chybaby tak, iafna była ,, żeby. 
żadną miarą o niey wątpić niebyło można. 
T rak światło daie fie widziec fwoią iafno- 
ścią, i pićrwfzć początki znamy. zich: 
oczywiftości; Ale że, Pifmo świete ieft. 
ebiawionć od BOGA nie ieft rzecz, wido- 
CZNA » 
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tznń , i chociażby famo o fobie mówiło s 
zawlzeby tie pytano; co to, to Pifmo s 
którć mówi o fobie; że ieft obiawione od 
BOGA , i kad ono ief? 
`. Wiec Pifmo święte, famo fiebie niea 
może dowodzić, lecz dowód bierze z po- 
dania, którć nas naucza, że ieft Pifmo 
świętć, i z powagi Kościoła Katolickićgo, 
który zawfze przyymuie; i zachowuie ia- 
ko obiawione od BOGA. Przeco Świety 
Auguftyn mowi: ,, Niewierzyłbym Ewa- 
» niielii , gdyby mie powaga Kościoła nie» 
s» pobudzała. „„ (1) 5 

Co niówiemy o Piśmie świętym w 
ogólności, toż fie mówic ma o każdey 
Xiążce Pifma świętego w fzczególności, 
Bo niemożna dowodzić że ieft Kanoniczna 
z Pifma, ani innem fpofobem , tylko pos 
daniem i powagą Kościoła. 


Powtóré Pifmo świete niemoże bydz 
uftawą wiary, ieżeli niebędzie ztozumianć 
według prawdziwógo fenfu; który Duch 
Święty daie ; gdyż pewna, że Herczye uroa 
dziły fig z źle zrozumianego Pilma świętego ą 

iako 

CD Ego vero Evangelio non crederem, nofi me 
Etclefie Catholicą commoveret autoritas, S. Au- 
gulunus contra Epift. fundam cap. 4: 
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iako Oycowie Święci uważają. (m) Pi- 
{fmo swiete famo liebie tłómaczyć niemo 
że, dla zawiłości częftey flow , i wyrazów 
idla przeciwności dooczney w niektórych 
textach,  Zawiłość. wyrazów rożniących 
tłómaczeli , a częftokroc przeciwnych by- 
wa przyczyną , iz każdy utrzymuie fwoić 
iako prawdziwe ; 1; mniema ,. że dowodzi 
drugienii textami; Lte według: fwego zda- 
nia tłómacząc , które nie ieft zDucha Swie- 
tego. I tak Aryanie dowodzili, że Syn 


nie ieft we fpółiftośńny Oycu, flowy Pana | 


nafzego : Oytiże móż twiżkfzy teft odemnie , i 
nd to przywódzili inne. texta. . -W tako= 
wóm tedy rożnigcém fię tłómaczeniu, nie- 


możba, bydz pewnym o fenfie Pilma, nie- ; 


udawfzy, fig dó.innego. Sędziego , nie. Pi- 


{ma famego. Wiec prawda, że Pifmo fa- | 


mé niemożó „rozfądzać Herezye, i żeby: 
prawdy żnaleśdz wiary, trzeba udadz. fię 
do Sędziego) któryby wyłufzczył praw= 
dziwy {ens Pifma świętćgo. 


CZA- 


NW LAO e 3 

(m) Negue aliunde orte funt Miś quam 
cum Scriptura bona intelliguntur non bene. S. 
Auguft: trad. 19. in Joannem. 
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CZĄS T KA SI. 
Niegodzi fig partykularny ofobie Jądzić 

o prawdach Wiary. 
(Dy Pifmo niómoże famo fiebie tłó- 
maczyć ; idzie za tem , że ludzie ma- 
13 go tłómaczyć. Lecz którzy ludzie ma- 
ią tę władzę czy kazdy, czy tylko Pafte- 
tze Koscioła? Heretycy utrzymują: zaw- 
fze pićrwfzć ; boby inaczey fwych błędów 
nientogli bronić; iako fiawiaigc fwe tłó- 
jmaczenić prywatne przeciw tłómaczeniu 

Kościoła: A R 
c`: Molenfanić to na famo weyrzenié ieft 
fallzywe;'i łatwć bardzo do zbicia: Po- 
hiewąż  poradziwfzy fię_ doświadczeni, 
obaczćmy że żadnego niema zgromadze- 
nia, w którćmby wolno było . każdemy 
tłómiczyć prawa iufiiwy podlug fwegą 
tpodobania : władza t4 przy damych Rząd- 
tach zoftaie, Poradziwizy fię zaś rożuz 
mu, użnimy, że bez. tey władzy, . każdy 
fian , każde zgromadzenie. w wielkim nie- 
porządku zoftiwałoby: Każdy: bowiem 
miawizy władze według upodobania fwez 
go tłómaczyć, niemogłby Bydź , przys 
iiufżony do zachowaniń , i wizyfcyby ży- 
li w niezawifłości ultawiczney; a tak. do- 
pufzezaliby fię gwałtów ; niefprawiedliwo- 
C ści 
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$ci bezkarnie, i cała fpołeczńość ludzką 
byłaby zniizczoná. 

jeżeli tedy: nas świecie wła za tlóniti 
czenia praw i ią zdzeńł: a fpzeczek wz ględeć n 
tłomaczenia niepo; ołona każdemu; tem 
bardziey; niepowinna bydz dozwoloną w 
ftanie Kościeli aym czyli dufzy tyczący m 
fig: albowiem oprócz tego» że gdzie idzie 
o zbawienie , niepałeży fobie płocho pos 
ftępować „ani polegac na ułomnosci i ktew* 
kości rozumu człowieką; pewna ieft, że 


gdyby o prawdach Wiary kazdemu wole 


no było fa „dzie, ni RY niebyło pewnego; 
ani przóci wnieyfżógo fobie s nad -nauke 
o Wi ierze; nA rozumie ludzkim wfpiera+ 
nóy, W tey wolności tłóriaczenia Słos 
wa Bozegó, kaza lyby: robił fobie wiatę 
według fwe; go upodobania ; i tylo byłoby 
Wiatr ; ile ludzi. 

Gdyby kazdómu prywatnómii wolnó | 
było tłómaczyc według fwego widzi mi fię 
Pifmo swiete któż niewidzi, że. Kościół 

niebyłby Kościołem JEZUSA Chryftufa; 
w którym powin: 1 bydziedóń wiarą, jako 
eft ieden duch; i byłby Kościół raczey wie= | 
ża Babel, w którym każdy moówiłby fwym | 
językiem m”rozumianym od drugich , am, 
drugich rozumiejąc! 2 Owfżem, by łby roze 
dział i przeciwnosć ufiawiczną ; bo ieden 

drugie- 


i 
i 
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drugiego wzaiemnie potępiałby; iako czys 
nią Heretycy, ofobl rwie _przefzłego wieku, 
aniędzy któremi we wyrazu Próroka, 
jieprawość = P a liwo Ki- 
tatem ©? contradtkiioncm 1n Civitate. 
Wi iaddonio. co opowiadaią „że nie du- 
chem prywatnyni tłóm iacżą Słowo Boże, 
ale z natchyiieniń Ducha Świ ieteg Ba. przy- 
wodząc fiówa Świętego Jana Ewa a ielifty. 
3% Niepotrzebuiecie : aby'was Kto AK nar 
;, malzczenić Jego nauczą was o wizyfi- 
3 Kimis 5; (n) Dea 
dpowiedz ta nieułatwia nieprzyzwo- 
itoscij którą przywiodłem ; poniewąż ka- 
żdy miowiłby; że iet natch niony od Due 
cha Świętego, i 1 Ci mówiliby toż którz ży fą 
przeciwnćgo mu zdania ; a tak każdy był- 
by Panem wiaty i Sę Ao Pifma Sw iętego. 
Przez flowa Świętego Zie Przy wie- 
dzionć niep POWiAno > fię ) zenie Fi- 


03 


1 
I 
PA 

AiE 


"O, 
ay 
aG 


ty, bo Jah ego Kośi 
ży; lecz oła wet wnętrznev Która 
tuie rozi zi ifercćóm daizóm do 
rzenia pra wdóm podatym. nam od Kościoż 


un 
R 


(m) Etnen ne schije habe: 
ŁOJ: fed ficut unótio ejt A ocot vos dewoimnibus y 
& verim efl, refi mendacium , ficut dor 
tuityos manete in e6., 1. Joan. asv. 27. 


uis WoceGi 


NAUKA 
fa. TA lafka nazywa fię namafzczenićm 3 
ponieważ przenika ferce fiodyczą swiatła 
i wzrujzenia. Mówićmy; że Duch Święty 
naucza przez niż; ponieważ ufpofabia nas 
do wierzebiź, prawdóm., które nan obia+ 
wil, i których naucza nas Kosciol Swięty: 
jezeli przeciwnicy nasi nieprzyymuią 
tego tłómaczeniń ; Utrzymuiąc, ze Duch 
Święty kazdemu obiawia co ma wierzyc; 
pytamy fię ich , na, cóż, nauczaią drugich 3 
nietylko opowiadaląc fowo BOGA , lecz 
katechizuiąc; wyznañiaą fwey wiary nau- 
czaiąc? Diaczegoż niezoftiwUią wolności 
wierzenia kazdemu, co Duch Swięty po- 
daie? Dlaczegoż obówiężuią aby nauki ich 
trzymal fie pod wykleciem. Więc ha ie: 
dno z tego dwojga pozwolić ñiufzą , albó 
zoftiwie każdemu na Wólą wierzyć 1ak 
thce; albo, że ieft inakfza uftawa , inakfzy 
fad prawd wiary nad tłomaczenić prywa* 
tnó, i tego my wymagamy: 


CZAŚTKA IE 


Tłomaczyć. Pi/mo Święte » żeby Jądzić o prawe 
dach Wiary należy do Kościoła. 


Rawda ta wypada z dwóch poprzedza* |, 


dzaiących: ponieważ gdy Słowo Boże; 
sicmoze byda ufławą Wiary nafzey; nior 
będąc 


a ła rr A Oat A „c? 
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będąe dobrze zrozumianć, więc koniecze 
nie potrzebną władza od BOG A- uitano= 
wionń do tłómaczenia Słowa BOGA: Ta 
zaś władzą nienależy do zadnego party- 
kularnego , iakosniy dowiedli: więc dana 
jeft Kościołowi, to iR tym, których BOG 
poftanowił, aby nauczali wiernych i pro»: 
wadzali ich drogą zbawienia. © tey prawe 
dzie upewniń nas Stary i Nowy Teftament. 
` W prawie Mayzżefza (0). wyraznie 
BOG nakazał, żeby gdy 1aka trudność 
w prawie byłaby, uda wano lig dolkapłanów; 
i co oni rozrządzą tego fię pilnie trzyma- 
no, a ten ktoryby niechciał flfuchać $mier- 
cią był karany. Według tego rofkazu 
BOGA Malachiafz Prorok twierdzi, że 
ulta Kapłana ftrzegą umieiętności , iz uf 
iego dowiaduią fie o prawie. Labia Sacer- 
dotis cufłodiunt jcientiam , $* legem requurent, ex 
gre ejus. = 
W nowym Teftamencie mamy arcy- 
iafno, że władza ta ielt dana Kościołowi 
od JEZUSA Chryftufą do roftrząfania 
prawd wiary. Rzekł do Apoftołów ,, Kto 
: Cz > WAS 


= mr AA 


(o) Si dificile S ambiguum ejje per/pezce 


ris... nenies ad Sacerdotes Levitici generis, S 


* Facies quodcunó; dixerint, qui prafunt loco guem 


elegerit Dominus, qui fsperbierit nolens obedire 
Sacerdotis imperios morietur. Deut. 57: 


3 was flu ża: mnie flucha, a kto wami 
r ätdzi I mną garuzi. s (p) s Idąc na~ 
zaycie *wiajdikie Narody. ‘Ten który 
33 wire zbiwion będzie, a który nieus 
» wierzy będzie potępiony. s»; (9) 
Swięty Paweł oznaymuie, ze BÓ 
fam zóiławił Apoliołów, Palterzów i Nar 
uczycielów. na zbudowanić ciała fwego, 
którym ieft Kosciot. Ephef. 4 1. Abysmy 
mieli pewność ; tnieńdawali fisi iako dzie- 
ci za każdą nauką. Niemożna gdziein- 
dziey znalesdz' prawdziwóy ńauki;. tylko 
w uitach Apoftołów i i Nafteptóy w ich Pafe- 
rzów, to ieft, w uftach Kościoła który 
nazywa na iqnem mieyfcu t 
uężyciel Narodów > Domem | ny Kolumną 
4 pódzorą prawdy , iako nizey po wiemy. 


Taż fama władza Kościoła Katolic= 
kićgo przepowiedzianą od Proroka [zaia- 
fza, kiedy mówił, że ;, On potępi Sedem 
+5 fwoim każdy ięzyk Mu przeciwny, SH: 54 
s» A Naród. i Króleftwo niefłuchaiące Ga 
» zAginie.,; Jaik 60: 


Pro- 


"©) Qui vos audit me audit, qui vos /per- 
mE, me ./pernit. 
(q) Euntes docete omnes Gentes « os Qui trea 
eA [alvabitur; qui non crediderit condemnas: 
itur 


m Bor” 


O RELIGIE CE) 
Proroftwo to zga fie z Słowami 
Zbawiciela: ,, Kto nieflucha Kościoła, nie- 
y za a i 
7 w Ko- 
ściele miany Z takii mwi jrate m, iaki maig 
wfiręt Żydzi do bałwoch walców i Publika- 
nów poczytułac he, zą nieprzylaciół do% 

bra publicz neg 

Otóż władza Kościoła dowiedziona 
ufłinowienień. BOGA w RA. 'Tefta- 
mencie , i od Syna lego JEZUSA Chry- 
ftufa w nowym. « Mozemy dodad Zy że to 
uiłanowienie ieit/fkutkiem madrości ido- 
brócj Bofkiey. ktory chciał ultanowić- na 
ziemi władzę  widzialną, aby- nam dat 

przez to ulłanawienić [pófób ni áypotrzes 
bméyífzy a oraz náyłatwiéyízy; naypewź 
nićyfży, do. urz ądzenia fię nalżego wzgle* 

ein teza; (310) mA my wier zeč: 

Potrzebny; bo bez tey. władzy nicby 
niebyło pewnógo w wierze : wolnob y. było 
wierzyć kazdemu iak fie. podoba 3 Kościół 
tedy ulta nówiony. od BO GA; tamuie 
wizelkić (przeczki fwoim Sądem; AE 
wizyfcy Wierni obowiązani BE poddadz fig: 
Spofób łatwy; ponieważ uwalnia w doi 
ftkich prywa  tnych.ox | toztrząfania fenfuPi- 
[ma swietego którégo zw ykle nieznaia, i 
nie fa zdolni do zozłądzenia ; dlatego te 

C4 Zgos 
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zgodzić fię nióemogą , i mylą fię fami tłó. 
macząc. BOG uprzedził tę nieprzyzwo- 
itosć , obowięzuiąc wiernych do wierzenią 
i poddania die Sądowi Kosuioła. 

Spolób pewny, ponieważ Syn Boży da- 
iąc tę włądzę Kosciołowi, obiecał mu oraz 
{wa pomoc zawize, żeby fie memylił w 
tłomaczeniu flowa lego, i w rozfadzeniu 
prawd Wiary. Czego dowiodę w Rozdz; | 
flodmym , pokazawizy w naftępuiącym , ż6 
Kościoł zawfze rozlądzał prawdy Wiary, 


ROZDZIAŁ yi 
Kościół zdw/ze roz/ądzał naukę Wiary 
i £ potępiał Herezye, > 


Y-zey. dowodziłem: flowami J E Z U4 

S.A Chryftufa władzy Kościołowi da- 
ney da tłómączenia Nauki lego wiernym. 
Luboć ten dowód niepotrzebuie potwier= 
dzenia, iednąk przywiodę na obiaśnienić 
zwyczay Kościoła, że zdwfze potepiał no* 
we Nauki przeciwnć nauce od [EZUSA 
Chryftufa zojtawionóy. ER 
~ Apoftotowie pierwsi użyli tey, wła- 
dzy względem fprzeczki między wiernėmi 
z okolicznosci zachowaniń prawa Moyże= 
fzowógo. Zgtomadziwfzy fie do roztrząe 
śnienia tey wątpliwości , fąd (wóy UrOczyw 

: Scie - 
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ście wydali uwalniat: je Wiernych cd p 
wa Moy zelZOWEgO ; tym Í fadern oznayu 
że mówili władzą Doc na $więreg o) 
JE  ZUSĄ C hryitufa í fobie dang. 4 jam eft 
Bpurrtuć Sano © nobis nihii uiżra „Vobis impo- 
pere Fe ben fyd przyięty był, iako uitawe 
Ducha Świętego , którey A daję lie 
opierać lie, 

W trzech piśrwfzych wiekach, było 
dofyc herezyy , przeciwko którymi Oyè 54 
wie Święci pali: i były potępionć, albo 
od. Eifkapów w ich Dyccezyach 3 alba od 
Koncyliów odprawionych po Prowincyaci 
albo od Papieżów , którzy podczas przez 
śladowaniń Poganfkiego czuli pilnie nad 

zachowaniem Wi iary iSwietćy Nauki, asy 

czart nieokrył ciemnościami błędu tych, 
których nie! nógł pokonac mękan i. N ay- 
znacz „nieyfza | była z FHerezyy Donatyftów, 


1 


którzy utrzymywali , że trzeba odchrze kę 


chrzczonych od heretykó ów, acz według 
formy Koseoła Katolickiego. 

= Kiedy fię podobało BÓG U, że dał 
pokóy Kościołowi fwómu przez NW KAE 
nić die Cefarza Konftantyna, potepienie 
herezyy było uroczyftfzć. 'Kościół użył 
pozytecznie pokoiu 1 obrony od Cefarzow 
Chrześciańfkich , aby czuł i nowe nauki w 
famem wylęganiu fe udufil. A gdy teżey, 

nan 
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ań nacierano w tódy niżeli k iedy indzie 
aja nocnieylzyć h mwzżył {po 
zgt omad zenie fię powfzechne na potępie» 


nie fatfz AA wych nauk od di abla W CzAs pa 


czafie wyfzukiwanyc! h. 

l tak Roku 315, fawna I Arys 
ufzą, który przecz zył o Bot ma Bo= 
żego, potępił na (foncyltum odanim 
do Nicei zg E oim dzo onym ; znaydowało tie 


ną nim 318. Bifkupów i Pofłowie Papieza 


Sylweitra. Toz fimo na Koqcyhum od 
Papieża tegoż w Rzymie odpr KEPI 

Roku 382. Herezya Matedbi niufza Bis 

fkupa. Konitantynopolikiego przeczącego 
£ = 

o Boftwie Ducha Swietego, w temze fa 


mem Miescie ną Koncyliu ú powizec hnem 


potepiona 

Roku 431. Neftotyufz Bifkup tegoz 
Miafia ważył fię przeczyć 0 Taiemnicy 
niewyflowioney Vcielenit mówi: 30, że Sym 
Boży niewziął natury ludzkie y; zby. zł: ja 
czył z Oloba fwoią; ale aby iey był przy: 
tomny ipai więcił; co-fie rozumiałoj; ze 
Słowo praw lziwie nie ftało fie Ciałem, ant 
zoltalo Człowiekiem. .Błud ten był roz= 
trząshiony i potępiphy ha K oneyliam pó 
wfzechnam w Mieście Efezie: 

Herezya Pelagiańfka przecząca o pos 
trzebie taiki BOGA do dzieł zbąwienią» 

byłą 


ŁAW r pu m A Prz 


ka, 7 ZEŻ7 AS 


O RELIGII 53 


była potę R od tegoż Soma ium, 4 
wprzód od Koncyliów Fae V pe 
odprawionych wKartadze ina! 


f$cach , í przez Dekre ta  Papieżć 
} 


taką mieli powage iw 
ściele, że S Święty” Au 
za tkończon 1ą (pr aw 
Pela AgiANÓW mieć ; 
ciot ox ary Katolici ckiey,. 8: 
Ausaf © n.*5+ dë verbis Der. 

y kłód czafie po tem, bo w Ro 
ku 423. Hutyches Mnich utrzymując dz 
ciw Nei toryufz awi, ze Ofoba wj EZU- 
SiE Chryftufie ie da 1 ktorá była Słowa 
pr zo wpadł w inną zdr rożnosć 


i RE Ayia 


Ətzon ycn 


wzgledent Wciełenia, twie tdz. 40, że iedn g 
miał 'Chryftus naturę. Błąd ten był pon 
tępiony na Koncylium Chalice z AE zio- 
Zonem z 630. Bilkupów iz Foft W 8. Le- 
ona Papie ŻA Ten Wielki 


fwoić przefłał do Kont 


ście ; w któróm dokładnie w yła 
iemnicę Wcielenia , po którem prżecz 
nóm całe Koncylidm Ze vótalo, Piotr $, 
mowił przez ufta Leona. Petrus peł Eieos 
nem loquutus ch. 

We śrzodku wieku naftępi TEN ego, któ- 
ty był fzóftym, drugić powfzechná Kon= 
gylium V Konftantyn 10polu było, na któe 

rym 
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tym zakończoną fprzeczka względem tłóg | 
maczenia Koncylium Chalcedonfkiego. „| o. 

Siodmógo wieku drugie Koncylium |. 
powfzechnó w temze famóm Mieście Ro~ f 
ku 680. potepiło herezyą Monotelitów, u- | 
trzymułących ROSE: Chryftufie ie- | 
dng wolę, fkąd lało, ze miał iedną natu- 
rę, Atak niebył razem Bogiem 1 Gzło4 
wiekiem: 

W ofmóm wieku adprawionć Koncys 
liun w Nicei przeciwko burzącym Obra- 
zy, i ogłofiło że fzanowanić Obrazów ieft 
prawó, i potepiło błąd utrzymuiących prze» | 
ciwnie, którzy, fzanowanić Obrazów mie | 
nili tracic bałwochwalcza czcią. | 
edenaltógo wieku Kosciół natarł ną 
błedy Berengaryufza wzgledem Iucharys 
ftyi. Potepione były na wielu. Koncyliach 
któré pod czterma Papiezami były zgro= | 
madzanć przeciwko niemu, na oftatnim | 
Herezyarcha wyprzyfiągł lie błędu, pzy- 
iat Nauke Kościoła Katolickiego o Nays 
swiętfzym Sakramencie, iako mówiłem | 
w Nauce o prawdziwości tego SaKrameną | 
tu w Rozdziale V. Cząftce LV. 

Dwanaftego wieku Herezya- Wałdam 
lenfów była potepiona, na trzecim Kon< | 
cylium Lateraneńfkim pod Papieżem Ales | 


xandrtem III. Roku 1180. 
Rok, 


| 
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Roku r215: ha Koncylium Latera= 
keńfkim pod Innocentym IL. ogłofzona i 
wyłufzczona dofadnie była Nauka Katolic= 
ka o Eucharyftyi przeciwko błędom Ale 
bigenfów i innych Kacerzów: 

Pietnaftógo wieku Roku r415. Kon- 
cylium Konftancyeńfkie ; potępiło Herezye 
Jana Hufą; i Jana V iklefa. 

/ 'Szefnaftego wieku Koficylium Try- 
dentflić ogłofiłó Naukę Kościoła Katoli- 
ckiego przeciw błędóm Lutra, i innych 
Nowowierników: /. | 
.  Zwyczay ten ftateczny 1 iednofłayny 
Kościoła czuiącógo nad zachowanićm Na- 
uki Katolickićy; przytłumiaiącego herezye 
w ich kolébce, dowodzi iasnie władzy, któ- 
tą mu dał Syn Boży, tłómaczenia Nauki 
Wiary; prawdziwie i niemylnie. 
> r t 
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Kościół ieft nieomylny w tem wfzyfkiém czego 
naucza względem Wiary 1 obyczatów. 

ÓG dawfzy władze Kościołowi rozląe 

) dzać i rożeznawać prawdy Wiary, i 
obowiązawfzy wiernych; aby poddali fię 
Kościoła fądowi; pewna, że dał oraz mu 
i niemylność, czyli przytomność Ducha 
Świętego; aby fię w lądzie {weim nieomy= 


ht; 
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Ń 

lit, i fałfzu za RA niebrał. Boby ina: 
czey nieopat trzył doftatecznie ufłanowias 
Mi iare, którń bł a Wi podpa ądac nié- 
5 1 ebo owięzyw alby wiernych do fuchas 
rfa mylic, i 
y ffuchac tak iak 
prawdy  obiawioney od BOGA. Więc 
k pewny; ze gdy Kościołowi BÓG 
ize tłómąaczenia fiewa fw Egos dał 
oraz pomoc Ducha yit ego aby nigdy 
fie niezmylił w tłoniaczeniu. 

Dowód ten v fareni że Kościół 
ieft niemylny; chociażby. niemieliśmy in- | 
nych, w Pismie świętem; lecz mamy oprócz | 
tych dowodów wytaznć przyrzeczenia Sys | 
na BOGA poiarwdnć w Bydniielii ; z któs| 
rych pierw( [zé uczyniońć S. Piotrowi, że | 
na nim wy flas wi Kogi ts i umocni go tak; | 
że bramy piekielne; czyli wizelkie ufiłowa: | 
nia czara, go nieprzemógą: Ct) Więc gdy 
Kosciół u fianowiony na Wierze; in ie m9- 
że bydz pok konany chyba utraci wfzy Wia- 
rę, ćo bydz niemoże, idzie ftąd,- że fta- 
łość niemylná ; którą ra Syn Boży | obiecafć 


zawifa na tem; żeby nie zbłądzał w Nai 


uce Wiary 
Dru- 
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meam ; O porta inferi non prer 


3 $ 4. 
r fus eam: Matt. 16: 


in anl 


r hanc petram wdi | 
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Drugié przyrzeczenić Syna BOGĄ 
uczynioné A poftołóm, przed Męka fwoią , 
ze ześle Ducha ftwego im, i zeby niero- 
zumiano ; że tylko dla Apoftołów.; dodał 
Pan ;aby mięlzkał z wami-na wieki: (s) 
Ut manetti vobi cum in wtethumi 

Potwierdził tę obietnice ińną po Żmar- 
twychwźłańiu fwoiem. Matt. 28. gdy po- 
fyłaiac Apoftołów na opowiadanić E wanie 
ielii po całem świecie , upewnił „ że będzie 
z niemi aż do fkończenia wieków. Et ecce 
vob:jcum. Jum ujquć ad conjummationem jaculi, 
Przeco „Swięty jetonim mówi. s; Syn Bo- 
;,ży obiecawizy zawfze bydz z Apoftoła- 
>, mi, dał znac; że zyć zawfze będą , to 
s» lefts w (wych naltępcach, i nigdy nieo- 
>» puści fwoiego Kościoła. „s Ct) Święty 
Auguftyn pifząc przeciwko Denatyftóm s 
utrzymującym, ze tylko był Kościół w 
Afryce, zbira ich, obietnicą Cbhryftufa : 
sla będę z wami aż do. fkonczenia wiee 
3 KOW: 33 

W tem 
bobujcum in eternum: Joan: 14. 
GŁ) Qui u/que ad con(umenationem feculi cum 


Dyeiputis [e futurum ejfe promittit: Fillos offone 


dit femper Vitturos, $fe nunquam ti credentibub 
recejjurum, Hieron: Comment. in caps 26- 
Matthei 
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W tóm tedy wzięciu Święty Paweł 
mówiąc o Kościele nazywa go filarćm i 
utwierdzeniem prawdy.  », Pilzę to to- 
bie, (do l ymoteulzd w liście) 55 abyś 
„, wiedział iako fię mafz fprawowac w Doi 
;; mu Bożyin , który ieft Kościół BUGA 
» żywego filar i utwierdzeńić prawdy ;; 
Cu) w Łacińfkim firmamentum w Greckini 
Bosiopaż, czyli podpora:, "A poftół więc naus 
cza , że Kościół ieft tillarem, podporą; u- 
twierdzeniem prawdy, iakö filar, mocny a 
ftały,utrtzymuie gmach; tak Kościół utrzy- 
muie nauke wiary z prawdą i pewnością: 
Więc iagnie wypada ; że Kościół niemoze 
zbląydzić wWierze nauczaiąc ; inaczej nies 
byłby podporą prawdy, ale ią obalałow: , 


Y 


Naopftatek rofkaz wyrazny JEZUSA 


Chryfiufi dany wiernymi; zeby fluchali | 


Koscióła; iet dowodem niepokonanym 
że niiedopuści Kościołowi, omylić fie w nai 
uce Wiary i obyczaiów6 ponieważ fzłoby 
za teni, że nas obówiązywałby wierzyć 
nauce, która mogłaby bydz fał(zywą i prze- 


ciwnq fowom tego; a ten wniofek przy ye | 


mować byłaby oczywifta bezboźność: 
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Heretycy nićmóiąc co na tak tegi do- 
wód- odpowiedzieć , pozwałaią, że Kościół 
iet niemylny, ale teh który fig fkłada z 
Frzeźnaczonych, czyli ludzi iprawiedli- 
wych, którzy czynią Kościół niewidzialny; 
ten który fiładaią prawdziwie wierni ma- 
iacy Ducha JEZUSA Chryftufa, i dofko- 
nale zachowuięący naukę lego. 

Odpowiedz ta, fałfzywa w obuch Cczę- 
ściach; ponieważ Syn Boży obiecał przy- 
tomność fwoią Kościołowi nauczaiącemu , 
którego nauce bydz my powinni pofiufzni. 
A lubo ci mogą bydz ani przeznaczeni ani 
iprawiedliwi ; którzy nas nauczaią , iednak 
my fluchać obowiąźani onych ; Acz nie- 
známy ich węwnątrz „tylko wiemy że pó- 
ftanowieni fą do rządzenia nańii. Wiec nie 
Koscioł Przeznaczonych ief niemylny;lecz 
złożony z Palterzów , których Syn Boży 
poftanowił ; poffał i dał im władzę uczes 
nia fwey nauki. "Toż fammo mówić fię mą 
0 Kościele; który -bydz mienią złożóny 
ż prawdziwie wiernych: ponieważ ; ieżeji 
przez prawdziwie wietnych rozumieią 
tych, którzy nauki ich fie trzymaią , ieft 
toż famo mówić o co ieft zapytanić; my 
albowiem przeczemy, żeby u nich miała 
bydz prawdziwa nauka „boby właśnie iak- 
by mówili; że fą Oni Kościołem Katolic- 

kim. 


kim. Co wfzyfcy Heretycy twierdzą o fwóa 
jey fekcie , 1 tą odpowiedzią wymykaią lig 
od pofłufzenftwa » którć kazdy wierny po- 
winien Kościołowi; i coby mieli poddadź | 
fie pod Sąd Kościoła , fami fię czynią Bes | 
dziami i roznawcami lego: 

Prawda , że Kościół ikłada fię z wiet: 
nych , to ieft tych, którzy w yznają praw: 
Ziwą naukę JEZ JSA Chtyftufa, iakosmy 
okazali w Rozdziale MI. Lecz ta nauka 
powinna bydz tłómaczona od Kościoła; i 
wierzymy, że JEZUS Chryftus zawize go 
Duchem fwoim wfpierń żeby nigdy nie) 
omylił fię w tłómaczeniu; i każdy wierny | 
zymać fię powinien; 

wdziwey nauki JE% 


tego tłómaczenia tr 
ponieważ baucza pra 
ZUSA Chcyftufa Kościół nafzi 
Odpowiedz tá i drugą toztóżność zbiid 
Heretyków wzgledeni miemylnosci Kos | 
ścioła, mówią, że wtedy iett miemylny| 
kiedy trzyma dię fowa Bóżegó: Rozros| 
żność cale śmielzna , ktorá kładzie za wać 
tunek to ; co ieft nieoddzielńe m , czyli ras | 
czey to ; naczem zawifła niemylność. Pos 
nieważ dla tego Kościół jeft niemylny, Ze 
niómoze fie omylić w tłómaczeniu Pifma 
świętógo: Kiedy więc mówimy, że iefti 
niemylny w nauce Wiary i obyczajów ,70* 
zumiemy że niemoże omylic fię w tłómae 
czeniu 
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6zeniu Słowa Bożego ; w którem=ta nau- 
9 | ka zamkniętą. Więc rozrożność ich czyli 


dyftynkcya płochą ; zwodżąca nieuimieię- 


tnych niewiadomych, pytać fig bowiem:za- 
| wizeby ich potrzeba, do kogo należy fa- 

dzić ; ieżeli Kosciół flowa BOGA tr; yma 
«| fig, czy nie? 
E) è è FAs 

O tey materyi -obfzernie mówiłem 

y| w Nauce o Nayświętfzem Sakramencie, 
i ĉo odczytac możefz: 
F ROZDZIAŁ VÍ 
Y| Heretycy suznatą wladze Kościołń. w rozfg= 
13 ę f 


I z. dzónii prawód Y taty: 


Ówię 6 Heretykach nąfżzych czalów ; 

A i Lutrach; Kabwinach i iniych mnie- 
manych Reforniatorach ; którzy przed 
przelzłem wiekiem zbuntowali. ñe prze- 
| ciw Kościołowi: Utrzymywali; że nie ief 
a«| nieomylny w nauce Wiary; i że upadł w 
błąd, aby miepoczytali, liebie za obówią- 

o:| zanych; fłuchąć Kosciola; kiedy ich po- 
że, tepiał, Atoli o tenże czas; któtóćgo zbrą- 
na | mali fig uznawać władzy Kościoła, w roge 
faj łądzaniu fprzeczek Gwietze; fami fobie 
o:i tę władzę. przywłafzczali , przypiłując fal 
aa | lzywemu 4 nowo wymyślonemi od fiebie 

"Da Kościo: 
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Kościołówi to, czego miechcieli przyznać | 
dawnómu i prawdziwómu. 

Uftanowiali między  fobą rózmaiić 
Zgromadzenia , Śchadzki, Konfyftórze ; | 
Rozmowy, Synody Prowincyalnó; i Naros 
dowé, których ile, tyle ieft Trybunałów 
wchodzących rozeznawaiących ,. rozfąa 
dzaiących naukę wiaty tyczącą fie „rż tén 
poddaniem fię , że można odwołać. fie od 
iednego do drugiego aż do Synodu Nacy: 
onalnego czyli Narodowego, który oftas 
tnig kładzie decyzyą, którego rozfądze: | 
niu poddadz fię powinni pod wyłączeniem 
ze fpołecznosci. | 

Czytamy o tem.,w Rozdziale V. ich 
karności Kościelney w Artykule zr. w któś 
róm nakazują ; że iezeliby taká fprzeczka 
wfzcżęłA figę z ftrony Laików w iakowem 

unkcie nauki albo karności s wftrzy mang 
bydz ma, ieżeli można , i rozfądzona od 
Konfyftorza, ieżeli nie, to przez Colloquie| 
um czyli Rozmowę Cieft to Zgromńadzeź| 
nić pobliżfzych Miniftrów ; czyli ich Du: 
chownych) którą Konfyftorź zwoła 3 pol 
tem przez Synod Prowincyonalny, ieżeli| 
zaś iefacze ftrona nieptzefłanie; przyyć| 
dzie wiec do Synodu Naródowógo , w któ- 
tem będzie fiuchana we 1ofzelkiey: wolnościi 
i tam ofłatniń i zupelna. będato azja we 
ug 
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gius ffowa: Bożego , którcy ieżeliby fię poddadź 


zbraniała w każdcem punkcie, bedzie odcieta 
od Kościoła, Agdy w tym artykul e ofa- 
myc h iet Laika h; wn 4dte p ula ACY Ny toż 
przykazuie faftorom ; gdyby P 
;zke* w Jakiem punkcie nauki uftawę tę 
zyli na Synodzie Nimegfkim Roku 1572. 
Nie tylko pa irtykularnym to nakazu- 

ie, aby poddawali fię pod Sąd Synodu Na- 
rodowego , lecz kazdy ich h Kościół oświad- 
cza te poddałość pofyłaiąc Deputatów ną 
Synod Narodowy. A co ofobliwfzą , że {ię 
wprzód poddaią uftawom tego Syhodu Na- 
rodowego , niżeli iefzcze uano Co fię: 
pokazuie z litu danego fwym Deputāätómş 
który na Synodzie Witrfkim Róku I6I7. 
za formularz dali w nim Ją wyrazy: s, O- 
p biecuiemy przed Bogiem , że fię pod- 
s» daiemy temu wfzyftł tkiému, co będzie 
>, uftanowiono w wafzem świętem Zgto= 
» madzeniu , fluchać bę: lziemy i i wykona= 
» my z całey nafzey lity, przekonani bę- 


T dąc, że BOG będzie pierwfzował, i 


>» prowadzić będzie was Duchem fwoim 

» w prawdzie i fptawiedliwosci uftawą flo- 

» WA fwego, dla dobra i zbudowaniń (we- 

>» go Kaoa. i wielkiey {wey chwały. ,, 

Jem oświadczenićm , wyrzekaią fie 

wolności, którą „mióć mniemaią roztrzą- 
Dz fać 


Y 
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fac ieżeli Synod trzymał fie fiowa Bożegę | 


W iwyc ch rezoiucyach : inaczey . byłaby 
$miechu rzecz warta, obiecać poddadz lię 
nauce, o którey fobie fad zachowałcby ię 
EEE A obiecując pod przyliegą przed 
Bogiem, 


Dodaymy tu'na dowód, co fie działo 
na Synodzie Narodowym w Dordrechcie 
w Hollandy1 Roku 1618. względem tozf4= 
dzenia nauki Arminiufza Minittra A mite 
damfkiego idego Sektarzów. wzgledem 
Przeznaczenia i łafki. Ci niechcielt lç 
poddadz Sa: lowi. Synodu, twierdząc, że 


| 
| 
$ 


Synod omylić fię może ; ze ten Synod {kła | 
dał fig; z z ofób im pieprzyiaznych , iodich | 


fpólnosei odłącząnych:> -} rzywodzidi na 
fwą obronę $izyskd Lutrów , którzy nie+ 
chcieli lię 'poddadz Koncylium Trydent- 
śkiómu dla tych famych przyczyn ,.i dos 
wodzili pifmańii famychze Dutrów. 


Rzećz wziętą na rozwagę i dana Mi= 
niftrom Narodów obcych do- uwagi, któ- 
rzy byli ziachali fie na Synod. Poftano- 
wili tedy, ze Arminianie zwani Remon 
franci, czyli Przekładaiący, nie maig bydź 
fluchani w fwych przek kładaniach , owfzem 
obowiązani poddadz fię pod Sad! Synodu 
Narodowego, w którem zafadza i wlas 

EON 
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dza prawa decydowaniń względem naua 
ki. (w) 

Miniftrowie, ktorych fię radzono, byli 
jednegoż zdania ,przywiedli rozmaite do- 
wody a między innemi, tenże fam, któ- 
ry Katolicy przywodzą na dowód , ze Ko- 
ściół mą wladze niemylną fądzenia o praw- 
dach Wiary. 

Zgromadzeni na Synod Prowincialny 
do Delf w teyże materyi, ogłofili, że 
fprawiedliw4, żeby, Pafterze poddali iię 
Sądowi Synodu, ponieważ Pan nalz JE- 
ZUS Chryftus przyrzekłfzy. Apoftołóm 
Ducha prawdy, żeby niemi kierował: we+ 
dług prawdy, obiecał , ze będzie z Kościo= 
łem fwym aż do fkończenia świata: (x) 

Miniftrowie Genewfcy w zdaniu wo- 
im na Piśmie danym względem Remon= 

D4 3 ftran- 

(w) Tota Synodus fententiam rogata, condi= 
tionum harum infolentem, miquam intempeflivam 
declaravit: citatos acriter redarguendo 6 monen- 
dos ferio, ut ab ejufmodi exceptionibus tempera= 
rent Synodi autoritatem non defugerent , eandem 
pro legitimo caule judice agnojcerent.. Synodus 
Dordreciana Sefione- 26. 

(x) Nam Chrifłus Dominus gui Apofłolis pro* 
mifit Spiritum veritatis, qui eos duółurus: e M 
m omnem veritatem Eccle fie fu quoque polkeitus 
ofi Je sum ea u/ą; ad finem feculi manfurum, Ibid. 
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ftrantów , wyTazili, że naywyzfzą władza 


fądzenią o Nzdce, ieit w Koncylium Cy) | 


iako nien Koscioł : Członki teza 
Kosciola powinny fię poddadź iego S4 TEE 
wi, i miedzy innemi przyczynami | te przy: 
wiedli, że przez. takową poddałos: » Poz 
rządek od BOGA uftanówiony, poswiç= 


cony'przykładem Apoftołów > 1 Kosciół go | 
zachował zawfze ftofuiąc lie do Słów bać | 


wiciela. /,, Powiedz Kościołowi ; a iezli 


> Kościoła mieufłucha niech będzie miany | 


;,iako Pi ganin i Publikan» (z z) 


Miniitrowie: An; gielicy odpifali, že 


Remonftranci pos winni fię poddadz Sądowi | 


Synod du. Naprzód, bo tak fię zwykło ZA- 
chowywac w Kościele. Powtórć, że tego 
potrzeba wymaga; ponieważ naywyzfzą 
władza: (ąc dzeniń fpfzęczek o wiarę, nale- 
Zącą i wlasciwa Synodowi Nąrodowómu 
ZĘ praw- 


G3 Tn Ecclefig cujus regimen efl forma ari- 

ocratiæ penes Synodum legitime. convocatam reż 
filety faltem otganicos © reprejentatwe , jus 
Jupremum judiciale. Ibidem Seffione 29- 

Cz) Ordo denique ob/ervatur, qualem Deus 
Jancwit Y fanicficavik: exemplo Apofłolorum 8 
omnium ztatum Ecclefia confirmavit reduttive ad 
dium Chrifli:: Die Kcclefie , fi Ecclefiam 
mon audierit , fit tibi ficut Ethnicus & Pu: 
blicanus.. Ibidem. 
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poon zgromadz zanemu gdy left,- więe 
nowe na uki na him roztrząfane bydz pū- 
wiùné i fądzonć od m tgcych  fię da- 
wney; tna zey przyfzł oby fzuk ać Sedzie= 
go za K £ós.iołem; 1 niebyłoby Kościoła 
mog aceE O ułatwiać fprzeczki O.nAU 

Otóż dofyć nam ha dowód , ze | 


ciwnicy nasl-uznaia', iak i my władz że Ko- 


ike. 
AŻ 
I 


Zes 


$cioła; lecz w tem róznosc między nami 


j niemi zachodzi, ze oni lekce waza te 
władze twierdząc, ze Kościół o; nylić tie 
może ; Katolicy za6 my przeciwnie, i doś 
wodziemy niemylności Kościoła , iako u- 
gzyniliśmy w Rozdziale poprzedzającym. 


ROZDZIAŁ IX. 
Heretycy przymu(zeni Ją uznawać nie- 
mylmość Kosciola. 


Pravia tak mocná ieft i pewna , Że czę- 

ftekroć nieprzyiaciele ią przyznają 3 
kiedy na nią naybardzićy nąacieraią. 

Co widziemy , że Heretycy czynią 
wzgledem Kościoła władzy fądzenią 0 
prawdach wiary. Przyzdaią mu tę wła- 
dze, lecz żeby hiemógł fię nigdy mylic 
tego przyznać zbraniaią fię, luboc ta nie- 
mylność nieieft rozłączona , i i idzie konie- 
ęznie z władzy fądzenia.  Pokazałem to 

w Roze 
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w Rozdziale fódmym i dowodzę fłowamł 
przywiedzionemi w poprzedzaiącym, w 
którym te trzy rzeczy widzieliśmy. 

Po pierwfzć, że A ązulą fprzecza= 
iących fię, aby fie poddali i władzy Syno- 
du Narodowego, pod ię: wyklecia. 

Powtótre, że obowiązują fąmych fies 
bie pofyłaiąc Deputatów, 

Potrzecić , że dowodzą władzy Syno- 
du Narodowégo uczynioną "obiet nica Śyna 
BOGA A poftołóm » że zefzle Ducha Świę= 
tego, żeby ich prowadził prawdą, i bẹ- 
dzie z niemi, aż do fkończenia świata; I 
rofkazem Chryftufa, zeby wierni fiuchali 
Kościoła aby niebyli' miani iako Poganie. 

Tem troiakim wyznaniem władzy Ko- 
ścioła., łatwo dowiesdz iego niemylności. 

Zaczynkim od oltatnićgo , i mówie. 
Gdy władza Kościoła ugruntowana na obie- 
nicy JEZUSA Chryftufa Syna BOGA, że 
mu da Ducha Świętego , aby prawdą pros 
wadził „więc Kościół omylić die niemoze, 
chybaby fię lekkomyślnie ważyło mowić 
że Syn BOGA niedotrzymuie fwey. obie- 
tnicy, dopufczaiąc Kościołowi mylic fie: i 
gdy PORA aby wierni fłuchali Sądu 
Kościóła , idzie zatem» że Kościół omy- 
lic fie niemoże , ba by;Syn Boży obowie- 
zywał wiernych do wierzenia fałfzywey, 

NAUCE: 
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nauce: poddałość tá nietylko zawifla na 
polłufzeńftwie zewnętrznem , lecz ua fu 
mieniu i woli ; poniewaz rozkaz JEZUSĄ 
Chryftufa , może obowiązać do wiary we- 
wnętrznóy, nietylkó zewnętrzuły : dla té- 
go to kłade, abym pokonał Feretyków 
mowiących niekiedy, ze decyzya Synodu 
nieobowięzuie na iumieniu. 

Powtórć , Obietnica którą czynią pode 
dania fe temu co ulłanowią na Synodzie 
Narodowem , dowodzi, ze wierzą iż ię 
Synod nieo omyli. Słowa obietnicy: s Prze- 
» kònani będąc ze BOG pierwizować bç- 

„» dzie, i prowadzić was Duchem fwoim 
» W prawdzie i i fprawiedliwości is, Na czem 
że to przekonanić fwć wipieraia? czy ną 
obietnicy Syna BOG A , czy na dobrem 
mniemaniu o poczciwości i uinieietnosci 
fwych Miniftów , alboli też*na: inney pe- 
wności cale ludzkiey ? Jeżeli piórwfze , 
wiec ieft uznawac Synod za niemylny; ie- 
żeli drugić, jakże mogą przed Bogiem 
obiecywac i iefzcze pod przyfiegą , niebę- 
dac pewnymi, że ta uftawa bedzie itofo- 
wna do Ducha Bożego. A gdy ZAĆ hoit 
fobie rozeznanić ,- czy Synod uftanowił , 
według fłowa Bożego, wiec ich obietnica 
niepotrzebną i ułudna: ponieważby było 
toż, gdyby mówili: Obiecuiemy poddadz, 


fig 
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fie. Sadowi wafzemu, byle ten fąd był 
dobry m. 

A ieżeli przez tę obietnice wyrzekaią 
fie wolności roztrząłanii, czy Synod dobrze 
olądził , músi bydz jedno z tego dwoyga, 
albo dofkonale bydz pewnym, Zć fig Sye 
nod omylić niemoze, albo poddać fię w 
niebefpieczeńftwo nieuchronnć wierzenią 
fałfzywcy rzeczy i przeciwnóy flowu Bos 
żemu. Niemożna zas mieć dofkonałćy pe= 
wności , że Syąod iet niemylny. 'Przebą 
więc, żeby uznali te niemylność ; albo obo- 
wiązali fie peddadz {ie uftanowieniu , którę 
może bydz przeciwnć Słowu Bożemu. 

Potrzecić, Obowiązek, który wkła- 
daig na fprzeczaiących fę aby w každém 

unkcie. fluchali fądu Synodu wyrzekając 
fię błędów {wych i kara wyklęcia, którą 
wkładaią na niechcących ftuchac, potwier- 
dza, że ten Sąd za nieomylny wierzą. Po= 
nieważ iakićm prawem, iakiem fumie- 
niem mogą obowiązywać człowieka , żeby 
przeiłał na decyzyi, któraby była fatlzy: 
wą, 1 za takową ią miał z fwego fumie= 
nia i przekonaniź wewnętrznego; chyba 
dla tego że Synodu Sąd ieft pewny i nie- 
mylny, aiego włalny Sąd nietaki? Jeżeli 
zaś mówią, ze wymagaią zezwolenia tyl- 
ko powićrzchownego, wpadaią w druga 

nie» 
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nieprzyzwoitość więkfzą : ponieważ idzie , 
ftad, że obowięzuią człówieka do wyzna- 
nii zewnętrznie naukis która poczytu= 
je u lebie za falzywąs i ogłofzania za 
błedy té rzeczy, którć mia za prawdy. Moz 
żeż bydz więkfzć zamałinić fumienia nad 
to? i 

Wyklęci, którem karzą niepoddaią= 
eych fie Sądowi Synodu ; niemożna ufpra- 
%iedliwić , iezeli Sąd Sylaodu ieft mylny. 
Ponieważ ; ieżeli mówią o zezwoleniu 0 
poddaniu fig wewnętrzne m; Kościoł we- 
dług nich miemoże do tego zobowiązać , 
ä tak i niemoże takowych wyklinać. Je- 
żeli zaś mówią -o zezwoleniu o póddaniu 
fię żewńętrznćm , nićmń tic niefprawiedli- 
wfzego iako karać człowieka nayoftrzey- 
fz} ze wfzyftkich kar za niiewyznanić ufty 
tego, czemu niewierzy w lercu i nie ieft 
obowiązany wierzyć, ieżeli zwłafzcza Sy- 
nod może fie mylić. Możeż co /bydz nie- 
godziwfzógo iako człowieka. karać potę- 
pienićm wiecznóćm ,: ża to, że niechce fie 
poddadz bądz wewnętrznić, bądź powierz- 
chownić władzy omylney. 

Jeżeli zaś odpowiedaią , iak niekiedy 
6dzywaiących fię flyfzémy, że wyklęcie ich 
nieprzynośi potępienia wiecznego, ale tyl- 
ko odłączenić od ich Kościoła , które po- 

zbawia 


— 
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zbawia. dóbr duchownych: łatwo ich pór 
konać wyrazami, iakich używaią, ogła= 
fzaiąc eo ą klątwy; Mocą ktorą ode- 
brali o o JEZUSA CI iryftufa związania i 
rozwi: zę iā , odcinalą tego a tego od ipól= 
ności Kościoła : odłączaiją od ipółeczności 
wiernych, aby miany był za F oganińa, t 
między pr rawdżziwemi Wiernemi za wy- 
kletego, i obmierzłe; gos à przykład iego 
inny: h iękał pod Wfzechniocną Reka BO- 
GĄ. Dodaia + że Syn Boży potwierdza 
ich Sentency4 , poki grzelznik nie będzie 
uwolniony, z więzów “Atana krepuiacych 
g0, i nieopłą.ze {wego grzechu: kończą 
klątyie,, i zachęcając lud. aby fię modlił 
za grzelznika f żeby wfzedł na drogę zba= 
wieniń zktórey zbłądził: - 

W fzyftkić te wyrazy Iaśnie okażuią ; 
ze klątwa Reforniatorów ciągnąć ma. pos 
tępienić wiecznó: . Wiec wierzą, Ze tis 
którzy ich decyzyy niechcą fluchac wzglę: 
dem wiary nauki; fa potępieni. Czegoby 
nieutrzymywali; gdyby fwoić decyzye 
niepoezytali za nieomylnć, i ge lyby miały 
fię przeciwic flowu Bożemu. 
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ROZDZIAŁ X: 


Katolicy: niepopełniatą rozumowania big- 
dnego dowodząc władzy Kościoła 
Pi/mem świętym: 

Eretycy zarzicaią Katolikom , że błę: 

dnie rozumuią , dowodząc władzy Ko- 
ścioła Pifmem świętym , a Pifma „więtć- 
go władzą Kościoła. Wifzak fpytani dla- 
czego wierzą Pifinu świętemu, odpowie- 
daia , bo Kosciół uznaie iako obiawione od 
BOGA, i ttómaczyć ma władzę prawdzi- 
wy fens Pifma. A tak dwóch rzeczy iedną 
przez drugą dowodzą , a tak błądzą w ro- 
zumowaniu, a ten błąd nazywaią lLogicy 
Oyrculum vitiojum.  Zagadywanić Herety- 
ków , nieumieiętńych zatrydnic tylko zdo= 
ła: mufzę więc go wyłufzczyc. 

Naprzód mówię; że przeciwnicy nasi, 
ten fam, który względem Kościoła nam 
zadaią, błąd popełniają względem święte- 
go Pifma. Ponieważ fpytani, dla czego 
Wierzą Pifmu świętemu odpowiadaią, dla- 
tego,bo fa wewnętrznie przekonani, wfzak 
to wyrążaią wbwóm wyznaniu wiary; 2 
fpytani, dla czego idą *za tem wewnę- 
trznóm przekonaniem, przywodzą prze- 
kręcaigc text fobie ulubiony. Swietego Pi- * 
ma, że nama/aczenić naucza ich o w/zyfłkich 

Fars 
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rzeczach, i temu podobne.) ‘A tak Pifma 
świętego dowodzą Pifmóem świętćm: 
Powtórć, aby odpowiedziec, ną za- 
rzut , mówiemy, ze w tedy ieft błedne ro- 
zamowanić, kiedy dwie rzeczy dowodzą fig 
iedná przeż druga; 3 żadni z nich czem 
iniem mie iet dowodźoną. -Poniewaz 
w tedy byłoby toz przez toz dowodzić. 
Lecz kiedy iedną rzecz ze dwóch dowóz 
dziemy innemi dowodami; nieiioże fię 
w tedy nazwac błędnć rozujiowanić ; i to 
my czyniemy: Prawdą; 2€ my dowoż 
dziemy Pifma władzą Kosciola przyymus 
igcego'Go i tłómaczącego. Lecz kiedy 


dówodziemy władzy Koscioła; dowodzie= | 
my Pifmenis dle przed temi którzy PE) 
{mo przyymuią ; 1 nieieft błędne tozumo* | 
wanić. bo: dowodzieniy Kosciola władzy | 


*Pifmem świętyni a Fifma świętego wyż 
śznanieni przeciwników nafżych; 


Przed tenii ; którzy nieprzyymuią Piz | 


‘fma świętego; niedowodzićmy władzy Ko- 

. "r + . A zę . s f 
ścioła z Pilma świętego, lecz bierzemy 
dowody ze żnaków , że ieft prawdziwymi 


Kościołefi uftanowionym: od JK ZU SĄ | 


Chzyfiufa ,* rozfzerzonym od Apoftołów i 
Naftępców ich w opowiadaniu Kwaniielii 1 


w rządzeniu włernemii: iakośmy opilyz | 
wali w tizeciey Częsci mowiac o Religii | 


Chrze- 
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Chrześcianfkiey. Nieieft tedy prawda że= 
byśmy dowodzali władzy Kościoła tylko 
z Pifma świętego ponieważ poznaiemy i 
innćm fpofobem., że ieit prawdziwy Ko- 
$ciół miano nk od JE ZUSA CHryhufa, 
który trwa do tąd; ittw AC AE 
S: Auguftyn nadczył nas tych dwóch 
ipofobów dowodzenia Kościoła. Pifząc bo= 
wiem przeciw Donatyftom przyymuiącym 
tary i nowy Teftamenta, dowodzi wła- 
dzy. Kosciola Pifmem , iako dowodem ; na 
który obie ftrony żezwalały. Mowi 5, flu- 
» chac Kościoła ieft fluchac Pifma swięte- 
3, go, Ktoré nam nakaznie fluchac Kościo- 
3 ła; a obawiaiąc fig aby nieomylic fię w 
y GA ieniu iakiey trudności; trzeba 
» je radzić Kościoła , bo to nakazuje ia= 
js śnie Pifmo święte: aj Pifząc zas prze= 
D ciwko 


(a) Proinde qudngo h uiuś ref certum de. leri- 
pturis non proferatur czemolńm ; earundem ta- 
men Jeripturd: um etiam in hac re A tobis tenetur 
veritas, cnm koc: facimus iod iniier (e jam pia- 
cuit Eeclefia s guam iplarum Sćripłurarum coma 
mekdat autora. yo Ut guoniam Sanča Se riptira 
Jallere non poteft ty tri ifonis Falli metuit hius ob- 
Jcuritate dua fienis, enndem am deilla cona 
Jülat, quam fine ulla ambtowitnte Sana Serip= 
tura demonffrat, S. Auguft libr: t. contra 
Cfefconium cap. 33. 
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ceiwko Manicheyczykom sa aky nuiącym 
fiarego "Teftamentu, dowodzi Pifma s swiç= 
tego a twierdząc; ze niewie- 
rżyłby Fowaniielii gdyby władza Kościoła | 
AE ; władzę żas Kościoła dowodzi 
innemi dowodami ; iako zezwoleniem lui 
du, władza i por aga mu daną; naftęp= 
ftwem pąpieżów. l pa innem mieyfcu do= 
wodzi Koś ie Opatrznościa BOGA , cù- 
dami JEZ SA Chryft tufa w wyftawianiu 
go; władzą ies ma zawfze od czalów 
Apoftolfkich Ę 'pośrzod Herezyy nacięralą- 
cych na niego. Słowa Świętego Augufty« | 
na położe w Rozdziale XIII. i XIV. 


ROZDZIAŁ XI. 
Teden tylko iefł prawdziwy: Kościół, 


Bia wyobraz ó prawdziwem Kos 
ściele JEZ „USĄ Chryftufa , i okaza- 
wfzy, że do niego nalezy tłómaczyć Słowo 
BOGA; i potępiać wizelkie nauki prze- 
ciwnć tey uftawie wiary; mam ci teraz 
Kochany Teotymie okazac, żebyś znał ten 
Kościół ; bo ten fam ieft w którym mamy 
fzczęścić zofiawać, a nazywa fie Kościóf 
Katolicki, Apoftolfki, Rzymiki. 

Aby dowieśdź tego naprzód należy 
ekazać , że ieft ieden fam tylko prawdzie 

wén 


w 


z 
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yem Kośc 1; powtórć, że ten ieft ie- 
den, który nazywamy Kościołem Rzym- 
fim. Tych dwóch prawd dowiódłizy ; 
wniefie fię iaśnie , że niepodobn ja miec ant 
wiaty;ani zbawienia, gdzie indziey tylko 
w tem Kościele. 
Że ieden Kościół , tak rzecz BEŻ że 
byle cokolwiek z zaftnówić fię , łatwo fię 
poymie. Zafadza fię na ie dney wierze ; 
dowodzić tedy że Kościół ieden ieft dofyć 
po” edzieć. Jedná ieft wiara W więc ieft i 
ieden Kosciół. Wniblek niewa ztpliwy;grunz 
tuiący fię na naturze Kościoła , który ieft 
Zgromadzeniem Wiernych wyznających 
prawdziwą naukę JEZUSA Chryftufa. 
Wiec iakó ta nauka niemoże bydz roz- 
dzielonA ; abi Przeczyiącą | fie fama fobie, 
tik i Kościół niemoze bydz z podz zielony 5 
ieden tedy ieft Kościół , bo iedna a nau- 
ka JEZUSA PRA RE: według Pawła 
Apoftóła: Urum Corpus ; dh u Pikes. 
Syn Boży Bierz al te prawdę > bo 


ę prz 

ile rązy miówił o Kościele, zawfze mówił 
iako oledney rżeczy, że y yftawi zd 
na opoce, że owieczki lego iednś b ędą 


trzódą pod iednym ae À Fiet unum 
stille © unus Pafłor. Wla tego przyrówiał 
go do Króleft wa do Miafta 


a; $. Paweł ba- 
zy 5 oma BOGA; i Oblubienicg JE- 
Eg ZUSA 


TE ZEE OPZZ 
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razy, że ieden ieft Kosciół. jedność ta tak 
potrzebną, że zawfze uznaną iako punkt 
fundamentalny w Religii Chrześciańfkiey; 
i zawfze te iednośc ftawiano przeciw He- 


do Kościoła, nową nauką przeciwną da- 
* wánéy zawfze w Kościele. 


rozumieli, pietwfze Koncylium powfze- 
chne w Składzie wiary, do flowa Kościół , 


wiło iedność naprzeciw podziałóm od He- 
a retyków wprowadzanym do Kościoła. 
ki. Taz famá przyczyna, pobudką była 


wodzi, że ieft ieden fam Kościół wyfła= 


wiony od JEZUSA Cbryfłufa na Piettze 


prawdę wielką ,* że niepodobnń inaczey 
bydz zbawionym tylko pełniąc wolę ]E- 
ZUSA Chryftufa , i to co nakazał z (b') 
że ten, który wykonywa nakazy JEZU- 
SA 


(b) Immortalitate Mtiri quomodo po(fumus 


fil mandata Jervemus St. S. Cypryanus lib, 
de unitate Ecclefie. 


ZUSA CHryftufa , okazuiąc przez te wys 


i dodało Unam Sanam ieden Święty, aby fła= | 


Świętym. Ten Świety Doktór wyraza tę | 


nif en quibus mors cxpugnatur 8 vincitur Chri- | 


retykóm, chcacym podział wprowadzic | 


Aby wierni te prawde tak arcywazną | 


EWA 


Świętemu Cypryanowi zyiącemu trzeciego | 
wieku, ze napifał piękną Xiege o iedności | 
Kościoła , w którćy wybotną wymową do= | 


a>” LL: u "FB YS 
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$Ą Chryftufa porównany ief do człowie= 
ka mądrćgo ftawiaiącćgo dom fwóy na tę- 
giey opocę, którego ani defzcz , ani wia- 
try wywrócic niemogę: ze powinnismy: 
fluchać flowa Zbawiciela, uczyć fię czego 
naucza, i zachować co poftanowił. (c) 
To przełożywizy; i powiedziawfzy na 
początku Xiązki, że prześlądowanić nie- 
iet wielkim złem; żeby fię go Chrześci- 
anie lekali, i że nieprzyjaciel ukryty; ieft 
niebefpiecznieyfzy od widocznego, prze- 
ftrzega, żeby Chrześcianie nietylko fię 
mieli na oftrożności od wojen wydanych 
od cząrta otwartych widocznychą przez 
prześladowania , lecz i ód ukrytych; którć 
wynalazł złosliwie „ bo wymyślił w Koscie* 
le Herezye i $chyzmy, którć , fwoić zda- 
nie prywatne przenolząc. nad naukę JES 
ZUSA Chryftufa, tracą wiarę rozumieląc 
Że iey fię trzymaią , bo fzukaią iey kędy 
indziey nie. w iódności Kościoła , zachowu= 
iącego ią. Słowa Ś. Cypryana. tu kłade. 
„ Strzec fig mámy bracia (d) nie- 
p» tylko widoczney "woyny nieprzyjaciela 
Ez s, nafze- 


(c) Kerbis igitur ojus im flore: guæcuný; doa 
cuit W fecit difcóre W facere debemus: Ide: Ibid. 
(Cd) Cavenda funt autem , Fratres , non Jo- 
lum, que-funt aperta atg; manifeffa, Jed 8 aftu- 


te fraudis Jubiilitate jallentia. Quid uero aftu- 
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» Mafzego, ale iefzcze herhelow. iego) któ. 
3 remi nas ufiłuje ofzukąc. Niej Ra wyż 
5> myślnicyfzey, i złośliwfzey fztuki nad 
2> 1Ę> którą wynalazł czart na ofzukanie 
33 Chrzescian. Tèn zkoshiwy duch włdz3e 
» bałwochwalftwo znilzczonę , Kościoły 
3» przez nawrócenić fię niewiernych opus 

2 żczonć inną wymy slit zdradę do ofzu» 
Z > kati ia Chrześcian saa Imieniem famem 
+, Chrześcianiną. Wzbudził Heręzye. i 
» Schyzmy, iako fpofób. pewny utracenią 


ti detebius ac 20 proff atds śni suidens yfe ido= 
lą derefikia , Sper nimium credentium popwlum 
Jedes Juas- aè Templa deferta , excogitautrit. nos 
vam fraudem., ut. fub ip fo Chr ifliani nominis tia 
tulo falint incautos? Herefes invenit tet. Śchi|- 
mala, quibus „Jabterteret fidem , ueritatem tor 
sumporeż „ Jelnderet unitanem. Quos detinere non 
potefł:in vie veteris cacitate s circum/eribit., 09. 
decipit novi itunerię: errore. “Rapit de ipfa Ees 
elefia hommes: 45 dum fibi a ppro pingua/je jam 
kumini, atąue cunftę Je. | jeculi nottem videntur dlia. 
as nefcientibus te thras rurfum infimd:t , ut cum 
Evangelto Chrifti W cum ob/erdatione: ejus (9 ies 
ge non filantes , Chriftianos Je vocent; RP ambuz: 
lantes m tenebris habere. fe lumen: exiftiment s 
blandiente aduer) ario atás, allenta, qui je iranj= 
figurat velut - Angelum lucis- dem ibid: 


NME "paz ONANNIE 
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„wiary, aby- zepi fuł prawdę, i zozdwoił 

(> iednóśćc. Idzie przeci w tym, którzy 

, porzucili bałwochwa ava aby ich wpró- 

ży wadził w błąd niębelpiec . Uwos 

s dzi ichiy aby porzui 

, wepe chnął w nowć ciemnosci; gd y tozu- 

s mieią > że wyfzli.z pogańftwa > i ofzuku= 

„ie. ich podftępniey, b bo figbie poczytuiąc 

35 2% Chrzesciany niejdą za wolą JEZU» 
9: BA Chryftufa, +» 

"Tenże Święty. twiet dzis że wola | DA 
ZUSA Chryt ftufa , ieft uftanowienie v jedney. 
Głowy , iednego Pafterza w Kosciele ua 
trzymuiącego zrodło i centrum czyli środe 
kość iednóościs Herezye zas is Schizmy tów 
dząfię z niezachowania ufłanowieniń tego. 
Położę fiowaświętepo w nafięputącemRoz- 
dziale, i 40 co 0 "jedności Koza ota napifał. 


ROA Boz R 


Prawdziwy Kościół ie) ft 
nić od JEZUSA Chr „f 
ney, utrzymiie 1 żac kowuje. 


en 


rj ufianowie= 


G RY widzial= 


Dy.dedność Kościoła iaft punktem fuh= 
damentalnym w Religii, pi óniewaz 
niemożna znaleśdz gdzieindziey prawdzi= 
wey: nauki tylko w tym Kościele, do któ= 
vego należy famega fądzie. o prawdach 
E4 4 wiaty, 
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wiary; więc i to prawda, że iedność Għa 
wy widzialnóy, którą |] KE Z U S Chryftus 
uftanowił , ieft fundamentem teyze wiary; 
albowiem bez iedności niepodobna. praw- 
dziwógo rozeziac Kościoła od fałfzywych 
iS hizmatyckich > &tak niemożnaby było 
poznac, który to, co ma moc, włądzę NA- 
uczanią prawd wiary, i (ądzić o onych niee 
mylnie, 

-Dla tego'więc podobało fie Synowi Bo- 
gd, który iak naucza Swiety Paweł ieft 
Głową Kościoła fam, dadz Kościołowi Głos 
wę widzialną , zeby nim rządziła, i utrzy- 
mywala w ledności wfzyftkie części Ko= 
ścioła tego , to ieft , wfzyftkich Kościołów 
partykularnych, prżez złączenić i fpołe= 
czność , którą maią zgłową iako centrent 
czyli śrzodkością fwoiey iedności; j iako 
z piśrwfzym Paiterzem, któremu JEZUS 
Chryitus zofławił ftaranić około nich i 
rząd. ; 

Ta iedność tak potrzebna gruntuie fie 
na flowach Syna BOGA tzeczonych do Ś. 
Piotra. Ty ifle Opoką ana tey Opoce zbu- 
duię móy Kosciól; i na owych trzy razy po- 
wtórzonych pó Zmattwychwfłamiu. ,; Paś 
>» Owieczki moie. Pajce oues meQs.->» 

Na tych tędy ffowach Chtyftufa Oye 
cowie Swięci wfpieraią fwć zdanie ftałć į 

iedno* 


wa 


wa. 
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iednoftaynć , o Głowię widzialney; którą 
dat J EZUS Ohryftus fwómu Kościołowi 
w Ofobie Świętego Piotra, aby nim -tzą- 
dził,.i był początkiem i srzodkoscią ie- 
dhoŚCI, 

Co trzeba tu okazac, i żebym iaśniey 


uczynił, ten Rozdział na kilka czątek 


dzielę, Zacznę ad dawodu Świętego Cy- 
pryana, który o tem pifał umyślnie. Od» 
Powiem na zarzuty czynione przeciw te- 
mu Świętemu Nauczycielowi;'i przywiodę 
dowody tegoż uftanowieniś z.innych Oy- 
sów Kościołą świętego, 


CZASTKASI. 
Dowody uflanowieniá Głowy wydzialney 
wyicte z lęgi Świętego Cypryana. 


Owićdziałem w Rozdziale poprzedza- 

iącym, że Swiety Cypryan w Xiędze 
fwoiey o jedności Kościoła, dowodzi iedności 
uftanowienićm iednógo Pafterza od JE- 
ZUSĄ Chryftufa w Ofobie Świętego Pio- 
tra poftanowionćgo , czego dowodzić po- 
trzeba. 

Więty Nauczyciel powiedziawfzy, że 
wymyślił czart naylkutecznićyfzy fpofób 
zgubienią ludzi , aby w Herezyą albo Schy- 
mç wpadli, twierdzi iż to złe p pcz 

z M8 ftad; 
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ftad; że nieuznaią Głowy w Kościele we+ 
dług uftanowienia |. EÈ Z USA Chryftufa, 
» Stad to pochodzi mówi; Bracia, że nie 


„» idą do zrodła prawdy; niefzukaią. Glo- 
» WY uiezachowuią Nauki Zbawiciela. 
;, Rzecz tak ialna, ze niepotrzebuie ani 
s» Wymowy ani rozumowania. . Fan nafa 
s mówiąc do Piotra rzekł: Ty ieftes opo- 
s» ka, ina tey opocę wybuduię móy Ko= 
s Sciot, a bramy piekielne nieprzemogą 
Dam ci Klucze do Królefiwa Nie- 
„, biefkiego ,' to co ty zwiążelz na zie fi z 
s> będzie związanć i.w Niebie , ą CO rózwiąs 
a» żefz na ziemi» będzie rozwiązano i W 


pryant 35 Wyłdtawił Kościół fwóy na ie- 
s>» duym człowieku, zlecił mu pasé owieczę 
„, kifwoie. A lubo dał wfzyftkim. A pofto= 
„» łóm, równą. władze odpufzczania grze- 
„chów mówiąc: Pofyłam was, Jako 
s mnie móy Qyciec polla 7 
>, Świętego &c. jednak aby okazał iedność, 
>, wyftawił jedne Katedre i uczynił wize- 
S chniocnością fwóią początek tey iednoa 
>, sci na iednosci Głowy. s 

Daley mówi: „, Acz A pofłołowie byli 
„równi S, Piotrowi w godności Apoftolą 
$ 33 twag 
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» itwa; i władzy odpufzczeniń grzechów, 
ə iednak iedność zaczęta od pićrwfżeńftwa 
ss Swietego Piotra, na dowod, że ieden 
3» Kościół JEZUSA Chryftufa iiedná Stos 
z» lica. », (e) Tę prawdę położywizy do- 
daie, s» Nadaremnie poczytuie fie wier 
„ nym, ieżeli nietrzyma fię tey iednosci 


35 Kościoż 


ce) Hoc eo fit Fratres, dum ad veritatis ort- 
ginem non reditur , nec capat quaritur, nec Ma 
gifiriCaleflis dofirina forvatur. Qua fi quis con- 
fderet, traati tongo atque ur gumèniis OPUS non 
vfl. Loquitur Dominus ad Petrum, ego dico tia 
bi, ngulit, quia tu es Petrus, & luper hanc 
petram adificabo Beclefiam meam &c. Et 
śterum Gidem poft refurreśtionem [juam dicit: pas 
fce oves meas. Super illum unum «dificut Be- 
tiefiam fuam, Willi pajcendas mandat oves Juas. 
Bt quamvis Apofłolis omnibus poft refurrebiitonem 
fuam' parem poteftatem tribuat W dicat: Sicut 
me milit Pater, & ego mitto vos, accipi- 
te Spiritum Sandtum , fi cui remiferitis die. 
Tamen ut veritatem manif eftaret , unam Cathea 
dram conftituit , ŚP unitatis- eju(dem. originem ab 
ano incipientem. Jua dufioritate di/poluit.  Hac 
erant utigue © ceteri Apofloli guod fuit Petrus 
pori confor tio prediti 6 honoris W-potèflatis, Jed 
exordium ab unitate proficifcitur. , Primatus Poz 
ro datur „ ut uga Chrifli Ecclefia -Cathedra 
uga monfiretur. 
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„„Kościofa ; ten- który opiera fię Kościoła” 
s> wi, i opulzczą Stolicę Świętego Piotra 
„» na którey ufundowany Kościół , niepowi= 
„, nien wierzyć że fiş znayduie w Kosciele; 
„, któregorwyrąża 5, Paweł znak prawdzi- 
»» wy iedność , mówiąc, iedno ciało , ieden 
> Duch. ss (f) 

Powiedziawfzy tym podobnych pię- 
knych rzeczy o iedności Kościoła ugrunto= 
wanego na Stolicy Piotra, ząkończą, s; Że 
„> ten Kościół ieit Matka Wiernych, rodzi 
s nas w JEZUSIE Chryftufie , karmi na- 
„, uką fwoią , ożywia Duchem fwoim: ieft 
z, Oblubienicą JEZUSA Chryftufa, zacho= 
„; wuie wierność nienadwereżoną , pofyła 
dzieci {wé do Niebą. ‘Ten który opufzczą 
>» Kościół, aby do innćgo udał fię, ieft od- 
„> dalony od obietnic Kościołowi uczynio- 
a nych: ieft obcym, gwałcicielem , nie- 
ss przyjacielem, a'niemaiąc Kościoła za 
» Matkę, niemoże mieć BOGA za Qyca. 
>> Tak niepodobna zbawienie znaleśdz za 
+» Kościo= 

(£) Han Ecclefiæ unitatem gui non tenets te- 
nore fo fidem credit? Qui Ecclefie renititur E 
refiftit, gui Cathedram Petri, fuper quam. fun- 
data eft Eeflefia , deferit in Ecclefia fe effe confi- 
dit? Quando S Beatus Apoflolus Paulus hoc idem 
doceat $ Sacramentum unitatis oflendát 3 dicensę 


Unum'corpus , unus Spiritus &é. 
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» Kościołem , iako podczas potopu niebę= 
„» dąc w Korabiu nieutonąc. » (g) 

Nietylko w Ńiędze o iedności Kościo= 
ła Święty Cyptyan dowodzi iedności przez 
iedność Głowy od JEZUSA Chryftufa u- 
ftanowionćy, lecz i w innych fwych Pifmach 

J? p s 


-iako w liście do Papieża Kornelego, w któ- 


rym uzala fię na niektórych Schyzmaty- 

ków doRzymu przenofzących fię ,, w któ- 

„ rem ief Stolica/Piotra Świętego i piet- 

» wizy Kościół, z którego iednosć Ka- 
» płań- 


) Unum tamen caput eft, origo una, E 
Mater una , facunditatis Jucceffibus copiofa. Il- 
lius fetu nafcimur, illius lase nutrimur, Spiritu 
ejus animamur.  Adulterari non poteft Sponfa 
Chrifti, incorruptæ efl > 6” pudica: unam domum 
novit, unius cubiculi [anftitatem cafto pudore cu- 
flodit. Hæcnos Deo fervat , hæt filios regno; quos 
generavit, a(fignat. Quifpus ab Ecclefia [egre= 
gatus adultere jungitur, a promiffis Ecclefiæ fe~ 
paratur. Nec' perveniet ad Chri fli prema, qui 
relinquit Ecclefiam Chrifti. Alienus eft, propha- 
nus efl, hoftis efl. Habere jam non pote Pain 
Patrem, qui Ecclefiam non habet Matrim. Si po- 
“tuit evadere quifquam qui extra Arcam Nod fuit, 
© qui extra Ecclefiam forts fuerit s evadit: 


„Planka wzięła fwóy poczatek, th) i 
w drugim liscie do tegóż Papieża mówi 
że ;, ipołeczyć z nim ; (to ieft Papieżem ) 
» iet fpołeczyć z Kościołem Katolicz 
„3 kim. 3; (1) 

W Liście do ludu fwego pifze: Ck) 
sy Jako ieft ieden BO Gii ieder JEZUS 
„ Chryftus, tak ieden ieit Kościół iiedna 
3» Stolica, która JEZUS Chryfłus uftano- 
swit na Świętym Pietrze. Innego ołtaż 
» Tz4 wyftawic iinnego Kapłanftwa nież 
>» mozna, nadsten który ieft. Ten który 
p gdźie indziey zbićrą rozprafzń: 


CZA- 
ÁÁÁÁ 
Ch) Navigare. ardent ad Petri Cateflrom. t 
td Ecclefiam principalem unde unitas Sacerdotas 
lis exorta, efi Idem Epiftola ad Cornelium: 

(1) Ut faireż ( Cornelius) te Jecum id efl; 
cum Ecciefm Catholica communicare: Edem: 
Epift. ad Antonianum. 

CK) Deus unus ef, 6 Chriftus unus , © una 
Ecclefia „ © Cathedra una fuper Petrum, Domi= 
i voce fundata: Aliud altare confiitui , aut Saz 
terdotium nouum fieri prefer unum altare EF 
unitm Sacerdotem , non poteft, Cui/quis alibi. gole 
logirit „ (pargitx idem Epik. ad plebem: 
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é 


Odpowiedź na zarzuty dwa 


NI 
Uk 


Wa czynią zarzuty AES powa- 
LJ dze Świętego ( Cypryana. ać że 
znayduią dig reko ina Ea ięg i O iedności 
Kościoła; w których niemalfz EA a 
pierfzenftwie Świętego Piotra, iakó to: Pri- 
matus tetro datur, qui Cathedram dejerit Petri, 
ale te fa wytazy gut Ecclefie : rentitur © re- 
ffit in Ecclefia Je effe contendit? Niema na- 
wet fłów przywiedzionych, które Chry- 
Rus do Piotra mówił Fajic oves meas; ale 
tylko Tu es Petrus U P fuper hanc petram ædia 
ficabo Ecclefiam: meam, 

Można na ten zarzut = dadz od- 
powiedzi. 

Pierwfzá; fa mocnć przyczyny abya 
śmy tych exemplarzy trzymali fie; którć 
przywiedliśmy, nie innych. Na przód, że 
flowa , którć mniemaią nie Świętego Cy- 
pryaną tak dobrze zgad zaią fle i fens czy- 
nia zinnemi, że fię niezdaią bydz przy” 
piete w exemplarzach w których fą, ale 
rączey że wyiętć ż tych W których ich nie- 
mafz; coz czytamia łatwo poznac, Poz 
wtórć; Słowa té flużą do dowódzeniń te- 
g0- Co przedfiewziąľ, to ieft, o iedności 
Kościoła : ponieważ niemożna lepićy doa 

wodzić * 
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wodzić iedności Kościołą , iako iedng Głes 
wą iiednym Pafterzem , a bez tego tru- 
dno dowodzić. Przeto 5. Jeronim daiąc 
przyczyne , dlaczego | EZUS Chryftus 
obrał Swietego Piotra do ufłańowienia na 
nim Kosciola fwego; mówi; że dlatego; 
aby: uprzedził rozdwoienić , uczynił iednę 
Głowe. Inter duodecim unus elegitury ut caa 
pite confłitwio Schifmatis toliatut occafio. Poe 
trzócić , text $. Cyptyana przywiedziony 
od nas w tych famych wyrazach znaydu+ 
je fię w liście Papieża Pelagiufza II. „po: 
przednika 5. Grzegórzą żyliącego* przeż 
fzło temu iedenaście fet lat.  Niemożńa 
dawnieyfzego wyfzukać exemplarza; wy= 
pifuię tu z liftu Pelagiufza (1) o tem na 
dole. 
‘Druga odpowiedz. Chóciazby i te,iak 
zarzut; niebyły od $. Cypryana włozżonć 
flowa; 
(1) Sed © beatus Cyprianus egreg ius Mara 
tir in hbro, quem de wmitatis nomine titulavits 
inter alia fie dicit exordium ab unitaże proficifei- 
tur: © primatus Potró datur; ut'wna Chrifti Bez 
clefia $5 Cathedra una imonfiretur; 88 poft pauta: 
Hanc Ecelefie unitatem qui non tenet tenere fe f- 
dom credit? Qui Cathedram Petris lüper -quam 
j i fundato pft deferit s: 8 refi Rit in Eccles 
foje ejje condit + Pelagius Il: epift: 3: Ad 
Epifcop. Iriz: 
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flowa; iedriak pozoftałé dowodzą piérws 
fzeńftwa Świętego Piotra. Super unum tdi- 
ficat Ecclefiam , i te; Unam Cathedram confti= 
tuit EF unitatis  ejudem originem ab uno inci= 
pientem fun autoritate difpojúit: Ponieważ 
niefhożna inacġéy mówić dla czego Kościół 
wyfławiony na S. Pietrze; tylko aby był 
jego głową; dlaczego ieft początkiem ie- 
dno$ci Kościoła ; tylko.aby cały Kościół 
iznawał go. za pierwfżćgo Pafterza wi- 
dzialnćgo ; i z nim fie łączyć powinien w 
nauce wiaty. LE 

. Trzecią odpowiedz datge mówiemy, 
chociażby, przywiedziene flowąa niedówo= 
dziły pierwfzeńftwa 5. Piotta, przeczyć 
niemożnź ; żeby iaśnie niemówiły, że Ko- 
ścioł ieft wyfławiony na Pietrze Świętym» 
ibierze od niego początek iedności, we- 
dług uftanowienia Syna Bożego. Stąd idzie 
podług tegoż Świętego Cypryana, że «i, 
którzy nie fa w Kościele wyftawionym na 
Świętym Pietrze; i nieftrzegą tey iedności 
z nim , fą za Kościołem. A: gdy Heretycy 
hieuznaiąc tego. Kościoła nietrzytmaią `z 
nim iedności, więc, zdaniem Swiętego Cy- 
prydma nie fą w Kościele, i poczytani bydz 
maig, iako ich nazywa Swiety Męczennik; 
ża obcych ; za gwaltowników ; za nieprzy- 
iacioł: 


E Drugi 
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„Drugi zarzut z fprzyczki, którą miał 
Święty Cypryan z Papieżem Szczepanem 
względem Chrztu ad Heretyków dawané- 
go, który za niewaźny rozumiał Swięty 
przeciw zdaniu Papieża iżwawć lifty do 
niego pifał. Odpowiedamy, że z téy fprze- 
czki Świętego Cypryana z Papieżem , nie- 
wnośi fię , aby nieuznawał Papieza za Gło- 
wę i śrzodkość iedności. Przyczyna IEfL s 
bo o co fie fprzyczali niebyło od Kościoła 
uftanowiono iefzcze za prawdę należącą do 
wiary. Swięty więc Cypryan mniemał, że 
mógł bydz innego zdania od Papieżowe- 
go , nierwiąc iedności, którą członki Ko= 
ścioła mieć powinny z głową w nauce wiaty. 

Ta odpowiedz ieft Świętego, Augufty- 
na przywodzącego dwie wymówki na obro- 
ńe Świętego Cypryana ; pierwiza, że ta 
kweftya iefzcze niebyła ofądzona od Ko= 
ścioła: drugń że fię nieoddzielił od Pa- 
pieża fpólności , iako Donatyści po śmierci | 
iego oddzielili.fię. (m) Co zaś do zwa, 

wości 


NE p 2 MO M LARA AAA 
m) Illis temporibus antequam plenarii Cona 
cilii Sentent:a quid m hac re fequendum. effet to- 
tius Ecclefie conjen fio confirmajjet 5 vi/um eft el 
cum ferme oGłoginia Coepijtopis jwis omnem homi- 
nem gui ćxtra Ecclefiæ Catholice communtonem 
bap tijatus Jui/jet > oportere gd Ecclefiam ugnen 
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„wości, z którą bronił fwego mniemaniń, 


mówi Swiety Auguftyn; ieft to zmaza w 
pięknóy dufzy miłością wielka i krwią amy- 
ta. Pa/fonis falce purgatum Lilim nevum in 
cnndore vanie amme charitatis ubera contege= 
bant. 


GC ZAS ASKA Hi 
Dowody ufłanowienia Głowy widzialney Koz 
ścioła wylete z innych Oyców Kościoła. 
lerzmy dowody z innych Oyców Święz 


tych względem uftanowieniń Kościoła 
Głowy widzialney. 


s » 


Tertullian dawnićyfzy od Š. Cyprya- 


na mówi; że Swiety Piott nazwany dlą . 


tego Piotrem; bo Kościół na nim miał 
bydz wyftawiony. Latuiź aliquia Petrym gdi- 
ficanda Btclefiz petram dium. Lib: de pre- 
icript. cap. 42: 
+2 Orige- 
łem denuo-bapti/ari. S: Auguft. 1. de Baptif: 
contra Donatiftas cap: 13X 

Bt infra. Quod ergo tlle Vir Sanus de ba- 


_ ptifmo aliter fentiċns guam Je res habebat; que 


poflea pertraliata » S dihgentifima conńderati= 
ore firmata eft, in Catholica unitate permanfit s 
SR Charitatis ubertate componfatum efl; $* paf- 
Jonis Jale purgatum Se: 
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Origenes iefzcze dawnieyfzy, twief: 
dzi, że Świętemu Piotrowi daną władza 
rządzenia owieczkami,1i że Kościół na nim 
ieft wyfławiony iako na opocę (n) i na 
drugićm mieyfcu, nazywa Swietego, Pio- 


tra głębokim fundamentem i kamienient | 


gruntownym ; na którym JEZUS Chry- 
ftus wyfławił fwóy Kościół. (o) 

Święty Jreneufz iefzcze dawnieyfzy ; 
żyiący wieku drugićgo; napifał, że wizyft- 
kie Kościoły, to ieft, wfzyfcy wierni po« 
winni zachować fpołeczność ż Kościołem 
Rzymikim, iako piórwfzym s i iako ztym; 
który zawfze zachowuje naukę Apoftoś 


łów. (p) 


(p) Ad hanc Ecclefiam propter potentiórerh 
principalitatem neceffe e ft omnem convenire Ecele 
fiom hoc efl, qui funt undique. fideles , ngua 


fomper ab his qui Junt unatque, conferwata eft cas 


que ab Apoftolis efł traditio. [rens lib. 3, c. 36 | 


Dr © 
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Święty Ambroży w iedenaftey mowie 
wyraza , ze ] E Z U S Chryftuś wizedł w 
łódkę S. Piotra oznaczalącą Kościół, któ. 
rego mu zlecił rząd mówiąc. Ty iefie$ 
opoką, i na tey opoce wybuduię móy Ko- 
ściół. (q) i 

Tôz famo iet zdanić i 5. Optata mó- 
wiącego do Parmeniona. Jedna tylko ieft 
Stolica, i niemożefz fie zaprzeć, że wićfz 
dobrze, iż S, Piotr był pierwfzym Bifku= 
pem Rzymu, w którym piérwfzował iako 
Głowa Apofiołów , i dla tego nazwany był 
Cephas to iet Opoka, w którego ofobie 
iedność Stolicy zachować fie tyłko może. 
Ten więc za Schyzmatyka mińny bydz 
powinien, któryby chciał wyftąwiac inną 
Stolicę nad Piotra (r) i kończy, iedną tyl- 
ko ielt Stolica, na którey Piotr. zafiadł, 
po nim $. Lin, $. Klemens, i fani. 

Ez S. Jero- 

Cq) Hanc [olam Ecclefie ; 
minus: in gua Petrus Magifter ef confit 
cente Damino., fuper hanc pe 
clefiam meam. S. Ambrof, ferm 11. 

(x) Cathedra una eft, © negare non audes 
fcire te Petro primum in Urbe Romana Cathe= 
dram effe collatam , ubi fedérit omnium Apo fłolo= 
rum caput Petrus, unde. Cephas appelatus , in 
quo uno Cathedræ unitas ab omnibus feruareturs 


nec cateri Apofłoli fingulas fibi quifque defende» 


Bł SEE A 


4 | 
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Ś. Jeronim w Xiedze przeciwko Jowi 
nianowi, iakośmy wyżey przywiedli, pi- 
ze, że JE ZUS Chryltus obrał iednego 
ze dwunaitu Apoftołów za głowe , aby nie- 
było rozdwoienią i Schyzmy żadney. Wy- | 
łufzczaiąc Słowa Zbawiciela Ty iefteś Opoką 
i na tey Opocę Se. mówi, że Chryftus Syn 
BOGA uzył przenosni_poftaci, opoki wy- 
rażu, aby dał poznac, że na Ś. Piotrře 
wyftawił fwóy Kościół. Secundum metaphoa 
ram Petre reče ei dicitur, fuper te ædificabo Fr- 
clefam meam. Pifzac do Damaza Papieża, 
ogłafza fig, że w owym rozdzieleniu na 
wichodżzie względem Hypoftaz; trzyma. 
diẹ nieoddzielnie Stolicy Piotra na ktorey 
Kościół ief ugruntowany. (s) JA; (pilze) 
s Nie- 
rent; ut. jam Śchilmaticu: , F peccator effet qui, 
conira fingularem Cathedram alteram coltocaret. 
Ergo Cathedra-undiefl; <.. 5 In ea fedit primus 
Petrus » Jucce ffit Linus > Lino Clemens. S: Opta- 
tus lib. 2. contr. Parmenion. 
Cs) Ego nullum primum niji Chriftum Jeguens 
beatitudint tua , ideft, Cathedre Petri communi- 
one confocior ; Juper hanc petram edińctafum Ec- 
clefiamjęio, Ouicungue extra hanc domum agnum. 


3 


comederit propkamns efl: Si quis in Arca Noc non 
Juorit peribit regnante, diluvio: Quicumó; tecum. 
non colligit , /pargit; ideft gwi Chrifi non efl 
Anti-Ghrijti efh Epiftola ad Damafum. * * 
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„> niechce isdz za kim innym tylko za | E- 
„ ZUSEM Chryftulem, łączę fię wipo- 
s łeczności z Stolicą Piotra; wióm, i wie- 
;, rze, że na nicy ielt Kosciół: wyftawionys 
„, że iet Domem, za którym kto pożywa 
„, baranka fkwarnym ieft; kto nieznaydu- 
> ie die w Korabiu, zginie iak podczas po- 
„topu niebedący z-Noem ; kto niezbiera 
5 z.tobą rozpraiza , to ieft, który nie ief 
5s Chryftufa > Anty-Chryftów et.» 
Święty Jan Chryzoftom w homilii 56. 
na Kwaniieliig Mateufza Świętego , mówi» 
że J KZ US Chryfłus uczynił Pafterzem 
fwego Kościoła Świętego Piotra. i niżey 
dodaie: „ Sam tylko BOG' może Kosciół 
5 uczynić niewzrufzonym pośrzód natat- 
3> CZYWOŚCI nan, którego Pafterzem i glo- 
> wa ieft rybołów. s, Ct) 
Swiety Auguftyn (na Pfalmy pifząc 
przeciw Stronnikom Donata , ) wyznał -po= 
ftanowienić JEZUSA Chcyftufa na Ofobie 
Świętego Piotra Głowy widzialney, , mo- 
wiąc:;: „, Chcecie nam dowieśdz , że macie. 
„, prawdziwy Kościół u was, pokażcież na 
j 008 RB ERA 
CE) Petrum Brelefiz future Pafłorum confti= 
tuit... Deus concedere [olus poteft ut futura Be- 
clefia tot tanti/que fetibus impetu irrúmpentibus- 
immobilis maneat chus Paftor 9 caput homo pi- 
Lator, atás ignobilis. % Chryf. homil. 55 
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s ftepców między wami Świętego Piotra ; 
» Stolica Piotra ieft opoka, którey ochwiąć 
s» mocaritwa piekielne niepotratią. ,, (u) 

Tenże fam Święty Auguftyn i z nim 
Bifkupi Koncyliów Kartaginfkiego i Mile- 
wfkiego: uznali pićrwizenitwo Papieża we 
dwóch liftach pilanych do Innocentego pier- 
wfzógo, profząc go o potwierdzenić De- 
kretu, który napifali przeciw nauce Pe- 


lagiufza i Celeftyufza, i oraz na nich fa-- 


mych. W pićrwfzym liście profzą, aby 
ich Dekret był utwierdzony władzą Apo- 
ftolfką Cw)-w drugim , uznaią , że ta wlas 
dzą ieft ugruntowaną na fowach BOGA. 
» Spodziewamy fię (pilzą) że Heretycy 
3» łatwióy poddadza fie, i przeftaną ną 
» Władzy: twoiey, którą Pifmo święte uz 
3; tWierdza. ,, (x) 7 
A Tenże 
(u) Numerate Sacerdotes wel ab ipfa Sede 
Petri; m ordine illo Patrum quis cui Jucce(Jerit 
Videte ; ipfa efl Petra quam non vincunt (uperba 
inferorum 'porta. S. Auguft. contra partem 
Donati in Pfalm. * : 
ćw) Ut fłatutir nofire mediocritatis etiam 
Apoftolice Sedis. adhibeatur autoritas protuenda 
Jaluie multorum , $$ qtorundam etiam perver fi- 
tate corrigenda. pilte go. 
Cx) Arbitramur adjuvante mifericordia Do= 


min Dai nofiri JESU Chrifli qui te & regęre 
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Tenze fam Papież Innocenty odpifu= 
iac na lit pićrwfzy od Kencylium piłany, 
mówi »; że radzac fię Swiętey Stolicy, U= 
„czynili to, co zawize zachowywano w 
,, Kościele, wsczem równie okazali gor- 
p liwość za Religiią, iako okazali ią por 
„ tępiaiąc błędy wfzczynaiące fie. ,, Cy ) 


Długom by fie zabawił chcąc wfzyft- 
ko tu przywieśdz , co Swięci Qycowie wy- 
razili o uftanowieniu od JEZUSA Chry- 
ftufą , Głowy widzialney Kościoła. - Dofyć 
iefi powiedzieć, że prawda ta uznaną ie- 
dnofłaynie od Oyców. i Koncyliów, tak 
pićrwfzych pięciu wieków; iako i nafię< 
puiących, 
a x Powiem 

confulentem » W? orantem exaudire dignaluf; ika 
| Õoritati Sandiitatis tuæ de Saniarym Scriptura» 
rum deprompia facilius cos, qui tam ptrverja ©* 
| pernitioja ejje fentiunt cejjuros ; ut de correione 
| 
i! 


eorum potius congratulemur quam contriflemur 
interitus 92, 

Cy) Antiqua traditionis exempla fervantes 
W Ecclefiafłice. memores dijcipline vefirz Reliz 
gionis vigorem non minus nèn A confulendo. guam 
antea cum pronuntiaretis, vera ratione firma [tis 
qui ad nofirum referendum approbatis effe juti- 
cium, „/eientes guid Apofłokicz Sedi debeatur, 
Epiktola gr. Rz PEEK 
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Powićm tu to tylko na zakończenię 
Rozdziału, czegom dotknął na początku: 
że bez ultanowienia tego od JK Z USA 
Chryftufa > niemielibyśniy znaku prawdzi» 
wego Koscioła J EKZUSA Ckhryl ttufa, od 
Kościołów. fallzywych , które od nić; go oda 
łączyły fię przez Herezyą lub Schyz mę. 

wę Z gdy, mówi fig, że. Kościół JE 
ZUS Chryitufa ten ielft prawdziwy, któż 
ty pae pray wad Ziwa iego naukę , ca 
i Heretycy powiedaią , Taboć prawda,, ies 
dnak zawize pytacby fie przylzło , który 
to Kościół utrzymuie „ Prawdziwą Nauke 
JEZUSA Chryftufa? -A gdy traftaią fię 
fprzeczki w Kościele sa E prawdzi-. 
wéy nauki pytanoby fię EA u którey 
ftrony ieft prawdziwa nauka, ponieważ 
wlzył ftkieby ią miec- u fiebie twierdziły. 
Gdyby odpówiedziano > że do Kościoła na- 
leży o tem fądzić, na co fie zgadzaią Ka- 
tolicy i Heretycy, iakom wyżey pokazał: i 
Znów wiedzieć trzeba z którey itrony ieft 
prawdziwy Kościół , do którćgo fądzić nas. | 
leży. 

Jeżeli. mówią ; że ten prawdziwy Ko- 
ściół , który: ieft nżydawnićyfzy, albo náy=: 
powfzechaićyfzy; to fą takowć, iako Ko 
sciół. Grecki, któreby tak dawnemi bydz 
fię twierdziły, iak Kościół Łacińfki, Ca 

zaś 
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zaś do powfzechności , lubo to ieft znakiem 
niepoślednim Kościoła, iednak ten dawód 
zawiły, i Heretycy złączywfzy fie razem, 
mogliby upierać diç acz fałfzywie , że tak 
ją rozfzerzeni' iako Kościół Katolicki. 
Wiec wnosi fię iasnie, że aby znalesdź 
prawdziwy Kosciół, trzeba zaftanowić fię 
fzczególnie nad znakiem od Syna BOGA 
danym w uftanowieniu, Głowy widzialney, 
aby -rządziła Kościołem i była $rzodkósścią 
iedności iego. 

Przyłączam na dowód téy prawdy, i 
to iż Pan nafz JEZUS Chryftus, przyo- 
biecawfzy. Kościołowi fwómu, że bramy 
piekielnć nieprzemogą $o, potrzeba byłą 
żeby dał znaki fzczególne i pewnć, po 
których poznacby Kościół któremu tę la- 
fkę uczynił; bo gdyby inaczey było, He- 
retycy i Schyzmatycy , przywłalzczaliby 
fobie ten przywiley, i mówili , ze im ieft 
obiecany. Między tenii znakami praw- 
dziwego Kościoła naywiękfzy: i naywido- 
cznićyfzy » uftanowienić: Głowy widział- 
nóy, aby rządziła na mieyfcu Syna BOGA, 
co iafna 2 tych Mów: Ty iefłeś opoką, i na 
tey opoce wyfłaiwie Kościół móy, tóramy pi= 
kielne nieprzemogą go. Dał więc poznać, że 
Kościołowi na Świętym Pietrze wyftawio- 
nemu obiecał {wa pomoc, aby nigdy nie- 

mogł 
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mógł bydz przemożony od mocarftwa pies 
kielnégo, iako Oycowie Kościoła nauczą: 
ią, co była wyżey. Prawde więc tę za- 
ftałą i niewątpliwą trzymać należy, że 
ten tylko prawdziwy ieft Kościół, który 
wyznaie Głóowe widzialną uftanowioną od 
JEZUSA Chryfiufa, na Ofobie Swiętegą 
Piotra i Nafiepców lego, s 


ROZDZIAŁ XIII. 
Kościół Rzym/ki ief prawdziwy Kościół. 
Rzez Imić Kościół Rzymiki nierozumi 
fie tylko Kościół wRzymie, lecz wfzy- 
ftkić Kościoły, uznające za Głowe widziala 
ną Naywyżízégo Biikupa, i Namieftniką, 
JEZUSA Ch ryftufa, i Naftępcę Piotra. 
Świętego.  Twierdzićmy, że ten, Kościół 
jeft prawdziwy, co ta$nie naftepuiącćmi dos 
wodami okażemy. , 

Naprzód, prawda tá 2 poprzedzaią- 
cóy wypada, i možnú mówić, że táż ieft 
fama. Ponieważ, iezli prawda, że prawa 
dziwy Kościół ten ieft, który uznaie Gło- 
wę widzialną uftanowioną od JEZUSA 
Chryftufa „w Ofobie Świetego Piotra i Nas 
ftępców lego; więc Koścół Rzym/iki uzna- 
iący Głowę widzialna ieft prawdziwym 
Kościołem , iemu tę obietnicę uczynił, ze 
> wyftaz 
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4yftawi go na opoce , da mu Ducha fwćgo, 
ibędzie z nim aż do fkohczenia wieków. 
Powtórć, dawni Oycowie tak mocno byli 
przekonani; że prawdziwość Kościoła za- 
wifła od ziednoczeniA fię z Głową widzial- 
ną, iż za znak ftały wzieli prawdziwego 
Kościoła naftępfitwo uftawicznć i nieprzet- 
wanć teyże Głowy w Ofobie Biikupów 
Rzymfkich, przywiode niektórych. zną- 
cznieyfzych. 

Święty Ireneufz czafów fwoich miał 
ża naymocnićyfzy dowód Katolików prze- 
ciw Heretykom , Naftępftwo Rzymfkich 
Bifkupów. ,, Pokonywamy mówi (z) zbo- 
„czalących z drogi prawdy, pokazując 
„naukę dawną od Apoftołów Kościołowi 
» Rzymfkiemu, który ieft „naywiękfzy, 
;„naydawnićyfzy i nayznaiowfzy na całym 
„świecie; który był ufundowany od bło= 
, gofławionych Apoftołów Piotra i Pawła: 
„,pokazuiemy im, że Wiara opowiadanź 

3> PO 

(z) Maxime 5 antiqui(fime © omnibus co- 
gniia a HEDA Apoftolis Petro W Paulo Ro- 
ma fundate  conftitute zy, cam quam haa ` 
bet ab Apoftolis traditionem 5 annuntiatam ho- 
minibus fidem , per Jucceffiones Epifcoporum per- 
venientem ufque ad Inos, indicantes. confundimus 
%mnes cos qui quo quomodo praterquam oportet y 
colligunt: Iren: ibid. 
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3» pò całem swiecie dofzła, aż do nas przeż 
„, Naftępftwo Bifkupów. s 

Tertullian pifząc przeciw Heretykóm; 
domaga fie od Bi: zeby dowiedli prawa 
dziwosci fwego Kościoła na ftepftwem Bi- 
fkupów , iako Kościół Rzymiki dowodzi 
fwemi. (a) „; Niechay pokażą Heretycy 
3 początek fwego Ka > kk, two 
5 fwych Bifkupów który był pierwizy z Aż 
3 poftołów , albo od Apolłołów , tem, bo- 
33 Wiem ipofobem Kościół Rzym/ki poka- 
+; zuie Bifkupów od Świętego Piotra który 
„» oświecił S. Klemenfa. 

Swiety Optat pyta fie Donatyfłów, żeś 
by pokazali początek Stolicy fwoiey, to 
ieft naftepftwo Bifkupów , ponieważ utrzyś 
muią; że prawdziwy maig u fiebie Ko- 
sciół: (b) 


„ Augu- 


ZN ZD O R> 
(a) Edant Heretict origineś sa, fiar um, fi- 

aru im ; ordinem Epifcoporum fuorum ; © tła per 

fuc ce ffiones ab miko decurrentem ; ut primus tile 


‘Epifiopus al lique em ex Apoflolis vel ex Apo fłolicęs | 


viris | habuerit Autorem Y dnieczjJórem, Hoc enim 
4070 Bomanoru p Kia Clementem a Petro or= 
dinażum edit, Tertull: de pref feript. cap. 32: 

(b) Zaka Cåtheare vos óricinem reddite 
gui vultis vobis Santtam Ecclefiam vinticare: S: 
Optat. contr: Parm: a 


O RELIGII. 9I 


Ś. Auguftyn twierdzi podobnież, ia 
kom wyżey przywiódł lego flowa: ;, wy- 
» liczcie walzych Bifkupów od Świętega 
» Piotra Stolicy, który po którym naftą- 
» pił , On ieft Opoką , którćy pyfznć bra- 
„„my piekła nieprzemogą. s, 

Tenże Święty Auguftyn za naytęzfzą 
pobudkę przywiązania człowieka do Ko- 
ścioła Katolickiego kładzie , Nafitepftwo 
nieprzerwanć Naywyżfzych Bifkupów. od 
Świętego Piotra aż do {wego czafu, a było 
lat czteryfta, teraz zaś ptzefzło fiedm- 
naście fet. Słowa Świętego położę na koń 
cu Rozdziału. 

Potrzecić. Trwałość uftawiczna Koa 
ścioła Rzymfkićgo od Apoftołów aż do té- 
ġo czafu ieft dowódem , bo, trwałość tá 
naywiekfzym znakiem prawdziwego Ko- 
$cioła, z obietnicy Syna BOGA , rz zdań 
dawnych wfpieraiących fig Oyców , na tey= 
że obietnicy. Oczywifła więc, że tá trwa- 
łosć iet w Kościele Rzymfkim , którey 
dowodem nieprzerwanć naftępftwo Papie- 
żów od Swiętego Piotra, aż do nafzych 
czalów; i że od Apoftolfkich czafów, aż 
do teraznieyfzych mianć fą Kościoły para 
tykularnć té za Katolickić , które Papieza. 
uznawaią za Głowę widzialną , te zaś któe 
re nietrzymali fe iey, uznane 'zą Here= 
tyckie albo Schyzniatytkie. 
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Tak było w pićrwfzych pięciu wież 
kach ; podczas których Kosciół Rzymfki za 
Kościół prawdziwy był uznawany ; nawet 
od przeciwników, iaKo fami przyznaią, 
. Toż famo uznano naftępąiących wieków 
których iako i pietwfzych; Kościół zaw 
{ze od fpołeczności fwey oddalał nienzna- 
iacych Stolicy Świętego Piotra udaiących 
fię za Herezyą albo Schyzmą: 

Oczywifta więc į że Kościół Rzymfki 
iet prawdziwym Kościołem ; / ponieważ 
wiernie utrzymuie od JEZUSA Chryftu- 
fa uftanowienić Głowy widzialney w fwo* 
im Kościele, i zawfze utrzymute fpołe- 
czność przez. złączenić nienadweręzone 
z Stolica Piotra Swietego, która ieft zro< 
dłem i początkiem Kościoła , iakom do- 
wiódł z Oyców ; wyżey. 

Na potwierdzenić ofłatnie kładę na: 
ftepuiące uwagi. . 5 

Pićrwlza; Kościół Rzymfki zawfze 
zachąwuie [mié Kościoła Kątolickićgo, co 
Świętego Auguftyna utrzymywało . przy 
nim. Tenet in/m Catholice Nomen c. A imie 
to zachowtiie ofobliwie przez ziednocze= 
nić z Stolicą Świętego Piotra, iako Święty 
Cyprfan mówi; ;; Społeczyć z Papieżem 
j, ieft (połeczyć z Kościołem Katolitkin. s 
Swiety Auguftyn pifżąc ò Cecylianie Bi- 

fkupie 


0 
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fkupieKartaginfkim prześladowanym odDe. 
natyftów , mówi: ;, ZE nie mą przyczyn 
p trofzczyć fię widząc na fiebie S 
» nieprzylaciół, ponieważ zawize trzyma 
;, fię iedności Kościoła Rzynukiego, w któs 
prym pierwfzenftwo Stolicy zawfze za» 
;, cChowuie fie; s; (c) 

, Druga: Kościół Rzymfki ftrzegąc iea 
dności z Głową widzialną , powfiawał za= 
wfze na Herezye wfzczynaiącć fię: potęs 
piał ić ziakośmy okazali w Rozdziale V[. 
wypędzał ź pośrzódka fwego, Wynalaz- 
ców flerezyy; i popleczników: Zawfize był 
Zwycięzcą podczas natarczywości od nie- 
przyjaciół prawdy. - A tak możemy i też 
raz mówić co S. Auguftyn w fwych czas 
fach mówił o Kościele ; że lubo z ićgo ło» 
na Herezye wyfzły; lecz fam- zawfze -ieft 
w fobie tak mocny i niewzrufzony, że bras 
my piekielne przemodź go niśmogą. Ha- 
tejes ex illa exiveruht , ipfa vero manet in radis 
te; porte inferorum, non vincent eam. Libr: gs 
de Symbolo cap. 6. 


G. : Trze: 


, Ce) Qui poffet non turare confpirantem mula 
titudinem inimicorum y cum [e videret F Romane 
Ecclefie in qua femper Apofłohca Cathedra viguit 
principatus, W ceteris terris per communicato= 
rias literas efe conimium,. S. Aug. epift: 162. 
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Trzecią: Kościoł ten wydał niez*n+ 
thowaną mnogość Święty: b; nietylko w 
perd pięciu więkach: lecz i nafte pus 
iących wfzył ftkich; byio dafatkie léd lzi 
flawnych nauką i cnota: ni, który. h:BOG 
świątobliwość “cudami w życiu ich i po 
śmierci potwierdzał. A iako mówiliśmy 


w Trzeciey Części o Religii Chrześciana | 


dkiey, że dowód naywiękfzy prawdziwości 
iey, liczność uczonych i i Świętych Ofób, któ- 
rzy przyteli i bronili iey pifmami weni 


1 więc liczba wielki ofób utrzymuiących | 
i broniąc ych a fławnyc h nauką „1 świątobli< | 
wością życia Kościół Rzymfki > ieft dowow | 


dem przekonywa ący m, : że ieft Kosciolem 
prawdziwym. 

Na koniec , mówie, że pobudki nay- 
fnoenieyfzć utrzymuiącć Świętego Augu- 
ftyna przy Kościele Katolickim , famemiu 
fuża Kościołowi Rzymfkiemu, a gdy te po- 
budki tylo' miały w ten czas mocy, w też 
raznieyfzy więcey mieć powinny, Aby 
bydz o tem przekonanym; dofyć ieft od= 
czytać co Święty Auguftyn napifał. » Wie- 
s,le rzeczy, mówi, mię utrzymuie przy 


s») Kościele Katolickim» > zezwolenie ludu i. 


s Narodów, władza i pówaga cudami zas 
3; Czętą nadzieią Karmienia, miłością TOZ 


33 MNOŻONAJ trwałością umoçpioná: Utrzys 
3, MNIE 
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[two nieprzerwané Bi- 
, fkupów zacząwizy Świętego Piotra; 
któremu zdał nalz Zbawiciel rząd ówie- 
iwoich, aż do teraznieyfzego Bi- 
fkupa. Utrzymuie mię naofiatek, [niés 
Katolicki; które zawize pośrżód rozma- 
itych herezyy zachował , a lubo wfzyfcy 
Heretycy chcą fig nazywać Katolikami, 
pytaiącemu fię iednak, gdzie do Kato- 
;, lickiego zgromadzaią fie, zaden z He- 
„,retyków nieśmić okazac fwegó domu ; 
5, albo Kościoła. s; Cd) 
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(A> In Ecclefia Catholica multa funt gue me 
jufliffime tenennt: tenet conjenfio povulorum atque 
gentium: tenet auctoritas maraculis inchoata > Jpe 
nutrita , charitate aua, vetufłate firmata; tenet 
ab ipfa Sede Petri cui pajcendas oves fuas Domi- 
nus commendavit, ufi; ad prefentem Epijcopa= 
tum fucceffio Sacerdotum. Tenet -poftremo ipfum 
Catholice nomen., quod non fine caufa inter tam 
multas herefes fic ifła Ecclefia fola obtint, ut 
cum omnes heretici fe Catholicos dict velint, qud= 
zenti tamen peregrino aljeni , ubi ad, Catholicam 
conveniatur, nullus Hereticorum vel Bafilicam, fus 
am, vel domum audeat ofłendere. S. Auguf, lib: 
śontra Epiftok fundamenti cap. 4: 
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ROZDZIAŁ. XIV. 
Wiara i zbawienie w Kościele Rzymie 
Jim tylko ieft. 

En to ieft wniofek z poprzedzaiących 
trzech Rozdziałów : Ponieważ gdy 
Kościół Rzymfki ieft prawdziwym Ko- 
ściołem, idzie zatóm, że on fam tylko 
naucza prawdziwey Wiary Nauki, i podā- 
ie drogę mawi i pewną zbawieniń: 
a gdy tylko iedna ieft Wiara 1 Duch ieden, 
oczywiltá więc, iż niemożná nauczyć fig 
rawdziwćy nauki wiary w żadnym Žgro- 
madzeniu odłączonóm od nićgo, 1 nietrzy= 
rhaiącym fię nauki Iégo: O tey to nauce 
Święty Jan A poftół mówi : „, Jesli kto przy- 
;, chodzi do was 4 tey nauki nieprzynośi; 


PW 


;, hieprzyymuycie go do domu ani pozdraw | 


z; wiaycie. ;; (e) Nauki, twierdzi Win= 

| €śnty uczony Lerynus, nie inney tylko KĄ< 

folickieys zawfze iedney, bywizey, bedą- 

cey i dofkónczeniń wieków iedney. (f) O 
tem 

(e) Si quis venit ad vos Y kane dolirinam 

non afert nolite recipere eum. %. Joan. V. 10: 


CE Quam dofirinam mifi Catholicam univerś | 


alem $ unam eandomóż per fingulas atatum fuce 
ceffiones incorrupta veritatis traditione manentem 
Fufy; n Jecula fine fine manfüram? Vinc. Li- 
rinenfis. cap. 33: 


e 
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tém to Kościele Święty Auguftyn mówi, ia= 
kóm wyżey flowa iego położył. ,, Szukać 
„ trzeba prawdziwey Religii u tych tylko; 
„» którzy nazywaią fię Chrzescianami , Kā- 
» tolikami ; zachowuiąey czyftość wiaty. 3» 
Intogritatis fidei cufłedes. ss Społeczność za= 
„„ chować trzeba z tém Kościołem s który 
,»pazywaią nawet nieprzyjaciele Katolic- 
32 kim. 23 ć 

fLen to Kościół o którym Święty Cy- 
pryan mówi, że nas rodzi JEZUSOWI 
» Chryftufowi karmi lego nauką, żywił 
s» lego Duchem: nadaremnie rozumieią s 
że utrzymuią prawdziwą Wiarę, iezli 
» nietrzymaią fię iedności Koscioła i ten 
„> niemoze przypifowac fobie że ieft w Ko- 
p» Ściele, który opufzeza Stolicę Piotra» 
„» na którćy Kościół ieft wyftawiony: s» Ko= 
ściół ten wybudowany na Świętym Piotrze, 
mówi Święty Jeronim »; ieft on domem Za 
» którym kto pożywa baranka fkwarnym / 
», ieft , kto nieznayduie fie w Korabiu zgi- 
>; nie , iak podczas potopu niebędący z No- 
pem, i nie ief Chryftufa, lecz Antya 
3 chryftow iefti s 

Naoftatek, o tém to Kościele OQyco+ 
wie z których wypifałem zdania w prze- 
fzłym Rozdziale , twierdzą, że prawdzi- 
wy Kościół ten ieft, ktory ziednoczony 

; G3 ; ieft 
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| tedy Kościół ten, który uznaie Głowę wi- 
i dzialn, , naywyżízego Bifkupa , a my na= 
| zywa my go Kościołem Rzymfkim. 
Każdy tymi dowodóm podda fię, ie- 
zeli bez zawasnienią i przefądu fzuka prawe 
dziwego: Kościoła; i będzie przekonany że 
raypewniśy w Kościele Rz zymfkim znay= 
aa | fię prawdziwa nauką wiaty i prawdzie 
wå droga zbawienia. Po tém wfzydłkiem 
przywodzę í AA gó Auguftyną na zakon- 
czeni tozi działu, lowa gdzie indziey 
P wizelk sich dowodach któró 
Religii © „hrześcianikićy, ńiepo= 
ny fie wagi aa. rzucić fie na łono 
» tógo Kosci joła skti ry przez nieprzerwa 
ANIE to Bifkapów , od Świ etegó Pio 
Stra Stolicy u fańdowaney , dotych CZAS y 
n utrzymuie władze fobie darig od JEZ „Uš 
» SĄ Chcyftafa, niinmio pporu i przeciwnó- 
„ ści Heretyków ; których zawfze pote- 
pial, albo Ze zwoleniem ludu, albo ną 
cylitch , i cudami.  Niechcieć wiec 
* użnać teg go Kościoła , ieft albo fzkaradna 
', albo le kkomyślna 1 slepią> 
cá duma. se 


ROZ 4a 
m igiiur tanium tuxilium Dei t tantum 
a wr ęfollum JT FU Unique videamus , dubitamus Nóg 


|! gas bcelefia concedere gremio, que ab Apoftolica 


a left z Stolicą Świętego Piotra; prawdzi iwy | 


a 
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Odpowiedź na potwarz Heretyków mówią 
cych że Kościół Katolicki zbłądził. 
JO wfżyftkich dowodach iaśnie okazuią- 
iących prawdziwość Kościoła Rzyme 
fkiego , Heretycy niemaiąc innćy podpory 
buntu twógo, odzywaią fię, ze Kościół zbłą= 
dził. Ci ktorzy oftatniego wieku powftali 
na Kościół, potwarzaią, ze wielokrotnie 
zbłądził co do wiary, i że nauczał wielu 
rzeczy przeciwnych Słowu BOGA, w czéni 
ma bydz poprawiony, reformowany; i dla= 
tego fami fiebie nazwali reformatorami s 
a fekte fwoią Religiią reformatorfką. Ka- 
tolicy.roftropnie dodali im nażwifko mnie= 
mancy reformy, ponieważ ta. reforma fal- 
fzywa i wyobrazenná, innego niemaiącą 
fundamentu nad kłamftwo i ofzuftwo. Nie- 
co tu powiém ; ponieważ potwarz ich zbie 
łem w Nauce o Nayświętfzym SAKRAMENCIR 
w Rozdziale VIE: 
G4 Twier= 
Sede per fucce|fiones Epifcoporum , frufira cir- 
cumlairantibus Høæreticis, 6 partim plebis ipfis 
jüdicios, partim, Conciliorum gravitate , partim 
miraculorám majeftate. damnatis y culmen autho= 
ritatis obtinuit? Cui nolle primas dare vel Jum- 
ma profeso impietatis eft, vel pracipitis arros 
ganiie. $. Augukt. de unitte. creden. cap, Za 


100 NAUKA 


T wietdziómy, że Kościół Rzymfki ni- 
gdy niezbłądził, nić nigdy niehauczał prze- 
ciwko Wierze , czego iaśnie dowodzą nas 
ftępuiące przyczyny. 

Pierwfzą: Ta reforma mniemanń 
Reformatorów nafzego czafu, zwyczayna 
ief wizyftkim Heretykóm po wlzyftkie 
wieki. Żadnego niebyło któryby 'niemnie- 
mał, że p rawdy trzyma fie, i nierozumiał, 
ze ią Pifmem dowodzić może , iakó Świe- 
ci ÖY ‘owie o heretykach nąm podaią. Ś. 
Hilary mówi Ch) że ;, niema Heretyka, 
35 który! by niemniermał , że może Pifmem 
3> SV więtym dowodzić fwych bluznierftw. 33 

Święty Auguftyn, że » błąd podfzywa fię 
» pod Imić Chrześciańdkie , przypodząę 
5 dowody z Pifma świętego zle zrozumia» 
3» NEGO: ss Ci) Stąd Heretycy mniemaląc , 
ze fię prawd y trzymaią ,im przeciwiące» 
mu fi ję błąd przypiluią Kościołowi . nawet 
nauke ich potępiaiącemu. I tak Donatyscę 
rozumieli, że cały Kosciół zbłądził, bo 
zdanie ich odrzucał, 

Aryufz 

OOO AE REA 

Ch Memento neminem ejje hereticorum quy 

non fe exscript uris prs edicare; en quibus blajph hea, 
mat, mentiatur. 8, Filar. cont: Goni tantiums 

(1) Nan poffet error oboriri palkiatus nomine 
Chriffiano nik de Seripturis non bene intelleltis, 
S, Auguft. Tibr, oBogintatriur quzlt 44. 
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© 


f 


O RELIGII TOE 


Aryufz i iego fpołecznicy acz uroczy- 
ście naitoncylium piérwfzém powfzechnem 
potępieni; obwiniali Kościół że zbłądził , 
itrwaiący w fwem uporze wielkie zaniię- 
fzki poczynili w Kościele wiecćy niż trzy 
fa lac trwalące. 

Naftępni Heretycy toż mówili, nie- 


dziw więc, że przelzłego wieku Heretyu 


* cy, cbwiniali Kościół o błąd „ponieważ Ko- 


ścioł nauki ich nowć potępia. 

Dofycby było na”tem dówodzie de 
zbicia potwarzy Heretyckiey na Kościół. 

Druga; Zapytywimy fie tych nowych 
Reformatorów, mniemanych:naprawców, 
względem ich pofiania , władży w napia- 
wianiu , kto ich pofłał , kto im dał władzę? 
Odpowiedaią, że niepotrzeba inney właa 
dzy nad Słowo BOGA; lecz znów ich pys 
tamy fie , kto im dał moc tłómaczeniń Sto- 
wa BOGA, dlaczego domagaią fię żeby- 
śmy im raczey wierzyli nie Kościołowi; 
ponieważ rzecz pewną , którey dowiodłem 
wyżey, że władza tłómaczenia flowa Boa 
żego z pewnością , nie dana iet żadnemu 
prywatnemu, lecz Kościołowi i prawym 
Jego Pafterzóm. 7 

Trzecią: Potwarz zbiiamy prawdą 
wyżey dowiedzioną o ńiemylności Kościoła 
widzialnego, który ieft wyltawiony na Sto- 


licy 
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licy Święte go Piotra, któremu 
Saved, żę mocarftwa REA 
przemo; pE i ie z niem aż do fkońs 
ezenia wiskó 
iż, Kościół Rzym/ki 
Świętego Piotra nier 
Czwarta; Syn H 
Kościołowi fwómu temiz flowy. 
tak potrzebną „I umocowana obietnicą Sy- 
; ty Auguftyn zdanić Do- 
natyśtów potw arząk: jcyc b, że Kościół upadł 
w błędy, i prz àt bydź Kościołem; nt- 
zwał lekkon j, obmierzłem;, zka- 
radnóm. (k SH òkazuie w 1- 
docznie , że aden ni jes 
ię błąd , ponieważ gi 
zeif łałby bydz P OAE pri ninii 
a ak fzłoby za tem „że od'owego czafu; 
az do terazi ieyfzeg 0, niebyłoby Kościoła 
widzialnego na swiecie, co by było przecjw 
obietnicy JE 'ZUSA Chry ftufa, że z Kos 
SC1O= 


CkX Exfl 
omnium gentium, Jam 
slomi mabtlem n 
) nam y M 


Japientia niello. fale co 
nam y emerariam y przcipiiemy pernittojam prez 
videns Spiritus Dai.  $. Auguft. Conc. 2: in 


Pfalm. 1. 


a ig 1 . 5 
ściółęm zawfze będzie , iakom dowiódł w 
Nauce o. Nayswiętizym SAKRAMENCIE W ROZ- 
dziale VII, Czjltce E Wniofek iafny 


aj 


poniewaz pewną» że, p ftkie cz aly 
nićmaiz innégo ndd Rzym fki K ościół. W ięc 
gdyby on przeltał bydź K dadiołeń; praw- 
dziwym, nieby toby Kościoła widzialnego 
przez OWE czAĄ! y> to teit; więcey nizeli 
przez tyfiąc lat według: rachuby Heretv= 
ków; tw jerdz zących , ze mniemany upadek 
Koscioła ftał fię fzóftego wieku. 


Piąta: Dowodzićmy, że iefi fałfzywć 
ich ządawanić, aby Kościół miał kiedy zbłą- 
dzić, ponieważ nieokazuią nam żadnego 
dowodu.  Ieft nierozfa dek i fałfz mówić 
w materyi uczynku i hiitóryi , ŻE ta rzecz 
a ta ftała fie; a nieokazacć ani czafu, ani 
imieyfca > ani Of6b , ani którego z Dzieio- 
ów: A co dziwac wia i przeciwko 
zdrowómu rozumowi iel Z przypifować 
wmawiać w kogo wyltępek, niemiawfzy 
ani dowodu ani swi w i chcieć 
gołe. Rówa wier żono. Mozeż bi 
tadniey lzy wyft epek iako wmawiać bł: 
Hęretycy winawiata w Kosciół > na 
i mówią, że od tyfrac łat zbłącz : 
my fię ich o dowody, aby pokazal Fe kiedy 
fie to ało. w którym czafie FKÓŚRZY pićr- 
wsi byli A orowić błedu, w której części 

świa- 


go) 
e 
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świata uczyli tego błędu, tak iak my pe- 
kazuiemy gdy mową ieft o herezyach. Na 
te vfzyftkić BOR: inney odpowiedzi 
niedaią , tylko, że tak ieft, że Kosciół 
zwolna, piamieznies, I w błąd odfte- 
puiąc nauki dawnćy. Moż ż bydź więkfzą 
lekkomyślność , i nieznośn ya iako mó- 
wię; ze ta a tą rzecz ftałą lię więcey tyfiąc 
łat , a niedowodzić , i wymagać aby czczóm 
fowom wierzono: Now Kościół o zbłą- 
dzenić, a niepowiadać kiedy, na iakiem 
mieyfcu, z jakiego powodu i czyićgo, zbłą- 
dził? Otóż e złego wiekuHeretycy tak 
czynią, chcą aby ich fowom wierzono 3 
bo nieprzywodzą żadnego dowodu. 


Naoftatek zbiiamy potwarz Heretys 
ków, tem że fałlzywć zadaią błędy Ko» 
ściołowi Rzymfkiemu. Naprzód. biorą zą, 
błedy wiele prawd Katolickich , którć Ko- 
Ściół nąucza „ co ieft zwyczayną wfzyftkim 
Heretykóm. Powtórć, zadaią te Kościas 
łowi błędy, których nigdy nieutrzymywał , 
owfzem niemi fię brzydzi zawfze , iako tą 
że czci co innego-oprócz BOGA ,/że uznas 
je innych- Pośrzedników oprócz JEZ USA 
Chryftufa; ze dodaie. do owa BOGA 3 
podanią ludzkie , i inné potwarzy, któtemi 
uwodzi niewiadomość i proftotę pofpole 
wa. Okazałem fałfzywość tey potwarzy 
w Naus 


O RELIGII. ` 1% 


w Nauce o Nayświętfzym SAKRAMENCIE ; któ» 
rą odczytać możefz. j 

Dowiodłem tam, żć Kosciół famége 
BOGA czci, a cześć tę, którą czyni Swie- 
tym, zwłokom i obrazom ich, ieft daleko 
odmienná od czybioney BOGU , iako piér= 
wfzemu początkowi i Naywyzfzemu Panu 
«fzyftkich rzeczy. Kiedy modli fię przez 
Świetęch ; nieuznaie onych za fwoich po~ 
śrżedników; ale uitanowicielów. 'Uznaie 
famego JEZUSA Chryftufa za Pośrzedni= 
ka odkupieniń , który nas poiednał z Bos 
giem przez Krew fwoią i fwoią śmierć; 
Świetych zaś iaiko przyczyńców w Niebie ; 
tak iak fprawiedliwi w tem życiu modlą 
fie za innych. Na koniec Kościół nic nie- 
dodaie do Słowa BOGA , lecz utrzymuie 
ij naucza, że oprócz flowa Bożego pifane- 
go, ieft i niepifanć: że iedne prawdy Apo- 
ftołowie zoftawili nam na piśmie , drugich 
nauczali owy, i zachowanć dofzły do nas 
przez podanić. Czego iaśnie wfzyftkiego 
dowodzą Katolicy, iako wyłożyłem w tey 
famey Nauce o Nayświętfzym SAKRAMENCIE, 
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Go wnieść trzeba z tego wwjżyfłkicgo co Jie mós 

wilo to tey Czwartcy Części: a naprzód , że 


z06 


niepodobna znalesidź zbawienia w żudney 
„Jekcie oddzieloney od Kościoła co do 
Nauki Miary 

Ośmy mówili w tey Czwar tey Części 

dowodzi wielk iey prawdy; któ ótasmy 
ekaza UL; że aby bydz zbawiosym ; niedo- 
fyc ieft bydz Chr: R 4 3 , lecz trzeba 
bydz Katolikiem, to ieft, dziecięciem świę- 
tego Kościoła K Śtolickić Bo który naucza 
nas Nauki JEZU SĄ Chr : agdy pe- 
Wna, że niemozna inna droga mieć tey 
nauki: tylko od Kościoła , więć i zbawienia 
mieć niemożna niefpółecząc z temże Ko- 
ściołem. Prawda tá potępiń dwić maxy- 
my prżeciwnć ; które w tóy Części zbiid 
liśmy, p ierwfzą Heretyków utrzymujących; 
że można będz zbawionym w ich fekcie 
a niegdzie indziej, drugą tych, którzy fię 
upieraią , że w każdey fekcie mapę bydz 
zbawieni. Falfz obóch tych zdań okazus 


„ie fie z tego coś! ny dowodzili; lecz abym 


jefzcze iasmióy wyłufzczył,. zbiiać będę 
obadwa jedno po drugim , pierwfzć w tem, 
dzugić W naftępuącym Rozdziale. 


Niemoe 
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Niemozna 
łekcie oddzielone 


W od ZE > 


bydzź : je) ionym w Zad ney 
cioła, czego dos 


P a skóra 
praąawaa iasnie 


do» 


wypada 
wódzili 
ŚW iętem ip ze 
Kościół praw dzi W ył uftat 10WI HAB, x 
SA Chryftufa , któremu ds ił w ładzę ‘paus 
czanią i tłómaczenią nauki fwoiey: że Ko- 
ściół ten ieden frrzeże uftanowienia Gio- 
wy widzialney od JEZUSA Chryftuf fa da= 
ney w Ofobie Świętego Piotra; że nigdy 
omylić fię niemoże w wyłufzczaniu "dla 
wiernych, nauki | EZUSA Chryftufa, poż 
nieważ zawize wipiera g go pomocą i Dü- 
chem {woim ; iako przyrzekł. Więc ten 
tylko ieden Kosciół naucza prawdziwóy 
nauki | FZUSA Chryftufa „a którzy prze* 
tiwnych za lan trzyni: aig 
ła, niemaią prawdziwej 
Chtyfiula. 

Lubo ten wnijofek ieft niewątpliwy» 
potwierdzę iednak go trzema dowodin niş 
którć godnć 6 fa uważnego zafłanowieniń fig. 


ge nauce Kości O= 
nauki JEZUSA 


Ug 


I. Wynalazcy nowych fekt, niêmaig 
zadney władzy nauczania 1 tłómAczenia 
prawd Wiary, ani żadńćgo upewnieniń że 
lie nieomyłą w tłomaczćniw: Przeciwnicy 

NASI 3 
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nasi, niemogg ‘przeczyć aby tå władzą | + 
niebyła potrzebną, chybaby przeczyli Pi- | 
{mu świętemu , co mówi iaśnie tak w Stas] 
rem iako i Nowem Teftamencie, i famt 
fobie przeciwili. Czytamy w Starem, zel | 
ufta Kapłana ftrzegą umieiętności ; że z ufti 

í 

i 


Na 


iego dowiadowac fig należy o prawie. Ga- 

ni BÓG niektorych Proroków , którzy fa- 
mi fię wdzierali niepoflanćmi będąc odi s 
Niego: Ibant® non mittebam eos: W nowem ; 
Teftamencie wyraznie mamy, że niemo ; 
¿ħa Pwaniielii opowiadać niebywfzy po-j + 
flanym. Quomodo predicabunt nifi mitiantur:| j 
Ze JEZU $ Chryftus uftanowił w fwym i 
Kościelć Pafterzów i Nauczycielów , aby i 
nauczali nauki lego. - Przeciwnicy {amis 
wyżey było, uznali, że władza Kościoła) , 
potrzebna do rozfądzenią prawd Wiary. h 
Pytam fię Wynalazców nowych fekt | 
ezyli błedomiftrzów, kto im dał władzę! í 
nauczania? Niepowiedzą, żeby Kościół s) í 
onieważ ich nauka przeciwną ieft nauce. 1 
Kościofa. Jeżeli powiedzą, że JEZUS : 
Chryfłus ich pofłał, gdy pofłanie ich to " 
nieieft nam znane, domagamy fię dowóa, | 
dów. Innych nieprzywodzą tylko mówiągj 1 
że opowiadaią Nauke famegó J EZUSA) 
! 
| 


Chryftufa, fłowa lego; do czego niepo- 
trzeba poflania nadzwyczaynćgo. Lecz 
luba 


P 


| 


4 


A | tubo wfzyftkich Heretyków takowa ieft 


O RELIGII.  'ic9 


odpowiedz, i niema herezyi, którńby po< 


lzorem flowa Bożego niebroniła fig, od- 


powiadamy; że oni tem dowodzą, co do- 
wodzić trzeba , to ieft czyli idą za ftowem 
Bożem ; iiak tego dowodzą , że oni nie- 
odftępuią fiowa Bożego, a Kościół który 
ich potępia; odftepuie ? Dlaczego chcą, 
żebyśmy im wierzyli; im ludziom pry- 
watnym nieźnanym, bez Imienia, bez wła» 
dzy, bez pofłania a niewierzyli Koscioło- 
wi, ktory do nas mówi przez nafzych Pá- 
ftórzów , maiących podaną naukę idącą od 
Apoftołów naftępftwem ciągłćm ; i nigdy 
hieprzerwanem ; Kościołówi, który Syn 
BOG wyftawił; aby ias nauczał; nami 
rządził ; każe nam Zbawiciel abysmy Ko* 
ścioła lego ffuchali ;-i niebyli poczytani za 
Pogan iako za ludzi opieraiących fię wła. 
dzy lego i Oyca lego; czegośmy dowo- 
dzili wyżey „wyznanićm i zachowanićm fie 
famychże Roformatow. Któż maiący 
zdrowy rozum chciałby: wierzyc wzno= 
wicielom mówiącym ; wierzaycie nam s 
nie Kościołowi? . Gruba chyba niewiado- 
mość; alboli też ftrafzna ślepota ducha 
z zepfucia obyczaiów pochodzącą, może 
dotego przyprowadzić Chrześciany, aby 
wierzyli lidzióm prywatnym , bez wła- 
H dzy; 


s, 4 K ` 
dzy, iwftecz fzli prawym Pafterzom ; i | 
«ałejru Kościołowi. 

„ _ M Dowód: potwierdzaiący pierwfzy, 
Ze Fłeretycy niemogą okazac czy znaią i | 
mają u liebie prawdziwy fens Pifma $: 
Maśgma ta , zdanić to zawfze przyiętć w 
Kośikie , iako fundament Wiary, ze fie 
Pifmt Swiętego niegodzi tłómaczyć roze | 
fądkkni partykularnym ,.ale według po- 
danii Kosciola, i zgodzenia fię Świętych | 
(Oyców : Antiquitatis £9 univerftatis confenfi= ; 
one. Wine: Leryns w Rozdz. 34. Święty”. 
erotiim mówi o fobie, że tłómacząc .Piż 
{no $wiete, mocno fię wyftrzegał sdz za | 
fwóm zdanićm , które nazywa naygorfzym 
Nauaycielem , ale fzedł za zdanićm nays 
dawikyfzych. (1) i 
iśriety Auguftyn zbiia błąd Juliana, 6 | 
jgrzedłu śmiertelnym , pifmami Świętego | 
Jreńalza, Ś. Cypryana, $: Hilarego, Ś. 
Grzęjorza ; S. Ambrożego, S. Bazylego; 
Ś, jam Chryzoftoma i 8. Jeronima , dodaz | 
iac 4% NA powadze tych Wielkich: Meżów 
*dofyć da potępienia nauki nowey Pelagi= | 
anów; |; 


ZP. E WK YW TY TTC COTE RA ÓW | 
„CD! Docebam qua didiceram non d me ipfos | 
id efi à pra|umptione, peffimo praceptore, fed | 
qiłóśijjribus Ecclefie Viris, S. Jeron epift, az, | 


= 
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anów, bo przez ufta tych Świętych Naue 
czycielów fama prawda mówi. (m) 


Tenże Wincenty Leryńs okazawizy, 
iak powagę Świętych Oyców fzańować: 4 
fzacować mamy, że ci którzy nićmi wzgate 
dzaią, wzgardzaią famym Bogiem (n) 
dowodzi przykładóm Koncylium Efefkie= 
go za iego życia odprawionego, że na 
niem zgromadzonych Bifkupów dwieście 
było a ci wfzyfcy naypewnićyfzy fpolób 4 


-~ że tak wyrażę naykatolicizy na potępienie 


'nowey nauki Nefłotyuiza mieli, dawnych 


pifma przeyrzeć ; i według nich uftanowić. 


A tak nauka Neftotyufza ogłofzoną była 


H s za 


4 ZOZ z Z z O EES E c 
(m) Hoc autem probavimus Catholicorum aw- 
Roritate Sanfłorum qui Ś hoc afferunt.: .. Tales 
dc tanti viri fecundum Catholicam fidem que an= 
tiquitus toto orbe diffunditnr P hoi 5 illa ubra 
ejje confirmant; ut veftra fragilis W argutula no= 
uitas Jola authoritate conteratur ipforum , præ- 
terquam gúod ca dicunt, ut [e per eos loqui veri- 
tas ipfa tefleur. S. Auguft. libr. s. contra 
Julianum cap. 9. mę =. 
(n) Hos ergo in Ecclefa Dei divinitus: per 
tempora © loca di/pen/atos, quifquis in fenfu Üa- 
tholici dogmatis unum aliquid in Chrifto Jentientes 
cohtempjerit, non hominem contemnit [ed Deum. 
Vincent. Lirinenfis čap. 40. ź 
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za niezbożną i kaceriką , Świętego zaś Cys | 


fylla za prawowierną i Katolicką. 
Wiec Reformatorowie mniemani Nas 
rawiciele, maią fiebie za uczelfzych od 
wfzyftkich Qyców, za oswiecenfzych od 
ftarodawności; gdy niechcą innych tłóma- 
czów Pifma swietego nad fiebie famych:; 


a niechcąc ftofować fię do zdania dawnych; | 
powiedaią , że byli oni ludzmi, mogli fię | 


omylić i omylali fię częfto. “Takto błędo- 


PMiłtiże ; Luter , Kalwin, Centuriatorowie | 


Mągdebiiefcy i prawie wfzyfcy inni, oŚwię= 
tych Ogeach niówili ź wzgardą i dumą nie- 
znośna: Odrzucali źdańia ich przeciwnć 
fwym błędóm ; Miniftrowie , Predykanci» 
nieprzywodzą Świetych Oyców pili w na* 
uczaniu, pod pozorem że famo flowg Bo- 
że opowiadaią , to ieft, iak go fami biofą s 
i rozumieią. W fwoich układach tyczą= 
cych fię karności, obowięzuią fwych Mi- 


miftrów, żeby w rozmowach z Katolika= | 


— ZA 


mi, fprzeczali fię z Pifma nieprzypufzczać | 
iąc zadnego Świętych Oyców zdania wzglę= | 


, 


dem nauki. $r 6. 


Możeż bydź lekkomyślność wiekfzą z | 


duma brzydfza , wymagac aby ini wierzo= 
no w nayważnieyfzych rzeczach, nie za$ 
dawnym i Wielkim Meżóm, którzy utrzy* 
mywali Religiig z gorliwością niepokona< 
n? > 


> 


| 


Bo = zaa f 
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ną , życiem świątobliwóm , i głęboką naus 
ką! Niemamyzż przyczyny tu powtórzyć 
flowa Swiętego Auguftyna ,, Mufiałoby fie 
s» światło odmienic w ciemności , a ciemno= 
ści w światło; gdyby Nowowiercy wie 
š dzieli iaśnie prawdy Wiary, a Święci 
> Qycowie byli ślepi i nieznali prawd Wia- 
33 TY: 3» (o) 3 

Za trzecią przyczyne przeciw nowym 
fektom Reformatorów , przywodzę prze- 
ciwność między niemi famemi. Mowią, że 
przyfzli reformować, naprawić, Kościół, 
a niezgadzaią {ię w punktach reformacyi» 
chyba w tych, którć fałfzywie przypifuią 
Kościołowi. Są atoli niektórzy wymawia 
iący z błedów Kościół iako daie fię czytać 
wXięgach poźnieyfzych Autorów. Wzglę- 
dem zaś infzych punktów, potwarzaiąc , 
ze Kościół zbłądził , iako to o Sakramen= 
cie Euchatyftyi, o Pokucie , nie zgadzaią 
fię między fobą. 

Te więc dowody wfzyfłkić okazuią ia« 
śnie, że niepodobną znaleśdz wiary izba- 
wieniń w fektach oddzielonych od Kościo- 

H3 ła, 


(o) Ujgue adeo tenebre lux , %9 lux tenebre 
e/je dicuntur, ut videant Pelagius, Czlefłius, Ju- 
lianus, 9” cæci funt Hilarius, Gregorius, Ambre" 
fus. S. Auguft. ibid. cap. 10. 
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ła, którógo nauki o wierze i obyczaiach 
przyymiowac niechcą. 


ROZDZIAŁ XVIL 
Fatfzywó i fakaradna maxyma, że można 
m iakicykolwiek. Jekcie od Kościoła odłączo= 
ney zbawionym bydź. ł 


MT ta ieft nayniebefpiecznicyfzey 
herezyi, którć tylko były. na świe+ 
cie; a gdy Qycowie Kościoła twierdzili, 
że herczye 'fą dziełem czarta; mozna na- 
zwać tę nayiłucznieyfzćm dziełem i tre- 
ścią naygorfzey złości: tą bowiem zna- 
lazł (ztukę połączyć wfzyftkich nieprzy» 
iaciół Kosciola , żeby im odiął wfzelkić 
powątpiewanić , które przeciwność między 
niemt ifpory fprawić mogłoby, o dobroci 
fekt pantykularnych. Í 

krzy przyczyny 4 początkiem tego | 
niefzcześliwego mniemanią. Pićrwfzą wol- 
ność, którą fobie przywłalzezaią nowi Re- 
formatorowie, tłómatczeniá Pifma święte: 
go i rozfądzaniń o prawdąch Wiary. Po: 
nieważ nićmaiąc uitąwy pewnéy, ani Sę-, 
dziego; któryby onych mógł pogodzić, 
poczynili fobie rozmaitć Religiie , według 
rozmaltości twych zdań, i łączą fie kiedy 
im fie podoba; 

Drugą 
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Druga Nienawiść ku Kościołowi Ka= 
tolickiemu przeto łączą fię razem, aby 
tężey nacierali na Niego, i wolą ufprawie- 
dliwiać tych: których przed tém poczyta 
li błędnemi , a niżeli powrócic do IKościQ- 
ła nauki. Wczćm nasladuią dawnych Kae 
cerzów , o których pifze Tertullian ze 
p zgadzają fię między fobą, nietrofacząę 
s fię o rózrożnienia pomiędzy fobą, byle 
s razem złączyli fię na óbaleniće PIAW= 
3 dy. » CP) 4 

Trzecią przyczyną: Rozpufta czyli 
rozwiozłość w obyczaiach we wfzyłtkich 
fektach oddzielonych od Kościoła , bo że 
fama tylko wiarą ufprawiedliwić možná, ' 
nayfzkaradnieyfzć wyftępki, mniemałą, 1 
że po życiu nayrofpuftnieyfzóm, beż Sa 
kramentu pokuty, zbawienie otrzyniałą: 

Wynalazcy tegó mniemaniń, wyRay= 
dować ufiłuią obrony.  Rozróżniaią dwa 
todzaie prawd , iednć nazywaią fundamen- 
talnemi iako, że BOG ieden , ze trzy Ofo- 
by w BOGU, że Syn Boży ftał fig Calo» 
wiekiem ; i ze ieft zycić wieczne: Drugie 
aowią niefundamentalnemi , a między nić» 

HI" mi 
CP) Pacem cum omnibus mi/cent. Nihit enim 
intereff illis , licet diverfa tractantibus , dym ag 
unius veritatis expugnationem con/pirent. $ egs 
tullian. lib. de prefer. cap: 41. 
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mi kładą Taiemnicę Bucharyftyi. Mowią, | 


ze wiara nas obowięzuie do wierzćnia pićr- 
wfzym, które nazywaią punktąmi iftotne- 
mi, co zas do innych , daią wolność wie, 
rzenia iak fie komu podoba. 

Katolicy odrzucają tę fałfzywą naukę, | | 
dowody tegić przywodząc. 


Piórwfzy bo tá nauka nową w Kościes | 
le i dla famćy nowości odrzucona bydz | 
powinna , według: rofkazu Świętego Pawła | 
Apoftóła : Devitans prophanas vocum novita- | 
tes. 1. Tim. cap. 6. -I według zdania ca- 
łego Kościoła ; który nowość, za podey- 
rzaną zawfze ma, iobcą. Si prophana ef 
novitas, facrata eft vetufłas. Viucentius Lis 
rinenfis: cap. 26. 

Drugi, niniemanić to nietylko nowć i 
niezninć od Starodawności , lecz. cale iey 
przeciwnć ponieważ zawfze wierzono W 


Kosciele . > ze niémá zbawienjá między Ka- 


cerzami, i nigdy nierozrozniano Heretye 
ków z punktami fundamentalnemi , od in= 
nych Kacerzów , czego łatwo przywieśdź 
przykłady. 

Donątyści uznani za Heretyków 3 he: 
rezyą ich niebyłą przeciwko punktóm fun: 
damentalnym. Utrzymywali, że od He- 
retyków Chrzeft dany acz według formy | 
Koscioła Katolickiego, hiebył wazny, i ze 

trze” "| 


RP 
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trzeba tak ochrzczonych inaczćy chrzcie. * 4 


Niebył ten błąd przeciw fundamentalnym 
punktóm, ani przeciwny zbawieniu dufz; 
nieprzeczyli potrzęby chrztu który na- 
zwać fię powinien za punkt fundamental- 
ny, owizem za taki poczytali i zdawali fię 
umocniac bardziey zbawienić fwém mnie= 
manićm , udaiac fię za ftroną befpiecznićy= 
fzą, zeby drugi raz ,chrzcić. Atoli opór 
ich Kosciołowi i oddzielenie fię ich , uczy- 
niło onych Heretykam! ; iako opifuie Świę- 
ty Auguftyn, Wincenty Leryns i inni. 
Swięty Auguftyn w Xiędze i. © chrzcie 
w Rozdz: 18. wymawia Świetego Cypry- 
ana trzymaiącego fię tegoż: niniemanią , 
ponieważ iefzcze od Kościoła niebyło ofą- 
dzonć , potępia zas Donatyftów, którzy po 
ofądzóniu Kościoła trzymali fig błędu, i 
trwali w fwey Śchyzmie. Przeto Wincen- 
ty Leryns idąc za zdaniem Świętego Au- 
guftyna, twierdzi, ze to mniemanie iako 
nowe odrzuconć ; a ftarodawhć utrzyma- 
ne. Cq) Utrzymułacy to mniemanić niże- 
Ji było potępione Katolikami uznani, po 
potępieniu zaś, Heretykami. Autores ejufa 
dem opinionis Catholici; con/efłatores vero he- 
retici judycantur. Abfolowntur Magiftri , conde- 
Mmnantur dijcipuli. cap. 11. 
„ (q) Retenta eft antiguitas , explola novi- 
śni. cap. ge 


118 NAUKA 
Przyłączyć do tego przykładu mo- 


zna , tych, którzy oPanieńitwie wiecznym 
Pammy MARYI przeczyli , iako Helwidi- 
us, którego Swięty Jeronim zbiiał mnie- 
manie , Święty zas Auguftyn kłądzie go 

między Heretykami. Libr. de herefibus hæ- 
refi 84. 

Święty tenże Auguftyn wymówińiąc 
od herezyl Tertulliana ; który mówił ze 
BÓG ma Ciało , ponieważ przez ten Wy- 
raz ciało , rozumiał rzecz iftotną , pilze, 
że był i on Heretykiem, gdy niedozwa- 
lał powtórnego Małżenftwa. (r) Atoli 
powtótnćMałzeńftwo niebyło punktem ifto- 
tnym wiary, iako i Pauleńftwó wiecznć 
Panny Nayswiętfzey. Więc wierzył Świę> 
ty Augu uftyn , że można bydz Heretykiem 
wag ględem innych punktów nietylko iakc, 
Reformatorowie mówią, względem funa 
damentalnych. 

Trzeci: Heretycy tak dawni iako i 
poznićyśi nietrofzczyli fie o tę rozrożnośćą 
ale zawfze potępiali iako błędnych prze- 
ciwnego im będących zdania. I tak Do» 

naty- 


ię r) Non ergo ideo eft Ter tullianus fagus lać 
reticus , fed quia tranfens ad Catapkryges quos 
ante deffruxer at, capit etam fecundas nuptias 
contra Apo] bia doltriham tenguam fłupra da- 
mmare. Ibid. heref. g6. 
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riatyści całemu Kościołowi błąd przypify= 
wali potępiaiącemu błąd ich, lubo niera= 
žilo to w niczóm żadnego punkta funda- 
mentalnego , iakom okazał. Pierwśi W y- 
nalazcy Reformy mniemaney Luter, Zwin 
gliufz 1 Kalwin , fą dowodem , ze niedbaji 
o te ToztOŻnoŚć "kiedy nacierali na Ko= 
ściół, o Odpuity; o modlitwy za umatłych; 
a ofobliwie o N ayświętdi SAKRAMENT; wzglę* 
dem którego błąd przypifywali Kościoło= 
wi, i wielce go prześladuiąc, Ołtarzć wy- 
ka Kościoły burzyli, nfńczynia po- 
święconć krufzyli s Xieży i Bifkupów wię- 
zili, mordowali. Atoli ten artykuł, iako 
Kalwini złączywfzy fie z Łutrami uzżnaią- 
R przytomność rzeczywiftą JEZUSA 
Chryftufa w Pucharyftyi Roku 1631r. trzy- 
maią , nienalezał do punktów fundamen- 
talnych. Trzeba tedy, aby wyzńali, że 
albo Qycowie ich zbłądziłi grubo, chcący 
reform ować Kościół, w artykule 5 który 
niebył fundamentalnym wiąry, albo że fa- 
mi błądzą daiąc nową rozrożność czyli 
dyftynkcyą. 


Czwárty; Wynalazcy fami tey no- 
Wey rozrożności niezgadzaią fie między 
fobą względem punktów fundamentalnych 
iedni więcey drudzy mniey kładą. Dla- 
<zógóz wymagają, a żeby im wierzono s 

w tey 
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w tey rzeczy w którey fami nierozumieią 
fiebie, dlaczegóż wymagaią, aby w ma- 
teryi tak ważiiey iakową ieft wiara, i któ- 
yá fundamentem zbawienia , wfpierano fię 
na dyftynkcyi czyli rozrożności nówey; 
którą wymyslili, i w tłómaczeniu iey nie- 
zgadzaią fie między foba. Nieieftże tam 
znakiem fałfzu, kędy niema zgody, i ù= 
ftawiczną ieft fprzeczka. 

Piąty; Jeżli tą rozrożność ieft prawe 
dziwa , niechayże nam pokażą ią w Piśmie 
świetem albo w podaniu. Podanić owfzem 
fie przeciwi. Pifma niemaią na to dowo- 
du, nieznayduią fię w nim punkta któż 
rymby wierzyc, a którym niewierzyć obo= 
wiązani bylibysmy; Naucza owfzem, że 
trzeba wewfzyftkiem fłuchać Kościoła, że- 
by niebydź poczytanym za Poganina , że 
do Kościoła należy wyłufzczać co mamy 
wierzyć , abyśmy nieuwodzili fie romaite- 
mi naukami; ale Kościół nieczyni żadney 
rozrożności punktów na fundamentalnć i 
niefundamentalnć. 

Na oftatek, jeżeli tą rozrożnośc praw= 
dziwa, idzie więc itąd iaśnić , że można 
bydz zbawionym w Kościele -Rzymikim 3 
ponieważ nienaucza nic ptzeciwnego jun- 
któm fundamentalnym 6 Boftwie , o Świę= 
tey TRóvcy, 6 Wcielenii Syna BOGA; 
i o Odku- ` 
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o Odkupiéniu i o życiu wiecznym, iakom 
dowiodł w Nauce o Nayświętfzym SAKRĄ- 
MENCIE Rozdziale VIII. 


Ten wniofek oczywifty, i mniemani 
Reformatorowie przeczyć niemogą, chy- 
ba upornie iako zwykli idąc przeciwko 

` prawdzie, i przeciwko nafzćómu przecze- 
niu dowodnóm, że nietrzymamy fię błę= 
dów, o których nigdy niemyśleliśmy ; iako 
to; że adoruiemy ftworzenia: że uznaić- 
my inych Pośrzedników nad JEZUSA 
Chryftufa: że dodaiemy do Słowa BOGA 
podania ludzkić , i tćm podobnć przypifuią 

‘am zdrożnóści: Gdy tedy to wfzyftko 
iet fałfz; i ieżeli ich roztrożność ta ieft 
prawdziwą punktów fundamentalnych, więc 
można w Kościele Rzymfkim bydź zba- 
wionym: 
; öżë powiedzą , chociazby była praw= 
da; że Kościół Katolicki nic nienauczą 
przeciw punktóm fundamentalnym, ie= 
dnak przewinia w rzeczy nayważnićyfzćy; 
bo obowięzuie Wiernych do wierzenia in- 
nych punktów nauki. Na co łatwa odpoś 
wiedz , że Kościół nić czyni nad władzę fo= 
bie daną a maiąc daną od JEZUSA Chrys 
ftufa ; i władze i przytomność lego dó tłós 
maczenia Słowa lego , m4 prawo obowią= 
zac wiernych aby wierzyli wfzyftkiemiu ; 

€zćgo 
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czego nauczą z Pifma i podania ; i ma pra= 
wo potępiać niefłuchaiących Sadu lego 5 
iako zawfze czynił, cośmy widzieli wzgleź 
dem Donatyftów. Wiec zarzut ich fpełzł , 
i przeczyć niemogą , żeby niemożna/bydz 
zbawionym w Kościele Rzymfkim, ieżeli 
ich rozrożność wzgledem punktów funda= 
mentalnych ieĝ& prawdziwa. Wiec ich fa= 
mychże bronią można pokonać, że niés 
maig przyczyny oddzielać fię od Kościoła » 
owizem powinni fię do Niego powrócić, 
ponieważ według ich rozrozności mozna 
bydz w Kościele zbawionym, A według 
ńas, żaden w ich fektach zbawionym bydz 
niemoze ; iakom okazał wyżey. 5 

Powracając do ich rozrożności, utrzy= 
muićmy że ieft fałlzywa, i fą obowiążani 
poddadz fięKościołowi we wfzyftkich praw- 
dach obiawionych ód BOGA „ tak wzglę- 
dem tych, które nazywaią fundamental- 
nemi, iako i względem innych; które 
wfpieraią fie na nich. Do lepfzego wyłu- 
fzczenia tey mdteryi ; którą Nowowiercy; 
fwoią rozrożnością zamatwali wymyślną y 
wykładdam w naftepuiącym Rozdziale Na- 
uke Katolicka; względem attykułów fane 
damentalnych ; i innych: 


ROZ- 
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O Nańce Kościoła. względem artykułów 
„fundamentalnych: 


Wie rzeczy wiedzieć potrzeba, żeby 
(J zrozumieć dobrze Naukę Kostiołą o 
attykułach fundamentalnych. 


Pierwfzą ; Że Katolicy utrzymuią fta- 
teczńie, iż wierzyć koniecznie trzeba wizy: 
ftkiem prawdóm obiawionym od BOGA 
w Pismie świętćm, albo przeż podanić; 
iedney z mich niewierzyć, ieft w błąd 
wpasdz, albo ieżeli fię upornie w nim 
trwa niefiuchaiąc Kościoła, do którego ną- 
leży Słowo BOGA tak pifanć iako i niepi- 
fané tłómaczyc , ieft wpaśdz w herezyg. Co 
zaś do prawd 'nieogłofzonych od Koscio= 
ła za obiawione od BOGA , można albo 
tey albo owćy trzymac fię ftrony bez do- 
pulzczenia fię błędu, bez odłączenia od 
fpołeczności Kościoła Katolickiego : Manen- 
łe corporis compage , iako mówi Swiety Au- 
guftyn w Xiędze o Chrzcie Rozdziale ro: 
Có dobrze uważyc należy, aby odpowie- 
dzieć Heretykóm zadaiącym , że Katolicy 
ię rozdzieleni względem nauki: poniewaz 
my nierozdzielamy fig wzgledem artyku= 
łów od Kościoła re r za prawdy 
wiary, ale tylko względem tych punktów 

nauki ; 


124 NAUKA 


nauki, których Kościół iefzcze nieuftano= 
wił, i dozwolił Feologom trzymac iak fie 
im podoba bez dopufzczenia fię błedu. A 
3 Druga, Że Katolicy uznaią miedzy 
prawdami Wiary iednć za grunt innych; 
iako Taierinice ; Tróycy Swietéy; Wcies 
lenia; i Odkupienia ; a drugie za wfpies 
raiącć dig na pićrwfzych, iako Chrzeft; 
Pokutę ; Mucharyftyg iinać.  Niemówią 
Katolicy tak iak Nowowiernicy, że dofyć 
ieft wierzyć piótwfzymi ; a drugim jak lię 
podoba ; byle niernącić iednosci ; co fatizem 
ieft iftnym. Ponieważ ; ieżeli fą obiawionć 
od BOGA, i od Kosciola za takowe użna= | 
né; idzie za téh; że trzeba ini wierzyć 
wiarą wewnętrzną; Katolicy więc twier- 
dzą , że mamy Wierzyć fak iednym rak i 
drugim ; iako obidwionym od BOGA, i 
podanym od Koscioła s lecz z tą różnicą 5 
ze prawdóm fundamentalniyri wierzyć trze 
ba wiarą wyrazną i iftotną ; czyli pozna- 
niem wyraznem prawd ; bo wierzenić tym 
prawdóm tym Taiemnicónt ; ieft fpofobem 
koniecznie potrzebnym do zbawieniń; pos. 
nieważ żadną miarą niepodobna bydź zba- 
wionymi bez wiary. Sine fide impofibsle eft 
lacere Deo; Hebr. 11. 

Względem innych prawd obiawionych, 

Katolicy utrzymuiemy, że obowiązani 
wierzyć 
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wierzyć wizyftkim ; s naprzód wiarą po- 
wfzechną wierząc temu wfzyftkiemu co 
Kościół do wierzenia podaie; kaw wia- 
rą partykularną i wyrazna, kiedy dowia- 
duienty fię o prawdzie fluchaiąc nauczaią= 
cych Pafterzów ; czytaiąc Xiążki. Dodaią 
iefzcze Katolicy; że trzeba tey nauki fzue 
kac; ieżeli dofłatecznie nie ieit wiadomym 
o nauce Kościoła; co fię ma wierzyć 3 aby 
ftofowac fie w wierzeniu do wiary 'Kościo= 
ła ; w którym iedna ieft wiaraj ieden Duch, 
twierdzi Paweł Apoftót.: Unum corpus, unus 


fpiritus; u una fides. RA < Niechciec więc 


temu wierzyć co Kościół wierzy, ieft nie- 
chciec > Chryftufowi , któ- 
ry dał władzę Kosciołowi:, i przyrzekł fwą 
zawfzę mu przytomność w tłómaczeniu ną- 
uki fwoićy dla wiernych czynionćm. 


| Otóż Nauka Katolicka 0,prawdach 
fundamentalnych wiary. i innych, daleko 
razna od mniemanych Reformatorów. Ci 


czynią różnicę między, rzeczami którym 


wierzyć. trzeba i tem którym. wolno wie- 
rzyć i niewierzyć. Katolicy zaś utrzymu- 
ię, ze wfzyftkićmu wierzyć obowiązani 
co ieft w flowie Bożem wyłufzczanem od 
Kościoła , i tak jak wyłufzczą. Przeto 
Katolicy bardziey Słowo BOGA fzanuią 
ed Heretyków ; ponieważ tamci zupełnie 
wfzyfie 
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wfzyfikiómu wierzą, aci tómu; co im fię 
podoba, iako Święty Auguftyn niegdyś wys 
rziicał Manicheyczykóm. (s) „, Wy któe 
s rzy wierzycie z Ewaoniielii to, co fię 
;, wam podóbź ; i niówierzycie co fie wam 
,, niepodoba , raczey wam famym nie zaś 
zs Ewaniielii wierzycie, ;; 
ROZDZIAŁ XIX. 
zi * 7 

Okaznie fię Jalfz dwóch. pobudek s któré zwya 
kły utrzymywać ludzi w Jatjzywey Religii: 
- piórw(zey; że nieiefł dofłatocznó przyczyna 
zofłówać b tey Religiiy w którcy fię urodziło: 


Ależy ielzcze, w tey Części Czwartey 

„okazać fałfz pobudek utrzymuiących 
częftokroc ludzi w Religii iakiey oddziea 
loney od Kościoła: Dwie fa nayzwyczáy« 
nićylze. Pićrwfza tych, którzy mówią ; 
że chcą zoftawać w Religii {wych Rodzi- 
ców; drugą którzy mówią, że la zupełnie 
przeświadczeni o {wey Religii, tak, ze ani 
ô niey wątpią, ani chcą wątpić. Potrzeba 
więc okazać wątłość tych dwóch pobudek ; 

1ż€ 


(s) Qui in Evangelio guod vultis credititg | 


uod non Dwltis non creditis , vobis potius quam 
q 3 j; ] 


Evangelio creditis. $. Auguft. lib. 16. contia 


Fauftum. 


4 
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i ze fałlzywć i niebefpi jieczne f4. Zaczynam 
od pićrwizey; i dowodzę iey fałfzu z na: 
ftępuiących przyczyn, 


Pierwiza: Ponieważ, ieżeli zda a? 
fumiennie"w Religii, dofyć ieft w niey fię 
urodzić, idzie za tem „że móżná bydz zbas 
wionym w niygorfżych Religiach, byle fig 
wktóróy znich urodziło, więc Poganie 
urodzehi , Żydzi, niewierni, mogą ibydź 
Zbawieni w fwych Religiiach, a. gdy praw- 
da, że oni niémaią prawdziwey Religii, 
wiec nie ieft prawda; żeby mozna bydź 
zbawiony m w tey Religii w którey fi fię us 
todzito; ale, ttzeba wiedziec , iezli ta Re- 
ligia żel « dobrá 

Druga. „Jeżeli t ta mażtynia prawdzikćć 
fzłoby fad że żaden Heretyk niebyiby 
potępiony dla herezyt, ani Wynalazca; ani 
trzymaiący fię bte dui iego, a tak i w fzyfcy 
naftepcy;. boby fię utodzi» wizy w Religii 
Qyców-fwoich s zoftiwali w niey. 

Trzeciá. Maxyma; ta sp: ŻY mofzatáby 
Heretyków, aby wyznaji s: że Katolicy nio- 
ba bydź zbawieni w fwoiey Religii, po= 
sieważ urodzili fig w niéy i utrzymuią Reż : 
ligila Oyców fwe gich ; a to nie.od 
lecz: od. tyfiaca więcey, lat wed 


dopiefo » 
ś pey 
feretykós w.iRmyo ch, a iako pawdi; 


j j 
Apoltołów. 
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Czwarta. Jeżeli ta przyczyna dobra i 
dofadna , więc niemożna porzucić Przode 
ków fwoich Religii; wyznać więc mufzą 
Heretycy, że Przodkowie ich, którzy po- 
rzucili Religii Katolicką za czafów Lu- 
tra, Kalwina; popełnili wielki grzech, i 
fą potępieni. Jezeli powiedzą , że Oycowie 
ich, Przodkowie ich, pofzli za prawdą; 
odpowiedamy, więc niedófyć ieft urodzić 
fię w Religii iakiey, aby w niey fumiennie 
zoftawać, lecz trzeba wniyśdz czy ieft do- 
bra. Więc ta maxyma Reformatorów, iż 
trzeba bydz w Religii Oyców fwoich , weś 
dług włafnego ich wyzhanią ; ieft fałfzywą: 

Piąta. Któż niewidzi że tą maxymź 
wprowadza ; żeby zezwolić na wfzelkić 
Religiie ;'aby ludzie wzgatdzali zbawie* 


nićm , i niefzukali prawdziwćy Religii , od. 


którey zawifło zbiwienić. Ponieważ, gdy* 
by dofyć było urodzić fie w Religii, aby 
w nićy fumiennie zoftaiwać; więc fzłobyz 
że niepotrzeba fzukać prawdy, co oczywiś 
fym ief falfzém: i 

> Naofłatek, Przyłącżíim naygrunto< 
wnieyfzą przyczyne, żbiiaiącą tę maxyme, 
Uwazżać i fądzić mamy o dobroci Religii 
z rzeczy, ktorá ieft iey uftawą: „Ale uro- 
dzenić api przykład Oyców nieieft uftawą 
Wiary nalzey, lecz władza Kościoła , któe 

zy 
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ry nam wyłufzcza Pifmo święte, Słowo 
Boże. Nad tą uftawą zaftanowic fie trze» 
ba , iey fluchać, i doniey fię ftofować , nie- 
zaś do urodzeniń nafzego , albo Oyców na* 
fzych; za ich Religiią w ten czas udawać 
fię należy, kiedy ieft według wyrażoney 
uftawy, a porzucić, kiedy ieft przeciwną s 
ponieważ BO GA raczey fluchać trzeba» 
niżeli ludzi. ; 


"ROZDZIAŁ XX. 


Przeświadezewić [amo nieieft dofłateczną po- 
budką zefławać fumiernie w Religii. 


P>. , że trzebą bydz przeświadczo= 
nym o prawdziwości Religii, aby iey 
fię trzymść fumiennie. Atoli gdy prze- 
świadczenić częftokroć bywa zle ugrunto= 
wanć i fałfzywć , niedofyć wiec bydz prze= 
świadczonym o dobroci, ale należy ZNAĆ 
czy to przeświadczenienić ieft dobrze u= 
gruntowanć; dla tego mówię, że na fa- 
mym przeświadczéniu niedofyc , czego tak 
dowodzę. Naprzód , niema błędu, nie ma 
herezyi, któraby nieufprawiedliwiała fię 
tą przyczyną. 

* Duch ludzki tak ief fam fiebie kocha» 
iący, że zawfze mniema mieć przyczynę 
chwyciwfzy fię zdania w materyi, którą 

13 poczy* 
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poczyta, że dobrze zrozumiał: naydzią 
wacznieyfzą mysl-bierze „ że o niey jeft 
przeswiadczonys kiedy na miętność albolĘ 
też dobra opinia o fobie podaie; że fię nies 
myli: - Jeżeli te dy przyczyna: mocnego 
przeświadczenią ieft dobrą; i ieżeli, ief 
doftąteczna wo materyi Religii, idzie zą 
tem, sze Poganie, Żydzi, Heretycy mogą 
Żofławać fumiennie w fall? żywóy Religis. 
kiedy f4-mocno przeświadczóni, iako wies 
lu z 'poniędzy nich fa. "Ale gdystemr wnios 
fèk oczywiścić ieft fałfzywy i bezbożriy; 
więć i maryma fałlzywA ŻE możńa bytz 
w fwoiey Religii, dlatego "że pr zeswiąd, 
sennym “ief o.niey: Mocno. 


* Powtórć, Maxyma powfzechnie przy= 
igta , że wfzelki dowód nad to dówojzą acy: 


mczego niedowódzi. "Więc aby zoftawać, 


w Reli igii ; iezel ieft dofyć: na tem; że fig 
ięft przekonanym , toć można: nieprzebie« 
raise we EA Sektach oddzielonych» 
od Kościoła zo ftawać, ponieważ hiema Hes 
retyka, któryby ni lepoczytał: za dobrą fwą” 


Reli> gii: thybaby wcale był bezbożnym? 


i bez Religii: a pokazaliśm 7 wyžey dowo- 
dząc ; że to ieft'fallz. Szłoby takze ftad3 
zerrrożna żbRwiohym bydź w Religii Ko. 


sgiolaRzymikiego; przeświać dczonym byws” 


fay że prawdziwy ieft Kościół czego, Hes 
rety cy 
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uetycy niedozwalaią. - Więć nie ieft prawa. 
da, zeby zoftawąć fumiennie -w Religii». 
dofyć było bydzprzeświadczonym. 

Potrzecić. Mówienty, że niedofyć ieft, 
bydz: przeświadczonym .0 Religii. fwoiey; 
ale wiedziec 1 znić trzeba, ieżeli nalze 
przeświądczenić ieft dobréi dobrze ugryn= 
towang; bo ieżeli zle, niemamy.dla czego 
na nim przeftąwać „i nieufprawiedliwia.nas 
przed Bociek. + Aby. za$ wiedzieć czy na- 
izć przeświadęzenić ieft dobrze, ugrugtog, 
wane , tak należy roztrząfać. 

Dwa fpofoby. mamy, fądu iakiey rze- 
CZY ozum i wladza, iako mówiłem. w. 
Pierwfzóy Części, według nauki Świętego. 
Auguftyna. Quod intolligimus demus, rationis 
guod: credimus authoritati. Rrzeto aby po= 
znac czył przeświadczćnić „o nalzey Reli-- 
gii ieft dobre , trzeba wiedzieć, iesli grune,. 
tuie fię na rozumie, albo: na powadze, na 
władzy; którey poddadz mamy. nafzć ros 
zeznanić. Jeżeli gruntuie fię na rozumie» 
pewnń że niemamy przyczyny bydź, upes 
wnionómi, poniewąż omiylić fię mozemy» 
co fię trafia częfto. Jezeli zaś na powadze y 
iefzcze niemożemy bydź pewnćmi cz ieft: 
pewna niemylnś. Co trzeba roztrąlnąć. 

Pytam fie tedy człowieka Nowey Re=, 
ligii, naczóm gruntuje przeświadczenić 
i 14 o fyc> 


moim yn 4, 
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o fwoiey Religii, czy na rozfądku fwym 
Czy; na powadze , którey fie poddaie? Je- 
żeli odpowiada, że na rozfądku pytam fię 
iakową ma pewność, że fię niemyli w fą- 
dzeniu fwóm? Niemoże mówić, że wido. 
czność rzeczy przeświadcza go; ponieważ, 
gdyby prawdziwość Religii tego była wis 
doczna , widzieliby ong wizyfcy, ca nić ieft 
prawda, bo więkfzą połowa przeciwnie fg- 
dzi, nie tak jak òn fam: prawdziwość wiec 
nie ieft widoczną ale ciemn4' i zawifła. 
Ufać zaś włalnómu rozfądkowi w rzeczy 
ciemney i zawifłey, ieft wipierać fię na fun- | 
damencie nyniepewnićyfzym, który wfzya 
fcy mądrzy ganią. Duch Święty, upominą 
» żebyśmy na nafzćy. niepolegali roftro- 
»» pności. Çt) Ten któty ufa fwómu roze 
s ądkowi: głupi ief. (u) „Niepowinniśmy 
ss nas famych poczytac za roitropnych. (w) 
` Gdy té zdania fą. prawdziwć w pożya 

ciu, tem bardzióy względem Religii, w 
którey idzie o zbawienie , w którem. nic 
lekce ważyc-giewolno , ani zafadzać fię na 
niepewności. Prąwda więc; że niemożną, 
S ek: erpin upes ` 

Ct) Ne innitaris prudentie tue: ProV. c. 3, 

Cu) Qui confidit in cordé Juo flultus eft, 
Proverb. 23. ia 

Cw) Nolite efft prudentes apud vos meta 
mh Rom. 12, 
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upeńnionym bydz o Religii na famym ra= 
zujzie polegaiąc: ale trzeba innego fun- 
damentu , którym ieft powaga; władza. 
`~ Czlowiek nowey Religi hiepowie chę= 
tnie że polega na famey. powadze, bo we- 
dług początków fwotey Religii wfzyftko 
przypiluie natchnienią partykularnemu; a 
gdy powiada o władzy o powadzę , pytam 
le iaka ta powaga ktoręy wierzy; niepo- 
wię , że Paiterzów, bo fię mogą omyłlic iak 
jon: ieżeli powie, że powaga Kościoła 
Reformatorfkiego ; łatwo dowieśdz, że 
jego przeświadężeńić wipiera ię na fundas 
mencje niepewnym zẹ dwóch przyczyn. 
Pierwfza : Ponieważ według mniema- 
nia Reformatorfkiego Kościół omylić {ię 
może; nie ieft więc rzecz pewna, żeby i 
on niemógt fię omylić; a tem bardziey, 
Że inne Kościoły Reformatorfkić fą zdania 
przeciwnego. Więc muśi fie albo tych; 
albo iego mylić fie. 
© Druga, Kościół iego Reformatorfki 
niema żadney władzy do fądzenią o praw- 
dach Wiary, ponieważ ma początek od 
Kalwina i innych Reformatorów , którzy 
bywfzy ludzmi partykułarnenii bez pofła- 
nia , beż władzy; iakośmy dowiedli wyżey» 
niemogli dadz prawności temu fwómu 
mniemanćmu Kościołowi złożone ż na- 
slade 
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śladawców onychże. Sami fiebie okazali „ 
niebywfzy poitanowieni od nikogo, nić-' 
mizy żadnej władzy nąd z fiebie fax 
mych od fiebie przywłafzczoney tłómacze- 
nia Słowa Bożego. i fądzenia prawd Wias 
ry fwoim tozuniem, przekładająć g go nade 
Sąd Kościoła © "Nieieft trzymać fie praw< 
dziwóy władzy, wipierąć fię vå piérwízych; | 
Reformatorach, owizeną ieft. udawac: fie 
za powagą, za władzą podległą ómyłce x 
iiw famey rzeczy myląca fię, iako fami 
wyznaią ze Kalwin omylił lie, i w tém 
tylko idą za nitt, w czem nieoddalił fig) 
od prawdy, więc nie Kalwina Bąckażę” Jeczę 
fiebje, lecz fwego rozumu. 


Dodaymy, że Kalwin udał fie za Sn 
rozumem partykularnym; przeciw Sądowi: 
Koscióła, więc idący. ża iego; nauką, trzya 
maig fię zdania partykulatnegó człowieka, 
nić zaś Kościoła. Idzie za tem ; że nićmo=- 

gą bydz przeświadczóni ofwoićy Religii: 
siue władzy niemiylney ; lecz według 
czlowieka partykularnego albo według” 
włafnego rozumu, mniemaiąc ze Kalwin: 
mowił raczey prawde, fizeli cały Kosciół:; 
które mniemanie ieft'i lekkomyślnć i i fal 
fzywé, 
*- Na obiaśnienić więkfzć tey prawdy: 
pilag Reformatora, zebe fobie wyftawił, 
myślą 
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myslą, coby czynił żyiąc za czafów Kal- 
Sina albo Lutra» będąc Katolikiem gdyby 
Kalwin, albo któty z'iego fpóliików p MĄŻ 
fzedtfzy mówił, trzeba zebys odmieńił Re- 
tigiz: Mowa-tá zapewne mocno zadziwi- 
faby go, L odpowiedziałby, że należy roz- 
ważnie poftąpić wtak wazney bardzo rze- 
czy. Co gdy tąk byłoby; pytam g, do ko- 
goby. fie udat, czy do famega rozumu fwe= 
go; czy do władzy, powagi, Zwierzchno- 
ści iakiey? Człowiek rozumny niepolegał= 
ky na famym fobie w fprawie tak arcy- 
ważnćy, lecz chciałby fie poradzić; więc 
do władzy; Zwierzchności » udałby fię nię- 
przeftaiąc na fwotm rozfądku. "A miśłby 
dwie, iedna Kalwina mniemana, druga Ko-« 
ściołą prawdziwa » którćgoby był Synem ş 
iako i Kalwin. Pytam figs czyby znalazł 
fie człowiek tozłądny, któryby. W tey OKO- 
licznosci wolał fuobac Kalwina , niżeli Ko- 
ścioła ; i, mógł fiebie przekonać o pewności 
zbawienia iwego „przenofząc powagę par- 
tykuląrućgo nad powagę Zgromadzenia a 
Syna buntownika nad Matkę; członka Ko= 
ścioła.; a takowego członka który fię myli 
nad Kościół który iet filarem i podpat- 
ciem prawdy, któremu JEZUS Chryftus 
dał władzę tłómaczeniń Słowa fwego » 
przyrzekł mu fwą przytomność, żeby nis' 
W. agi ek = » gdy 
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gdy nieomylił fig, i którego fluchać na. 
kazał: 

Jeżeli z uwagą należytą, bez przelą» 
du, bez ftronności Reformator zaftanowi 
fię, pewny ieftem, że wyzna, iż żyjąc za 
czafów Kalwina, niechwyciłby fię nauki 
Kalwina.  Dlaczegóż teraz nauki iego 
trzyma fię? Czyz Religija iego ftała fię 
za czafem dobrą? prawdą możeż bydz od- 
mienną? Co było przed tém fałfzem mo- 
żeż bydz teraz prawdą?  Nafza Wiara 
twierdzi Ś. Hilary, nieieft wiarą czafową 
ale Ewaniielii yktórá zawfze iednaka, 

Przewidząm , że Reformator wymaż 
wiaiąc fweić przeświadczenić, {pyta fię 
mię, czy my nieiefteśmy przeświadczeni 
o dobroci naizey Religii, i czy toż famo 
przeświadczenie nafzć nieutrzymuież nas 
w Religii nafzey? NA co odpowiedamy | 
fzczerze, że ieiłeśmy mocno przeświad- 
czćni o nafzćy Religii: ale tá zachodzi 
różność między Reformatorami i nami; 
że przeświadczenić {wé oni gruntuią na ro- 
zumie ; albo ieżeli na władzy na powadz 
to zgromadzenia , którć wzięło władze ad 
człowieka partykularnćgo, który żadney. 
niemiał władzy, ani był pofłany. Przecia 
wnie zas przeswiadczenie Katolików , nie- 
wipićra fig na fądzie partykularnym , ale 

na, 
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na fadzie Kościoła, fluchaiąc go wiernie, 
Pofłufzeńftwo to, czyni ich zupełnie pe- 
wnómi o ich wiarzć , ponieważ idą za uita- 
wą od JEZUSA Chryftufa daną, i rofka- 
zém , aby lię do niey. koniecznie ftofowali. 

A tak zapytani w dzień Sądu, żeby 
dali {prawe ż wiary fwey, mogą odpowie- 
dzieć ź pokornóm:zaufanićm , że fię trzy- 
mali Wiary Świetego Kościoła, którego 
BÓG fłuchać nakazał; i że za obowiązek 
mieli nieodftępować Kościoła nauki, inie- 
udawać fie za nauczaniem partykularnych. 
Odpowiedzą; że mieli przyczyny tęgie 
wierzenia prawdziwości Kościoła dla fta- 
rodawńości jego, dla prawości Pafterzów , 
dla naftępftwa ich od Apoftołów nieprzer- 
wanćgo , aż do teraznieyfzych czafów, dlą 
złączenia fię z Stolicą Świętego Piotra, dla 
Imienia Katolicki ; które zawfze zachował; 
Naoftatek dla tego , ze niebyło innego ża- 
dnógo Kościoła , którćgoby fluchac mieli, 
wedlug rofkażu Ewaniielii: Tak Katolicy 
ifprawiedliwiać fie miogą na Sądzie Boci.) 

Refofmitórowie zas niemogą o fwo- 
iey wierze tego mówić; tylko, że oni 
albo ich Qycowie odftąpili od Kościoła, 
w którym zoftawali, i chwycili fię nauki 
prywatnych., bez władzy, bez pofłania bg- 
dących, pówiedaiących ze idą za prawdą, 

a Ko- 
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a Kościół za błędem. Któż -niewidzi, żę 
odpowiedz ich warta potepienia, Katoli« 
ków. zas przyjęta będzie od BOGA w dzień 
ów ftrafzniy $gdu? 
Ponieważ ta prawda ief wielkićy wa: 
gi, iefżcze o niéy będzie naftępuiżcy 


ROZDZIAŁ XXI. 
Katolicy dofkonałą matą pucność o fieoiey 
Religii, a Nowowiernity czyli Ręfor= 
matorowie żadncy. 


Ewność o Religii zawifła od fpofobu 
= fzukani iey prawdziwości; ieżeli {poa 
fób ieft pewny, znayduie nieomylnie praw- 
dziwą Religiią iezeli zaś niepewny: niee 
znaydzie iey. , Wniydzmyż teraz w ipoe 
fob Katolików i w fpofób Nowowierców. 
„|. Łgadzaią fię obić dwie firony, że zas 
wieraią fię prawdy w flowie Bożem, ale 
Ż tą różnicą , że Katolicy oprócz flowa Bos 
żego pifanego, przyymuią i niepifanć, czes 
go, Nowowiercy nieprzyymuią; lecz ta 
róznica nie ieft do nafzey materyi. 

, Zgadzaią fig i na to obiedwie ftronyg 
Że niemożną znaleśdz prawdy-w flowie Boż 
zćm , ieżeli niebędzie dobrze zrozumianć; 
idżie wiec, aby prawdżiwy zrozumieć fens. 
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_Przeczyć tému niemożna , że ten rozumi, 
który idzie drugą. należytą i trzyma fię 
fpofobu naypewnićyfzego; porownamyżKa» 
tolików fpolób, ze fpoiobem Nowówierców. 

Nowowietcy aby znalezli prawdę wia= 
ty, bierą w ręce Bibliią, toztrząfaią iaki 
text mówiący o iakiey Taiennicy, i tak 
tłomaczą iak im fię podoba. Mówiąc im; 
że nie ten ieft fens, że inni nietak tłóma- 
czą , i że ftarodawni inaczey rozumieli, od- 
powiedaią , że pewni fą o fwem tłómacze- 
hiu, ifą umocowani innemi textatni Pifma; 
ha koniec zdaniem fwoich fpólników. Otóż 
taki fpofób Nowowierców fzukagia praw= 
dy wfpierająty figę na rozfądku partyku- 
ląrnym, albo na innych , którzy: tak fié mo- 
gą myleć iak i oni. fami, nićemaiący ani - 
władzy tłómazenia Pifma świętego, ani bę- 
dac poflani do nauczania, iakośmy dowiedli. 

Katolicy zaś nieprzywłafzczaiący fami 
fobie władzy tłómaczenia Pifma swiętego 
wiedzą że ieft zawiłe, i można mówic. o 
eatem Piśmie co Świśty Piotr. powiedział 
o liftach Świętego Pawła: , Znayduia fie 

3 zawiłe rzeczy do żrozumienia, które 
% hieswiadomi opacznie tłómaczą, na wła= 
3, (ną zgubę.i {we potępienić.,, Nieprze- 
ftaią tedy Katolicy na włalnym rozżlądku, 
żle na oświećenfzych: a gdy niema czło- 

wieka 


ly 
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wieka partykularnego tak mądrego; tak 
oświeconćgo , któryby niemógł fię omylić; 
więc do żadnego nieudaią fię rozfądku parz 
tyknlarnćgo , iako do uftawy pewney, iako 
do fądu naywyzfzego, lecz do Kościoła 
iako do tłómacza Słowa Bofkiego: 
Niemożni więc przeczyć , aby poftęż | 
powanić Katolików niebyło rozłądnićyfze i 
ewhieyfze od pofłępowaniń Nowowietców; 
Pe RE , ponieważ niezafadza fie na 
fądzie partykularnym ; w.fprawie náywas 
żnieyfzćy i zawiłey, iaką ieit Religii Pe 
wnieyfzć, ponieważ zafadza fie na zdaniu 
wielkiego Zgromadzenia , którć nietak łaż 
two omylić fie móże; iako partykularny: 
Więcey mówię ; że nietylko to pofteż 
powanić pewnićyfzć; ale że ieft fpo obćm 
nieomylnym faukania prawdy; i nietylko 
mieomylnym ale koniecznym. Nieomylś 
nym ponieważ polega na powadzę na wła: 
dzy Kościoła? niemogącego fię omylić w 
tłómaczeniu Słowa BOGA ; koniecznym į 
ponieważ ] © Z U'S Chryftus nakazał fu- 
chać Kościoła ; iako fiebie. ; 
Co gdy tak ief, więe przeczyć nie- 
można; aby fpofób ; któtego używaią Ka= 
tolicy do zrozuniienia , prawdziwego fenfu 
Pifma świętego tojeft; udawaiąc fig do Ko- 
ścioła , niebyt lepfzy i pewnićyfzy, od No- 
wowier- 
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wowierców , którzy niechcą wierzyć nikoz 
mu, polegaiąc na fimych fobie i na (wym 
rozumie. 

Droga Katolików ten ma pożytek, że 
nietylko pewną ieft i nieomylna iako umo= 
cowana władźą Kościoła i BOGA famego; 
ale że BOG fam nakazał nią isdź. Nowo- 
wierców zaś niepewną, przeciwiąca fię roz- 
tządzeniu BOGA ; iakom wyżey okazał. 
Tu Świętego Auguftyna uwage przyłą= 
Czami; twierdzi On, że Hereżye i rozro= 
żnienia w Kościele przeznaczały owe roz- 
różnienia ięzyków; o których Prorok mó- 
wi; że BOG wiernych fwoich do Przybyt« 
ku fchtoni od przeciwności ieżyków: Przy- 
bytkiemi ieft Kościół. ;, Kiedy więc here- 
„ zye iipfzeczki powitaną naprzeciw pra* 
» wdziwej nauce, bież do przybytku BO= 
» GA; trzymay fig Kościoła ; nieoddalay 
3 Ge od tey uftawy prawdy, a ochroni cię 


lj; przeciw przeciwności iezyków. ;3 (x) 
To. 


K. 


(x) Proteges eos in tabernaculó tud a contra= 
diótione linguarum: Contradicunt linguæ mul- 
te; diverfe harefes; diverfa Schyfmata 
perfonant lingue miultæ contradicunt vera- 
ci doftrine: tu curre ad tabernaculum Dei, 
Ecclefidni Catholicam tene; à regula ve- 
titatis noli difcedere ; & protegeris m £a= 
bernaculo c: S; Auguft: in Efal: go: expof: a: 
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Fo powinni byli uczynić yfzyfcy Katolicy 
na przyyście Kalwina, lub innćgo iak sgo 
mniemanego Reformatora. "l rzymaiący 
fię. Kościoła Jufzli niefzczęśliwey Schyzmy 
i herezyi, w które wpadli oditepuiący ultas 
wy prawdy znaydoięcey fię w Kościele, 
który Swiety Auguftyn nazywa przybyte 
kieni idąc za Świętym Pawłem zowiącym 
Domem Bocs, filarem i podporą prawdy; 


ROZDZIAŁ XXIL 
W ftręt do wierzenia nauce Kościoła nie tefl 
przyczyną doftateczną , żeby oddłączać fig 
od Kościoła Katolickiego: 


Ten pozot ftrzymuie Nowowierców aby 
* fje niepowrócili na łono Kościoła; że 
maia wiret do wierzeniá temu; co naus 
cza; iedni względem Huichatyftyi , drudzy 
względem Sakramentu Pokuty; inni wzglę: 
dem niemylności Kościoła; a inni wzglęś 
dem infzych prawd bądz w fzczególnośc 
bądz w ogólności. _ Wftręt ten: pochodzi 
po części 4 długiego wzwyczaieniń fię wież 
rzenia przeciwnym trzeczóm, nabytego 
przez rozumowanić partykularne , przeź 
nauki Predykantów, i mowy Rodziców: 
a po części z fałfzywego ubefpieczenią , że 
mają władzę tłómaczeniń fami ion Pis 
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3 
fnia; 1 tozeznaniń właściwego fenfu; å 
nayczęscićey, że fię wftydzą wyznać fwóy 
błąd w żdaniach piórwfzych. Kładę dwa 
dowody na okazanić fałfzu tego pozoru; 
iiak ielt fzkodliwy: 

. Pićrwfzy, że pretext ten wymawis 
fałf(zywć wfzyftkie Religiić przeciwiącć fię 


Chrześciańftwu: wfzak, iakom mówił w 
Trzeciey Części; nic niebyło trudnieyfze 
go, i więkfzy wftręt fprawuiącego, iak 
wierzyć fundamentalnym prawdóm Reli- 
gii Chrzescianfkiey o Trzech Ofobach w 
BOGU bez tozdzieleńia Boftwa ; o Wciex 
leniu Syna BOGA , śmierci Iego dla oku 
pu ludzi, o Zmartwychwftaniu lego dnia 
trzeciego ; a wizyftkich ludzi na fkończe= 
niu świata. Té wizyftkić prawdy zdawały 
fie niepodobne do wierzeniń: Żydzi, Po- 
ganić, niewierni znaydowali, i znaydui$ 
wielkić trudności i wielki wftręt do wies 
rzenia tym Iaiemnicóm: | ,, Krzyż ]E= 
» ZUSA Chryftufa , Paweł Święty mówi» 
» był dla ad zgorfzeniem , a dla Poza 
» gan głupltwem. s Wftret atoli ich nea 
ulprawiedliwia ich; owfzem opór ich , poz 
tępi ich; Qui non crediderit condemnabitur. 
Prawda więc; że wftręt ; który ma fię 
do wierzenia prawdóm wiary; wymówić s 
Ani ufprawiedliwić paeme miemiaż 
K2 że, 
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že. Toż fię mówić ma o wfzyftkich Hea 
retykach trzymaiących fię nauki przeci- 
wney nauce Kościoła; każdy bowiem prze= 
konany. o fałfzu fwey nauki, czuie w fobie 
wftręt do wierzenia Kościołowi. 

Donatyści naprzykład , niemogli tego 
fobie wyftawic , tak to człowiek niemaiący 
Wiary ani Łafki , może tę dadz łafkę dru- 
giemu przez Chrzeft, i iak człowiek któ- 
rógo dufza opańowana od czarta przez 
herezyą, może wypędzić czaftą przez 
exorcyzmy, od tego , którego chrzćj. Te 
Donatyftów naytęzfze były dowody. 

_ Aryanie porać niemogli; żeby Syn 
BÓG był równy i wfpóhitotny Oycu BO- 
GU; i toż famo miał Boftwo: Przywes 
dzili wiele textow z Pifma swietego ną 
poparcié fwego mniemania. Wftręt ie- 
dnak ich nieufprawiedliwił. 

Nefłotyańie wiekfzy mieli wftręt wie: 
rzyć; żeby BOG ftat fię Człowiekient; 
BÓG dziecięcićm BOG śmiertelnym, 
BÓG cierpiał i umarł zimordowany : ie- 
dnak byli iako naywiękśi Heretycy potę: 
pieni: więć i teraznieysi Nowowiercy nié- 
mogą mieć wymówki fwego wftrętu: Dla- 
czegoż chcą ufprawiedliwic fwóy witręt do 
wierzenia: prawdóm ;/których Kościół Kas 
tolicki naucza. Jakaż trudność wierzyć 9 

przy” 
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przytomności rzeczywiftey JEZUSA 


w Nayświętfzym SAKRAMENCIE Kucharyftyi; 
kiedy fam Syn BOG powiedział To teft Giaa 
ło moie; wierzyć o odpufzczeniu grzechów 
w Sakramencie pokuty, kiedy dał JEZUS 
Chryftus władzę odpufzczenia grzechów 
Apoftołóm i Naftępcóm ich; o Niemylno- 
ści Kościoła która gruntuie fię na przy- 
rzeczeniu JEZUSA Chryftufa; o Ufpra- 
wiedliwieniu przez wiarę i przez miłość 
złączone z dobremi dziełami, których za 
fluga gruntuie fię na zafługach JEZUSA 
Chryftufa , i innym punktóm nauka Kościo- 
łą Katelickićgo? Coż ieft trudnieyfzćógo 
wierzyć, czy o tych prawdach czy o Ta- 
jemnicy TRótcy Świetey, Wcielenia BOGA 
Syna? A ieżeli wftręt do wierzenia tym 
Taiemnicóm, tym prawdóm niemoże bydź 
wymówką dla tych , którzy niechcieli wie- 
rzyć i niewierzą iefzcze ; iakoż może wy- 
mówić ufprawiedliwić niewierzących in= 
nym punktóm nauki Kościoła Katolickić- 
go? Więc równie nagany i potępienia go= 
dny wftręt do wierzenia Nowowierców s 
Lutrów Kalwinów , itko i dawnych Here- 
tyków , i to ieft drugim dowodem fałfzy= 
wego pozoru. 

Mówię więc, że prawdy wiary nie po- 
znaiemy światłem rozumu, ale obiawie= 
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giem od BOGA uczynionćm ; chcąc ie znać 
nić mamy wchodzić, czy fię zgadzaią z ro- 
zumem nafzym „ ale czy BÓG; ie obiawił: 

ponieważ gdy BÓG obiawił, iuż im bez 
niy mnićyfzćgo  powątpiewania wiórzyć 
trzeba mimo zachodzących trudności, któż 
ré rozum wynaleśdz może » 1 mimo wftrę: 
tu wfzelkićgo , ponieważ rzecz obiawioną 
od BOGA nigdy niema fałfzu: Niemoże- 
my bydz pewhićyfzómi o prawdzie, iako 
kiedy BÓG ieft iey Daweg, acz fię niepo- 
dob zdaie w oczach rożumu , który ant 
powinien , ani zdoła przenikać W fzechmo- 
cności BOG A, a tem bardziey, że wątpić 
o prawdzie od BOGA obiawioney: niewol- 
no. Dlatego to Religiia ChrześciańfkA wy- 
magá pofiuł zeńftwa; poddałości, do wie- 
rzeniń ; nie zaś rozumowanią, i przeczek. 
Święty Paweł dla tego mówi, że opowias 
danić Pwaniielii poddaje rozum pod pofłu- 
fzeńftwo wierze. In captivitatem Cg 
omnem intellefum in obfequtum Chrifli. z Cor. 5. 
Trzeba więc wierzyć prawdzie obiawio= 
néy od BOGA , i przekonać tą władzą nie- 
mylną wfzelki wftret który naturá czuić. 


Aby więc poznać, ieżeli prawda obia- 
wioná od BOGA, udądz fie należy do fpo- 
obu, którymóm położył i dowodził. w ca- 
iey Czwórtćy. Części to ieft, radzić fię Ko: 
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ścioła, któreniu BOG dał moc tłómacze» 
nia Rowa Iwégas i przyrzekł fwoią przy= 
4omność, aby fię nigdy nieomyjił. Ten. 
fpofób nam nakazał przed iię,brac, żeby-. 
smy fię nauczyli o prawdach wiary, 1 9 tem 


wizyftkiem , oczem mamy: wierzyc; tego 
fpofobu zawize trzymano fie w. Religi 
Chrzesciańfkiey; inićm pokonywamy wfzel 
kiś trudności zachodzące w Taiemnicach 
Wiary, i witręt w przekonaniu nas: Tem 
poddanióm fie zupełnóm Świętemu Kościo=, 
łowi Katolicy odpowiedzieli na wfzyftkie 
trudnosci Aryanów zadaiących przeciwko 
Boftwie Syna BOGA, którć wydobywał 
z różnych textów Pifma świętego , 1 fwe- 
go rozumowania, A Pifmą swietego żle 
Ztozumianego. » 

"Toż lamo mówić fie må o Neftorya- 
nach , Butychianach i innych Heretykach: 
a tak bez tey władzy Kościoła który tłó- 
maczy Pifmo święte, bez poddałości i pox 
flufzeńftwa Kościołowi » które-maią Katoe 
licy, żadneyby herezyi niebyło potepiónćy; 
ani żadnóy prawdy uftanowionćy, nawet 
z tych którć fą fundamentalnć. Byłoby 
wolno każdemu z Chrześcian , trzymać ia 
fię podoba , według wftrętu któryby mieli 
wierzenia, albo go niemieli: na co Nowo? 
wiercy terażniéyśi niechcieliby pozwolic. 


Kią "Powine 
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Powinni więć na to zezwolić, że wftręt 
dó wierzenia puriktóm pewnym NaukiąkKa- 
tolickiey, niewymówi ani ufprawiedliwi ich 
przed Bogiem; i gdy BÓG nakazał fluchać 
Kościóła fwego władzy, więc wierzyć po- 
winni, co Kościół wierzy, potępiać co on 
potępia , mimo wftrętu, który w fobie czu- 
ią, a przez to fzczerć i prawdziwć pod- 
danić fie wyrzec fie czego ich nauczano, 
a to było przeciwnć Nauce Kościoła: iako 
niegdy powiedział Winc: Leryns. ,, Nie- 
by chay fię oduczą czego zle fie nauczyli 
s CO mogą niech poymuią , czego niemo* 
» 83 niechay wierzą. cy) 


ROZDZIAŁ XXIII. 
Zakończenie Części Czwartey. 


Zas iuż zakończyć kochany Teotymie 

to, co mówiliśmy ó Kościele Katolice 
kimi pokazać iak z tego wfzyfikiego kos 
rzyftać maíz. 

Gdybym rzecz miał z człowiekiem 
Religii mniemaney reformy, pobudziwfzy. 
go aby czytał uważnie co mówiłem o Ko» 

__ Ściele 


"GQ y) Bedi/cant bene quod didicerunt noń benes 
© ex toto Ecclefie dogmate quod „intellefiu capi 
pifi, capiant; quod non potefł, credant, Vinci 
Lirinenfis in comm. cap. 25. 
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ściele Katolickim, wymagałbym od nić- 


„gor: zeby na te dwae maxymy przyftał 


na których zbawienie nafze gruntuie diẹ. 
Pierwfza , Że niemożna ani wiary, ani zba- 
wienia mieć za Kościołem prawdziwym: 
Druga , że a tylko ieft prawdziwy Ko- 
kieł, iże ci, którzy od niego odł łączyli 
fię przez Schyz: ne albo herezyą „ nie fa ną 

drodze zbawienią. 

To uczyniwfzy. profiłbym go; aby 
rozważnie nad temi czterma zaftanowił 
fie bez przefądu, i porywczości. 

Naprzód, że gdy idzie o Religią io 
zbawienić , nietr zeba lekce ważyć , ale za- 
wfze trzymać fię ftrony befpiecznićyfzćy, 
iakom w Pierwfzćy Części tey Xiążki mó- 
wił. 

Powtórće, Gdy zaden niemoże bydz 
zbawionyni tylko wKościele prawdziw ym, 


' więc naywiekfzą mieć nalezy oftrożność 


w rozeznawaniu, i tćgo {ię trzymac Ko- 
ścioła, który ma znaki naypewnieyfzć 
prawdziwości. 

Potrzecie, Że Kościół Rzymfki má 
wfzyftkić znaki prawdziwego Kościoła; a 
między: innćmi nafiępftwo nieprzerwanć 
Pafterzów od Apoftołów zacząwfzy ; fpól- 
ność z Głową widzialna, którą dał JE- 
ZUS fwómu Kościołowi; c czego niemafz 
w Sektach Nowowierców. 


a 


aema "O 


= zy 


4 


2 
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Poczwattć , Ze Kościół Rz zymifki nies 
naucza nic tego, 0 co go potwarzaią M Mi- 
ftrzowie Nowowietców » że cżci inne' rze 

czy oprócz BOGA , że uzvale dn nych Fo- 
śrzedników nad JEZUS A Chryltufa ; ze 
do flowa BOGA przydaie podaniń ludzkie, 
iinnć błędy, które Kośc jót potepiaa jako 
Koncykum Trydenttkić ogłófiło. o tenże 
czas w który wylęgali fie Nowowietcy, 
mniemani Re eformatorowie Lutrzy, Ka 
wini. Względem zaś infzych punktów nas 
uki tyczącey fig prawd Ra. więkfze i 
mocniey fzć przyczyny fa, polegać ma Sg- 

dzie Kościoła Rzymfkiego niżeli Nowyc 

Naprawicielów mniemacych, 


Po tych czterech prawdach ; profit 
bym Nowowierce, aby zatanówił fię zu- 
wagą tozfądną , w obecności BOGA; iako 
wipr: awić w którey idzie o iego zbawienić 
wiecznó, czy może fumiennić zoftawać 

odłaczonym od Kościoła Rzymfkićego, od 
któtego Qycowie iego odłączyli fię pod 
pozorem błędć ÓW » którć fał(zy wić Kościoś 
łowi przypiływ wali , i że nauczał przecie 
wnych rzeczy Słowu B JOGA. Pytałbym 
fie go, czy w dzien oftatni Sądu, gdy mu 
przy siie dadź fprawę z wiary, która ielt 
fundamentem zbawienia, będzie wymówa 
ka iego przyjęta , kiedy powie, że puścił 

Kościoł 


O RELIGIL  % 


Kościoł, którego an albo iego Przodko= 
wie byli dziecmi, Kośc iot, który må zna” 
ki widoczne prawdziwégó Kościoła, któ- 
remu BO( bydż poflu anym i na kał; 

że wolał udadz lię za ludzmi par styku 
nómi niemaiącómi danćy fobie włąc A ani 
pofianćmi, którzy fami. fię uczynili na- 
prawcami Kościoła , nieokązuiąc inakizych 

znaków fwćógo pofłaniń , ani does fwo- 
iey nauki; tylko, iako zwykli wfzyicy he- 

rety: Ys że prawdy trzymaią fię, że lepiey 
rozumieią Pilmo Świętć, Odwołuię fię do 
tozlądku człowieka zdrowego rożumu » 
czy ta odpowiedź może ufprawiedliwi ic No- 
wowiercę przed Bogiem? owlzem będzie 
odrzuconą W dzień ftrafznégo Sadu, na 
którym uftyfzy, że aby miec. pr rawdz ziwą 
naukę , trzeba było fı uchać Kościoła, któ- 
remu poflufznym bydz nakazano. 


t 


Takbym przekładał Nowowiercowi 
aby dobrze czytał tę Czwartą Część i pro- 
fiibym go, aby oc łczyta łi z uwagą pilną, 
co było w Rozdziale XX. i XXI. 

Co zaś da ciebie koc a> "Teotymie , 
który z łafki A: iefte$ dobrym Katoli- 
kiem, niewidz ę potrzeby, upominać i za- 
chęcać cie, abyć die pawrócił do prawdzi= 
wego Rosoła. Nieten więc miałem za 
myl w tey Części, ale abym w, cię wpoił 

praw- 
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prawdziwó fentymenta ; iakić mieć powi- 
nieneś o Kościele, i iakie mu winienes po- 
flufzeńftwo i poddałość w tém wfzyftkiém 
czego naucza , żeby cię przy prowadził do 
zbawienia wiecznćgo. 


Dowiódłem w tey Części , że aby bydź 
zbawionym, niedofyć bydz Chrześciani- 
nem to ieft, wierzyc w B BOGA Wcielonć- 
go dla zbawienia nafzego; lecz trzebą 
bydz Synem Kościoła Katolickiego, wie- 
rzyć temu 3 CO wierzy, potępiąc to co po: 
tepia, i tego fie trzymac, czego nauczą 
wzyledem W iary iobyczaiów. Słyfzałeś, 
że kościół Katolicki ten ieft, który trwał 
zawfze i trwå , który zawfze uznał iuzna- 
ié Glowe widzialna , uftanowioną od JE- 


ZUSA Chryftufa na Ofobie Świętego Pio= | 


tra i Naftępców lego.  Dowiodłem, że 
w tém Kosciele znayduie figę prawdziwa 
Wiara i droga zbawienia, a niemożna ieg 
znaleśdz w zadnóy Sekcie » w żadney fpo= 
łeczności oddzielonćy od Niego, acz daią 
przyczyny fwego oddziału. Z tey nauki 
tak ugruntowanćy, trzy amai niafz ue 
czynic. 

Pićrwfzy, uznać mafz wielkić miło- 
fierdzić BOGA , żeś fie urodził w Koście= 
le Katolickim , İafka ta tylo tyfigcóm nie- 
iefi dana, którzy do tych czas fą w Schy; 

zmie 
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zmie albo w herezyi, na drodze obłąka- 
ney, ioddalaiącey od zbawienia. 

Drugi wniofek: powinieneś mieć po- 
htowanić, nad odłączonómi od Kościoła 
świetógo, którzy zoftaiąc w slepocie , po~ 
$rzód. tylo światła ich otaczaiącćgo , Mió- 
chcą uznać prawdy; i powrócić na łono Ma- 
tki którå niegdyś ich urodziła w Oycach 
i Przodkach ich. To wfzyftkó com mówił 
ufłuży ci , abyś fię litował nad nićmi; wfpo= 
magał ich, użyczaiąc im oświecenia , prze- 
konanią w tey Xiążce zawartego; aby pos 
rzucili ciemność: 

Naoftatek trzeci wniofek „niech ter 
będzie;że gdy BOG uczynił ci łafke , abyś 
był priwdziwym Chrześcianinem i dobrym 
Katolikiem ; ttrzeżże fię; aby to niebyło 
niepożytecznym dla zbawienia twego, 1 
niebyło to gi na potępienić, ieżeli zycie 
prowadziiz przeciwne swiątobliwości twe- 
go wyznaniń. " Naywiekfze -to ieft, nie* 
fzczęścić , którego koniecznie wyftrzegać 
fię powinienes kochany Téotymie , „WIĘC 
przypóminay ezefto fobie przeltrogę Swiç= 
tego, Pawła Apoftoła , aby przyãoynie żyć 
powołaniu fwemu. Ut digne ambuletis vocas 
tione qua vocati eftis. Eophef, 4. V: i: 

Abynt 


I54 NAUK A 


Abym ci więc podał fpofóby uchro- 
nienia ię tego niefzezęściń ; przydaię do 
tey XMiążki, Piątą C zęść ; w którey mós 
wić bede, iakić zdani miec „Powinieneś 
o prawdziwej cnocie ; beż którey Religia, 
niezbawi cię: Część tå nieniniey potrze- 
bna od poptzedzaiący h, aiako z tame 
tych nauczyłeś fię ; co powinieneś wierzyćj 
tak z naftępuiącey ńauczyfz fie/ćo powi 
nieneś czynić, abyś był zbawiony: 
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$ N 


CZĘŚĆ PIĄTA 


0 Zdaniach iakie miéć trz 


pba o prawdziecy 
cnocie, bez którcy Religiia famó 
nie. zbawi, 
Ja A AN 
ROZDZTAŁ IL 


Cnota iefł.częścią znaczną Religi. 


Ofzliśmy do oftatniey Części Religii ; 
którą ieft prawdziwa cnota, o którey 
można twierdzic, że nietylko ieft cześcią 
iey, ale dokończeniem i udofkonalenićm: 


Przez cnotę rozumieć należy; nakło+ 
nienić ku dobrómu, czyli wolą ftateczną 
życ wed llag początków Religii s i wyko- 
nywac pilnie maxymy tycząc e fię obycza- 
iow; Cnota wiec tak wzięta , ieft znaczną 
częścią Religii, bez którey byłaby piezuż 
pełna i hieużyteczna do zbawienia. 

Wielkić dobro ieft poznać BOGA; i 
dobrze nauczonyn bydz o czci, która Md 
ieftesmy obowiązani oddawać. Wielkić 
izczeście ieft bydz wezwany m do poznaniń 
JEZUSA Chryftufa, i czci godnych Tae 
iemnic Religii Chrześcianfkiey. Dobro ie 

hiegs 
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nieofzącowanć bydz dziecięciem Kościołi 
Katolickiego ;-i uczyć fie od niego Nauki 
JEZUSA Chryftufa Zbawiciela nafzógo i i 
Pana. Lecz przy tych wfzyftkich tal 
brach ; ieżeli nićmamy cnoty; czyli fta- 
tecznóy i mocnćy woli żyć tak, iaK powi- 
nien ten, który czci BOGA fzczetze ; 
wierzy fale w JEZUSA Chryftufa, i wy 
ćwic żony ieft dobrze w Nauce Kościoła $; 
Katolicki iegoż ni coz fie nam zdadzą té 
wielkić dobra , iezeli nie na to abyśmy byli 
wyftępnie; ysi przed Bogiem, daiąc opór 
świetymi jego oświecenióm ; na złe zażyś 

waląc łalk nieofżacowanych lego , których 
nam użycza ZA, doprowadził do zba- 
wieniń wieężhćgo: 


Dla tego to Ko hany Teotymie przed 
fie wziawfzy nauczyć cię gruntownie Res 
ligii: okazawfzy jakie mićć powinieneś 


zdania o BOGU, oSynu lego JEZUSIE | 


Chryftufie » 1 o świętyni Kościele Katolic- 
kim ; uznaię Konieczną potrzebę nauczyć 
cie o cnocie , i dowieśdz iaśnie „| że niedo- 
fyc do zbawienia, czcić BOGA, wietzyć 
w JEZUSA Chryftufa ; zoftawać w Ko: 
ściele Katolickim , ieżeli niewykonywa fię 
czwattćgo obowiązku wypadaiącego Z 
trzech poprzedzaiących © zeby żyć według 
ptzepifów i maxynr świętćy Religii, do 
którey 


AMOZAE SJ ZPP ZZA | 


|: KRZ | RER: Rys r MIESZNE 1 
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którey BÓG nas wezwał. O tem mówić 
bede w tey oftatnićy Częśti ; w któréy bę- 
dé itarał fię umocnić rozum twóy prze- 
tiwko złym przykładóm Katolików, któ- 
tzy przefłaiąc na dobroci wiary fwey; nie 
ftaraią fię żyć dobrze; i ftofować fwe ży= 
cie do świętych uftaw Religii: 


Ź tey oftatniey Części niuczyfz fie da- 
wać odpór teżecjćfhu Nieprzyjacielowi Re- 
ligii, o którym. na początku tey Xiążki 
mówiłem , aiel rofpuftia źłych Katolików 
żyiących cale przeciwnie maxynióm Re- 
ligii , którą wyznalą ; którży wierzą cze- 
go riaucźa , ale co czynić nakazuie ; tego 
czynić niechicą ż. ża fzczęścić mając że ią 
Chrześcianńmi i Katolikami ; chcą życie 
wieśdz Pogańfkie i gorfze od Heretyków. 
Tego nieprzyjaciela tem pilniey firzedz 
fẹ trzeba ; że ieft wównetrzny i domowy 


| wiodący z Kościołem woynę odptawowaną 


od włafnych dzieci; których nie tak BĘ 
ftrzeże; iak nieprzyiaciół oczywiftych 

którómi fa niewierni; i heretycy. Pogae 
nie ż Kościołemi;'nie toczą więcey, woyny; 
Heretykóm daie odpór potępiarąc błędy 
ich , i przyprowadzaląc. do iedności wiary, 
Samych włafnych dzieci mia trudność W 
haprowadzeniu na drogę zbawienia » którć 


. bpieraią fig zlém fwóm życiśni: Dlatego 
E 


Święty 
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Święty Bernard mówi, że fię fpełniaią e 
Kościele od Króla Fzechiafza flowa po- 
wiedziane, ; „, Czuię naywięklzą «gorycz 
s podczas pokoiu. s J/aiæg 38, Pokonaw= 
fzy bowiem fzczęśliwie prześladowania Po- 
gan, i błędy Heretyków, naywiękfzych 
doznaie natżtrczywości od złógo życia wła- 
fnych fwych dzieci, których zguba nayz 
bardziey dolega. Mówić tedy naywlaści: 
wióy może, 1% gorycz ma naywiękizą w 
pokoiu. -Ecce in pace amaritudo mea amar i|- 
fima: amara priùs in nece Martyrum , amartot 
poft in confi u hereticorum , amariffima mún 
in moribus domefłicorum. S. Bernard. fet. 4 
in Cantic. ; 

Dla tego domagam fię od ciebie ko: 
chany Teotymie naypilnićyfzey uwagi, i 
Śmićni mówic, w tey Cześci, wiekfzy ie- 


fzcze, pónieważ pożytek z poprzedzają: , 


cych czterech zawifł ód pozytku z tey, 


Tamté nauczyły prawd, którym malz: 


wierzyć , tą żaś nauczy cię, có ci nakazie 

ie taz fama Religiia, żebyś czynił. 
ROZDZIAŁ TIE 
Religiia miezbawi; bez. cnoty. 

1 O maypierwfze zdanić mieć powinień 

AL Chrześcianin o cnocie, które kochany 

Aeotymie głęboko w twem fercu wyryė 


fuy, 


m 


|= 
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fuy, itko rżecz ożymmieyizey wątpliwóści 
niepodpadaiącą : Że aby bydz zbawionym; 
ńiedofyć ieit bydz € hrż żestianem, byd 
Katolikiëni j lecz trzeba: bydz koniecznie 
cenotliwyri , żyć według uftaw świętćy nas 
fzey Religii: Prawdę | tę tak iafną kazdy 
latwo poymie , byle cokolwiek zaitanowił 
fig nad tem, co było w poprtzedzaiącym 
Rozdziale. Atoli gdy ieft rzecz wielkiéy 
wagi, mufzę ci okazać, że gruntuie fię ha 
rozuniie ; i powadze BOGA famćgo. "Co 
do pićrwfzógo, nalicza nas, że Religiia 
dąży, aby naśladować tego , którego czci; 
inja tém maśladowaniu alada {woy ko> 
hiec; i fwoig dofkonałość według zdania Ś: 
Augufty ra. Summa Religionis eft imitari quem 
colig. Libr. g. de Civit. Dei cap. 17. A gdy 
tzecz niewątpliwa, że niemożna lepićy 
czcić tey ofoby; którą fię fzanuie , iako 
naśladuiac cnot ; tdk wżgatdzac iey rofka= 
zami i czyńić co iey fie niepodoba ;ieft żnaż 
kióm nie fzacutiku ł nieubzańowAnik: 


Tá prawda i iasniáy okaznie fie z tegó 
to było w Części I- Rozdziale IV: że Re- 
ligiia nas uczy fzukać dwóch dobr naywie= 
kizych , czci BOGA; i ufzczęśliwienia 
Gzłowieka: Ponieważ gdy pewna że praw- 
dziwą cześć którą Religia óddaie BOGU; 

|hieprzeftaie na famćy adoracyi; przez 
Ea którą 
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którą uznaiemy BO GA za naypićrwfzą 
Bytność, i nżywyżfzógo Pana wfzyftkich 
Stworzeń, lecz i na zupełnem poddaniu 
fie nieograniczoności lego, i ną fercu poe 
wolnem wykonania tego, co nakazuie, 
Bez tóy poddałości , odrzuca wfzelkić ufzas 
nowanić fobie czynionć „jako oznaymił o 
Żydach. „, Lud ten czci mię wargami, ale 
ə» fercć iego daleko ieft odemnie ,, (a) 
ina drugim mieyfcu; p Jezeli ia ieftem 
s,wafzym Panem, „gdzież ieft boiazń 
s» mnie? a ieżeli ieftem Oycem wafzym; 
» gdzież cześć mnie?,, (b) Więc prawa 
da, że czcić BOGA należycie niemożna, 
bez cnoty i bez $wiątobliwości obyczaiów, 

Co zaś do ufzczęsliwićnią człowieka 
tozum naucza ;co i Poganóm niebyła tay= 
no, że niepodobńą bydz fzczęsliwym beg 
ćnoty: TA prawdziwie ufzcześliwia czło- 
wieka, prowadząc źby fiè podał BOGU, 
od którógo wfzyftko ma: i wfzelkiź fwe 
dzieła kierował według prawą BOGA; 

który 

(a) Populus ifle appropinquat ore fuos Ś* lie 
biis fuis glorifont mie, cor dutom ojus longe e 
ame. Jlaie 29. Matt. 14. 

(b) Filius honorat Pàtrem © fervus. Domi- 
pum foume fi ergo Pater ego fum, ubi cft kant 
nous ? © fi Dominas: ego Jum ubi efl tumor meus t 
Malachie r. 


NIE” BE ATE C7€ 
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który ieft niypierwfzą uftawą i prawidłem: 
Pewną więc że Religiia ani czci prawdzi< 
wóy BOGA ani ufzczęśliwićnia prawdzie 
wćgo, dla człowieka. nie daie znac bez 
cnoty. 

Pifmo świetć ogłalza częfto tę prawe 
de, ze ma bydź konieczny związek świą- 
tobliwości obyczajów z Religiią. BO 
przez Proroków gani ufność Zydów po 
kładaizcych w Religii a nieżyjących wes 
dług przepifów iey. Mówi (c) nadate= 
mnie fzczycą fię że maią fwóy Kościół 
kiedy tegóż Pana, którego ieft Kościół, 
życiem fwoióćm nie czczą. Odrzuca Pan 
wfzelkić daniny, iako rzecz) nieflawiącą 
Go , bo nie fą dané fercem czyftóm. Mówi 
że ,, kadzidła ich fa obmierzłe, cierpieć 
» Biemoże ich fchadzek , ani świąt , bo pet- 
» né fą nieprawości; wfzyftkie obrządki 
» ich nayokazalfzć , nie fą Mu przyieminć 
s» ponieważ fromocą świętość ich nieczy= 
» tém życiem fwem. ;» (d) 

Syn 

Cc) Nolite confidere in verbis mendacii dicene 
tes; Templum Domini efl. Jeremie y. 

Cd) Ne offeratis ultra Sacrificium fruftra: 
incenfum abominatio eft mihi. Neomeniam Y Sab= 
batum X fefhwitates alias non feram , iniqui funt 
cetus vefiri: Calendas veflras odivit anima megg 
fafa funt mihi molefta, laberavi Juftinens. Yai X: 
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Syn BOGA w, Ewaniielii fwoiey nay- 
bardzicy zalecą świątobliwość zycia, bez | 
którey wiara niepomoże: i że ci ,, którzy 
3 GO uznają za Pana niebedą zbawieni, 
+» lecz ci którzy potag wolę Ie; ZO 35 (e)| 
Dodaie ; iż w dzien Sądu dirau iako flu- 
gę nieużytecznęgo, iako fprawców nieprą- | 
wości, Którzy prorokowali w Imie lego, | 
którzy wypedzali diabłów z opętanych. 
Di fcedite d me qui operamini’ iniquitatem. 


Aofiotówie idąc za nauką Bofkiego 
Nauczyciela , opowiadali wiernym potrze- 
pe życiń Świątobliwóg Q złącząnógo z wiae | 
ra. Ukochany Uczeń JE ZUSA twierdzi, | 
ze ,, zachowanie przykazań BOGA ieft | 
pewnym dowodem wiary nafzey, a któż | 
» ty ię chlubi że wierzy w BOGA; ai 
s; przykazan lego niezachowuje ; kłamcą | 


33 ieft. 33 CEJ | 
Xiąże 


"(ej Non omnis gut dicit miki Domine Domine; 
i A m kegnum Celorum , Jed qui facit vè 
fudtalem Patris met, qui in Celis eft, ipfe ima 
tragy in Regnum Colorum. Se Matth 5. 

CES In koć Jcimus quoniam cognovimus Eum, i| | 
fi mandata cjus obfervemus. Omi: dicit Je nofe | 
D um, F mandata Ejus non cufłodić , mendax ef, 
$ m koc veritas non ofk T. Joan: 2. 
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Xiąze Apoftołów upomina wiernych 
„» ażeby przez dobrć uczynki utwierdzali 
>> fwoie powołanić. ,, (g) 

Swięty |akób A poftół naucza, że ,, ia= 
,,ko ciało bez dufzy martwe tak i wiara 
>» bez dobrych uczynków.,, Ch) Chrze= 
ścianin więc wierząc w BOGA, a nie wy- 
konywaiąc woli leg '0, nieczyni wiecey oi 

diabłów > Użna iqcych BOGA 551 drząc ych 
g nim. W czém owfzem więcey CZy= 

a od Chrześcian tych , którzy wierzą w 
BOGA A nieboią lie fprawiedłiwości. Ie- 
go, ina złe używają dobroci lego. Na- 
otiatek Święty Paweł Apoftół , tak potrze- 
bné zycić świątobliwć do wiary: uznał, że 
twierdzi, iż bez miłości, która ieft dufz 
swiątobliwości i dobrych dzięł, siecia 
wiara, ale i poznanić naywieękfzych Taie- 
mnic , dzieła naybohatyrnieyfzć > iakowe- 
mi fa rozdawai nić wfzyftkiego na ubogich 
mięczęftwo , nie f3. na zbawienie. 

Niemamyż dziwić fię nad slepota 
Chrześcian, którzy o „tey maxymie nay- 
więkfzey niewiedzą: że wiara niepożyte= 
czna beż życia świątobliwości : albo wie- 

ŁĄ dząc. 
(g) Satńg: site ut per bona opera. certam ve- 
Ua toradionem Jaciatis, 4. Petri,/a. . 

Ch) Sicut corpus fine fpirite mortuum efir 

ita fides fine operibuś. mortua eft: Jacobi g. ` 
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dząc, żyią takby niewierzyli, i właśnie 
jakby byli przekonani przeciwnie. Ślepos| 
tý godną opłakania , którą uprzedzić mafzj 
kochany: Teotymie, żebyś fię nieuwiódł| 
złym przykładem Chtześcian , których| 
widzifz. żyjących po pogańfku w świętey 
Religii, do którey BOG z miłofierdzią 
fwego powołał. Przefiąią na Imieniu, żel 
fie nazywaią Chrześcianie, Katolicy, ol 
dzieł łą niedbąiąc, a fromocąc fwoią wiarę | 
zyciem wyuzdanym Ww Religii która ieft 

st do zbawienią i życią wiecznégoy] 


ROZDZIAŁ- Hi 
Wiara bez cnoty czyni przed. Bogiem Chrzes 
ściany wy fiępniej ufzćmi, nad Pogany | 
i Heretyki, 


fEżeli prawda co lekarze mówią, iż fą 
takie lekarftwa, że kiedy niepomagaią 
to fzkodzą zdrowiu; ntożna mówić Prawe 
dziyiey o chorobach dufzy, zę lekarftwą 
Którć nie leczą , powiękfzaią chatobę i nie= 
ulecz zoną czynią. Pr rzyczyną tey prawdy 
bierze {le ziftoty lekarftw duchownych; 
którómi tą łafki BOGA ma oświecćnić ro- 
zumu i poięcią nafzego w prawdąch zbąe 
Wien iá i ną pobudzenie woli do kochania i 
czynięs 
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iiel czynienia tego dobra, które BOG nakazie 
os| ie. Jeżeli tć lekarftwń przyymuijącemu ie 
z| niepomagaią , to dla tégo , że znayduią na 
dł) dufzy przelzkody tamuiące światłu i dos" 
ch) brym wzrufzenióm Łafki: i przez ten opór 
ey!) wyfiępnieyfzym ftaie fię , czyniąc złe prze- 
są ciw fumieniowi fwómu, wzgardzając ła= 
ze! {kámi i fpofobimi od BOGA pódawanćmi, 
oj aby chronił fie złego, 4 czynił dobrze. 

Tej. Religiia Chrześcianfką ieft wielkim 
f lekarftwóm , od BOGA danćm dla ludzi 
03 | na uleczenić chorób dufzy. Przyniofł to lee 
| karftwo Syn Boży, iako mówi Święty Åu- 
guftyn: Magnus de Culo venit Medicus, guio 
magnus in terra jacebat egrolus. Lekaritwo 

w to mocné i fkuteczńć do uleczenia chorób 
dufznych; do umocnieniń fie przeciwko 
gtzechowi; i obrony od śmierci wiecznćy. 
Lecz gdy ci dla których dane tak fa nie- 


(ą | fzczęśliwi, żę go nieużywaią , albo czynią 
ij | niepożytecznym przez złe przyfpofobienić 


Ja | {erca iwego, zaifie ta rzecz, którń miała 
4 | im dadz życić, przyniefie śmierc, i Reli- 
- | giia dana dla ich zbawienia , powiękfzy ich 
y | -wyftępek przed Bogiem, i przyfpiefzy po- 
ą tępienić. 


- | Dobrze to zważyć trzeba kochany Te- 

» | otymie, aby uftrzedz fiè ftrafznego nie- 

i | fzcześcia, w którć wpadaią Chrześcianie 
życiem 


166 NAUKA 


życiem oddalonym od świątobliwości Re- 
ligii, a w które fam wpadniefz, ieżeli u- 
dafz fię za ich przykładem. 

Pamiętay, że daremnie fzczycifz fię 
bydz Chrześcianinem , ieżeli Chrześciań- 


fkich niewykonywafz dzieł, a tako mówi | 


iedea z Qyców Kościoła , Imić świetć, któ- 
r . m . . . a 
ré nofilz potepia cie o bezbożność oczy: 


wita kiedy witecz idziefz świątobliwości | 


iego życiem twoióm. (i) *Chrześcianin 
wykonywaiący wole lego niewart mzy- 
wac fię tym Imieniem: życiem fwem pa- 
Kazuie że niewierzy w ]EZUSA Chryltu- 


fa, ponieważ rofkazów lego niewykonywa, | 


nienaśladuiący JEZUSA Chryftufa , i nie- | 


ata przeciwnością wierzeniń z uczynkami, | 


tyliąc razy wyftępnićyfzym zoftaie od Po- 
gan, bo grzefzy z więkizym -poznanićm ; 
Więcey odebrawizy taik do zbawienić , a do 
tego uczyniwizy uroczyftą. obietnicę, że 
będzie wiernym BOGU. Poznanić którć 
må woli Bożey, czyni go winnym za 
wzgatdę uczynioną: łafki którć odebra 
obwinialą go o ftralzną/ niewdzieczność; 
Obietnice które na chrzcie uczynił prze- 
kony- 
Ci) Non efl quod de Chrifłuano Nomine cloris 
emur, cum utique hoc ipjo magis per Jacratijg 
fimum nomen ret. fimus gui Gęantto Nomine dk 
Jerepamus. Salvianus. lib, 3. de prov. in fine. 
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konywaią gó o wiarołomitwo, bo fiowa 
danego JBZ „USOWI Chryftufowi Oqku- 
picielowi niedotrzymuie. 
Zwaz dobrze kochany leotymię te 
trzy okoliczności ; wzgardy, niewdzięczno= 
ści, i wiąrołomftwa,, które powięk zarg 
cięzkość grzechów Chrzesci ian, i niewy- 
mówiónetni na Sądzie BO GA uczynią, 
Na tym Sądzie na Chrzescian fkarzyc bę- 
dą Niewierni, ici wfzyfcy których BÓG 
z przyczyn fobie wiado: nych niewezwał do 
poznaniź En wąniielii. Coz odpowiedzą gdy 
im wyrzucać będą wfzyftkie fpofoby, któż 
ré mieli do 26a onia świątłą, którym 
dawali, odpór, falki których na złe uży- 
wali, pożytki których zaniedbali? Jeżeli, 
iako mówi w Ewaniielii Syn Boży, Niniwi- 
towie, którzy fię niegdyś nawrócili ną opos 
wiadanić Jonafa, i czynili pokutę, ow 
ną na Sądzie BOGA prze ciwko Żydom, 
którzy opowiadania i cudów mocy Zbawi= 
ciela opierali fię, tem, bardziey ciz Nie= 
Wierni nawróceni potępią na Sadzie, Chrze= 
ściany którzy SZ iko ae: z Religii {os 
bie "aney dla zbawieniń , i i ciebie famega 
kochany Teotymie, iezeli mieć będziefz 
nielzczęścić między nićmi znaydować fie ? 


Nie Jękafz że fie tey ftrafzney groe 
by Syna BOGA , Żydóm , a w ich ofobach 


uczy s 
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uczyńioney i Chrześcianóm. 5, Miefzkańe 
» cóm Sodomy lżey bedzie w dzień Sądu | 

- piak wam? (k) Tych obrzydliwców , ` 
których Ez naturą wzdrygała fię; 
na których ogien z Nieba fpadł -okolice 
z niemi W popiół obrócił, Rz. tak oftro 
fądzić iako Chrześcianów , nieżyiących 
według uiław Religii świętey ? Któryż 
Chrześcianin lękac iię niepowinien flyfząc 
tak ftrafzną grozbe, że zli Chrześcianie 
bardzićy będą karani od grzefzników naye 
brzydfzych ną ziemi? Nie bydź tkniętym 
tą grozbą nieieftże wielką ślepota 1 zā= 
kamiałośc oftatnia ? 

Wniydz w fiebie kochany Teotymie , 
iobacz, czyli cię to przeraża, i czy poy- 
muiefż, że Sąd na Chrześciany furowfzy 
będzie niżeli na innych. "Mówi Syn BOGA 
„; Któremu wiele dano, wiele /od nićgo 
» żądać będa. ,, (1) Jeżeli wypędzą fluge 
niepożytecznego Cm) który nieczynił do- 
brze iak był powinien czynić, tem baąr- 
dziey tego który czynił zle, czego mu 
Religiia zakazywała , i ciebie famego; ie- 
żeli tak czynifz? Nie- 


E E a E 
(k) Terre Sodomorum tollerabilius erit. tm 
Bie Judici „ quam vobis. 

(1) Cui multum datim multum qyeretur ab 
6. Lucea 

qm) Bicite Jeruum inutilem. Matt. zb. 
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Niemów mi tego, co rozwiozli Chrze- 
ścianie zwykli mówić, iezeli to bydź ma 
prawda, że Chrześcianie tak karani oftro 
będą , więc niefzczęsliwsi fą Chrześcianie 
od Pogan i niewiernych; odpowiadam, że 
ta niefzczęsliwość ft ad pochodzi , bo fą złé= 
mi Chrześcianami. Bezbozność byłab 
przypifować Religii Chrześciańfkiey Kato. 
lickiey bedącey świeta i iedynym zrodłem 
ufzczęśliwienia człowieka, nietrzeba fzu- 
kać innóy przyczyny nad złą wolę Chrze- 
ścianina Katolika; który na złe zażywa, 
fzczęścią w reku go mając; który famo- 
chcąc ginie w porcie, w którym zbawie” 
nie znaleśdz powinien. ,, Prawo ieft swię- 
m té „ twierdzi Paweł Święty ;,i co rd- 
s; fkazuie świętym fprawiedliwym i do- 
s brym ieft.;, Cn) 

Niemów więc, żeby Religiia była 
przyczyną twćgo niefzczęścią (tego my: 
$ślec bez miec wa riiebyłoby, i bez ftra- 
fznóy niewdzieczriości przeciwko BOGU, 
brać miłofierdzić rieograniczone BOGĄ ; 
które cię powołało do Religii prawdziwóy 
ża przyczynę twégo nielzęzęścia ) ale y- 
źnay, ze fim fiebie wtracatz w te niefzczęe 
a wzgardżaiąc imiłofierdziem BOGA; 

ina 


Co) Lex guidom Janta , © mandatum fans 
uma jafłum, bonum: Rom. 7, 
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ina zlé zażywaiąc łafk Tego. Nie Reli- 
giia przeciwko tobie, lecz ty przeciwko 
Religii prawo to nakazuie „co ieft dóbrć ; 
a ty wftecz niu idziefz czyniąc co ieft złem; 
iczego zakazuie: nie ieft przeciwko to- 
bie, ale za tobą; ftara fig o twćm zbawie= 
niu, nauczaiąc cię co mafz czynić dobré- 
go, aty w niweg fłaranić to obracafz 
przez twć złe życie: czyli wyrazhićy mó 
wise, fai fiebie gubifz; ponieważ zba- 
wienie twé zawiflo od zachowania prawą 
świętego. 

Nienarzekayże ta Religii lecz na złą 
twą wolę ; nieczyh krzywdy Uwolnicielo- 
wi twemu przyczytując mu zgubę twolą , 
kiedy podaie ci ręke aby wytiągnął cię 
z przepaści, a ty niechcefz z niéy wyyśdź; 
niebądz niewdzięcznym twemu Lekarzo* 
wi, który nayzupełnićyfze daie ci lekar- 
fwa, żebyś fię uchronił śmierci, której 
naybardziey lękac fie mafz.  Naoftatek 
niebądz nieprzyjacielem famego ciebie u* 
daiąc fię do narzekaniń , które co by miało 
umnieyizyć twć tilefzczęścić ; wyftępniey= 
fzym cię czyni, i powiękiży twe potępieś 
nić ; czego dowodzić będzie nafłępuiący < 


4 
t 
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Zie życie Chrześcian krzybdę CZYNŁ 
B Q G U A Relig 


JA 
Toz co iefzcze lękać powinno Chrzes 
scian „ i co powiękfza wyftepek ich i 
potępienić. Krzywde czynią Religii Chrze» 
ścianfkiey; bo zycićm fwem złym, podaią 
we wzgafde Religiia przed tćmi którzy 
fa iey nieprzyiaciołami. jakoż bowiem 
fzacować będa Niewierni Religiią Chrze< 
ścianfką widząc życić przeciwiące fieChrzes 
ścian temu co wyznaią? Jakże fię prze- 
konaią , że Religiia swięta , kiedy w ńiey 
| będący fą wyłłępnemi? Jakże uwierzą , że 
Religiia nafza pochodzi od BOGA; kiedy 
widzą zle ią zachowywaną i niefzanowaną ? 
Wzgarda którę: czyniemy nafzey Religii; 
daie przyczynę do trzymanią iednego z te= 
| g0 dwoyga, albo że BÓG nie ief uftaw 
| Religii Dawcą, albo że bardzo pobłaża 
nalzymy wyftepkóm , i że pochwala ie cier- 
| piac i za nie niekarząc. 
latego to fam Pan BÓG przez Pro- 
roka |zaiafza wyrzuca Żydoni, że oni 
Przyćzyną byli , iz Imie lego bluzniły Nas 
rody. Propter vos Nomen meum bla/phema= 
tur, Jfaite ga. Jaśniey tóż mówi przéz drus 
giśgo Proroka, przez którćgo użalaiąę 
fię 
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fię na Żydów przeptowądzonych dò Afsys 
ryyczyków , powiada że Imie lego na po~ 
$miewilko i wzgardę podali niewiernym ; 
którzy biorąc niiatę z flug o Panu; blu: 


TE WZ NEK, ? j 
zmili Imie Świętć, odzywaiąc fię. ,, Fa: | 
s kiż to lud wybrał fobie? takiż to ieft 


33 Pan? » (o) 

Święty Paweł gani Chrżeścian, chlus 
biących fie , że maig prawo BOGA, po- 
nieważ nieżachowuiąc go, nieczczą BO- 


GA, i daią przyczynę Poganóm Imić Pas | 


na bluznić. (p) 
Ten fam Apoftół , i inni, naybardzićy 


zdlecali Chrześcianóm życić dobré i przył 
kład dobry, aby Imić JEZUSA Chryftufa | 
niebyło żelżonć od Pogan; i święta lego 


nauka wzgardzoną. i 
Syn BÓG ufpominäige czefto Uezniów 
fwoich, żeby dobré uczynki czynili w fa- 


motności; a tak uchronili fię prożnóy | 


chwały, woląc podobać fię-rączey BOGU; 

i jake _ 

(o) Ingrefi funt ad gentes ad quas intro 
runt G polluerúnt Nomen Sanum meum cum dice= 
retur de eis: Populus Domini eft ifle; de terra 
Ejus egre[fi. funt. Ezech. 36. 

(p) Św inlege zlonidris per pravayicationem 
legis. Deum inhonoras: Nomen enim Der per 
yos blafphematur inter gentes; ficut Jeri 
pilin efl, Roman. 3: 


CY 


Sym | RU zd”, RJ PP a man o, E 


Å 
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$ ecał iednak aby dobré 
dzieła czynili.; i życiém dobrém przyświe- 


cali, zeby BOG był wielbiony; a Poganie 


dząc powzięli fzacinek o wielkości i 
iątóści BOGA: (q) 
“Atoli od dawnego czafu ieden Pilarz 
| uważał; że Chrże 
nią; i coby mieli wielbić BOGA w Jezusie 
Chryftufie ; życia (wego świątobli wością s 
lżą Go życiem napełnionóni grzechami, 
i można mówic, że, więkiza cześć dzieł 
ich; gorfzy bliznich , i wzgardę przynosi 
Religii Chrześcianfkićy: 5 
Co widzieniy oczymii nafzómi ; a nies 
| idaiąc fie do Kraiów, niewiernych ; abysmy 
dowiedzieli fig o ich zdaniu o nafzey Re- 
| gii, mozemy zafłanowić fie ; co rozumie- 
ią Libertyni i Heretycy. Obaczćmy że 
złe życić Chrześcidn Katolików , ieft nay- 
Więkfzą onym pobudka; iż biorą fie do 
tofpufty i bezbożności; ponieważ niemogą 
poiąć ; zeby Religiia była dobrą i praw- 
dziwą , kiedy ią wyznalący nieżyią według 
| onćyze przepifow:» GAS 
Wnolfzą fobie; że prawdy Religii nā- 
lzóy nię f4 dobrze ugruntowanć; kiedy 
| M wyzna- 
Cq) Sic lüceat luk veftra córam hominibus ut 
üideant opera vefłra bona W plorificent Patrem 
Fofirum ; gut efi in Calis. Matth. 5. 


la } 


cianie przeciwnie czy= 
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AUKA 
ący ią zyią , iakby niemieli nadziej 
ja ba, i boiazni piekła. Uważając prže- 
ciwhość między nalzą wiarą i nafzćemi ü= 
kämmi, wytawiaią fobie , że le epiey ni- 
zemu niewigt2ye, niżeli w ierzyć praw- 
óm, a żyć iąk by fie niewierzyło: co nież 
Gd od głupfti wa. ` 
Toż mówic trzeba ð Heretykach got= 
fzący k fie z-życia Katolików, lubo nić 
maid pr: iwdziwć êy przyczyny, aby to im 
fniało bydz timg do pówrotu nå łono Kö- 
ciola Katolickiego 
Co za przyczyna wftydu 1 hańby dla 
mas i dla Chrzescian, kochany Tęotymieg 


gdy nam fprawiedliwie wyrzucać mógą ; 


ze pódaienty Imić BOGA w bluz nierftwó 


ad 


przed niewiefnemii , że zatrzymuićm y jd- 


wróceńie Heretyków, iże my (którzy, 


według I Pawła Świętego powinniśmy dobrą 
wonią bydz JE ZUSA Chryftufa (r) czye 
niąc życiem nafzefh wyfoki fzacunek Of- 
by i nauki legos.) pierwsi iefteśmy; a | zeby 
wzgardzali, nie enawidzili Religiią/ Świętą 
ńiewierni? Nief lużyż do nas to co Moy- 

zefz wyrzucał Ży: dom. s, Toż to-00 Idas 
„„iefz Panu ludu głupi i fzalony? ,, Het 
čne reddis Domno: popule „Jłulte EP infipienf: 
Deutor: 32. Toz to od |daiefz Pai twóe 

mu 


HM ma mę 


kw NWN OHM 


= 


| 227; 
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wu ludu Cbrzescianiki , który tobie tylo 
faik wyswiadczył, wybrał z pomiędzy Na= 
rodów i dał Kwaniieliia ; GRE, i We- 
zwał do zbawienia wiecznego? Jakiéyze 
kary fpodziewacć fię ħiémámy. za krzyw ide 
czyt yong BOGU iswiçt éy Religi ji lego? 

ZA zgorlzeniń dané blizniemu, zwracaiąc 
go zdrogi zbawienia złym nafzy m przys 
ładem? Utinam faperent 6 m itelligerent * 

iima providerent. Ibidem: 


ROZDZIAŁ V. 
O trzech! przyczynach nayzwyczaynied(zych 


złego żącią Chrześcian. 


Nedo ieft nad, naygorfzem AEn i 
å * nayhaniebnieyfźóćm ubolewać, lecz na= 
leży fzukać przyczyn, abyś kochany Te- 
otymie uchronił fie go, albo ieżeliś w nie 
hiefzczęsliwie wp ad? SZ niego fię wydobył. 
Spytawfzy fię ciebie, | ktoreby te były przy= 
czyny wiem , że mi odpowiefz, > Narnię? 
tności panulące w fercu człowieka , ofobli- 
wie Ti. daiącego: fie uwieśdz miło- 
ści uciech i dobróm życia doczefnego. Pras 
wda, że te fą przyczyny blifkie wyuzdano= 
ści życia tak młodych iakó i wielkiey czę* 
ści Chrześcian : lecz pytam fię , fkąd to ieft; 
że Chrześcianie nauczeni prawd Ewaniie= 


M 4 lii 


<a 


s 


M NOZ I 


Pie zzz 
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iii upewniaiącey o potrzebie Baka 
hamietności, aby podoba ć fię BOGU i bydz 
zbawionym 5 i podaiącóy fpo foby do tego i 
talki; pytam fig; dlaczégo mai: ac takowé 
uwiadomieniá i pożytki Chrześc ianie daiz 
ie uwodzić bardzo mal y odpór czyni: a 
namietności, właśnie iakby żyli w ciemno- 
ściach Pogaafkich? Nie bawi: iąc fig w fzu- 
kaniu długo ; łatwo wynaleśdz “zrodila tégol 
náygorlzégo niefźczęścią byle fię trochę 
zalianowić ; obaczymy; Ze fa te trzy przy- 
czyny, albo że niew iedzą, Chrześcianie 
prawd {wey Wiary: albo wiedza ale wą- 
tle wierzą ; albo wierząc żadnćy uwagi 
nieczynią» 


Przeczyć niemióżną ; zeby Chrześcia- 
nić, czefto nieżyli w niewiado mości wiel- 
kiey, co do fwey Religii; znaią o BOGUJ| 
ledwie , niewiedzą co iet JEZUS Chry- 
fus, ani co uczynił dlą zbawienia ludzi 5 
mało albo nic o Taiemnicy O Odkupjenia ani 
o wielkich dobrach, które Srzymód io 
wielkich obowiązkać ;h które pełnić należy: 
Niewiadomość te widać nie tylko między 
pofpolftwem zwykle grubiąńfkim i zle na- 
itczonym ; lecz wë w izy ftkich Stanach, nas 
wet w tych; w których mogą i powinni | 
wiadomfzemi i bardziey nauczonemi bydž | 
od drugich. A co godnieyfza opłakanić ; | 

że 


O RELIGIL 1% 


że: niewiadomość ti częftoktoć bywa | u 
myslna,, bo zaniedbywaią, Chrześcianie u= 
czyć fi ię prawd z zbawienia.  Możeż bydz 
firafznie syfza ślepota nad tę? 

Nieznayduie fię człowiek żaden , chy- 
baby cale był niewładaigcy rozumem, któe 
; ryby niepragnął czego fig nauczyć: Pro% 
fłacy dziwuią fię uczonym: wierzą że u- 
mieiętność iefł nay więkfzóm dobróm w pò- 
ŻYCIU, acz ona czeftokroć zafadzą fię na 
wiadómości rzeczy nieuży teczifych, ina- 
pawá dumą i dobrén mniemaniém o fa- 
mym fobie. A umieiętność Zbawieniń cie- 
kawości mezaoftrza człowieka; ta famá 
zaniedbana lubo ieft naypotrzebnieyfza , 
ibez niéy wizyftkie inné fa głupftwęm. 


Oprócz umieiętnosści fą: wiadomości 
fzczeg rólnć każdómu fłanowi fkładąlacemu 
fpołeczność ludzi. Patrzómy, że każd 
w {wem ftanić pracuie , gr był biegłym 
iświadomym. Náyo ftatnieyfzy scenie 
nik niechce bydź poczytany za partacza s 
isa krzywdę poczyta gdy go takim nazys 
waia. Chrześcianie tylko nietrofzczą tieş 
aby wiedzieli co należy do ich powołaniń 5 
ciekawi fą wiedziec i znać piekne rzeczy, 
a zaniedbuią naypotrze ebnićytzych. Ža 
wftyd poczytuią bydz nieukami w profef- 
fyach fłużących do życia doczelnego którę 

M3 + krót- 
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| 
krótko trwa, a niemaią za wftyd wzgar- 


dzać umiejętnością JEZUSA  Chryftufa „| 
nauką lego Niebiefk: 4, którą nauczą co po-] 
Winni BOGU; i l [poi fobu doy ścia do życia 
wiecznógo. Kilit hommum ujgie gvo gravi corf 
de? ut quid diligitis vanitatem % quer itis men-i 
dacism? Pfalmo 4 i. Synowie ludzi, mówi 
Prorok; pókiź będziecie nierozf. adni i nies | 
czuli na wafzć włalnć dobro? pókiż i (zu=f 
kac będziecie i kochąć kłamfiwo , niedba- | 
jąc o dobro. prawdziwé, któróm ieft zba- | 
wienić walzé? ' | 

Przy tak grubey i powfzechney nies | 


2) 


wiadomości niedziw, że Chrześcianie ży-.1 
cić wiodą przeciwne Iwćy Religii, którey 
le co 


nięznaią świątości. Ale co dziwnićyfzą , że 


wyuzdanć życić widać tych , którzy fą*na- 
tczeńi o prawdach Religii, o przepifach 
wiary; a gdy iuż nie niewiadomośc telt ro. 
{pulty przyczyną , więc pochodzi itad , że 
wątle wierzą o prawdach Chrzescianftwa 
poniewaz y iakby fię odważyli grzefzyć, 
przeciw, uftawóm Relig gii, gdyby mocho, 
byh przekonani o nich?'iiąqk można wies 
rzyć 3 że maia w fe rcu fwoiem wiare, kie- 
dy czynią to, co fig przeciwi wierze 2 
ss Wyznają BOG JA ulty, o nich mówi Pi- 


{mo świętć , ale uczynkami fwemi przes 
9 CZJ 39 
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„»€zą.;, (s) Ten który 7 fie nazywa flu; 
k ożym» a niew Spełnia rofkazów legi 
amca iel CEEL Czyniemy zwykle we- 
dlas zafady nalz ey, do tych fię rzeczy 
bierzemy, którć rozumićniy dobré, a ü- 
cł amy {ię od tych, które mniemimy złe- 
mi. Wiprawach doczefnych nie poftępuie-. 
my fobie przeciw światłu rozumu, á kie- 
dy inaczey poitępuiemy, tò dla tego, bę 
ie nie za wielkiey wagi poczy tuiemy. Spra- 
wad zas zbawienia ief ft u nas takową, w któs 
yéy inaczey wierzómy; a inaczey cŻynié= 
iny, co znakiem ieft małey wiary, którą 
mamy o prawdach Chrześciańfkich. Bò 
gdybyśmy mocną mieli wiare, naganili- 
byś smy nafz nierozfądek w zaniedbyw waniu, 
nafzego Teegę seti wiecznćgo , i podaniu fie 
zenne iako cayniemy w niebefpieczeń 
ftwo zguby nafzóy niepowetowaney, iw 
niefzczęście niemaiącć nigdy zakończenia. 
Nierozfądek ten ńafz wymawiamy s 
żenieczyniómy uwagi n: ad prawe dami zba- 
wienia; Na tém to zafądzą fie nafs nieroz= 
fądek, że niem yślemy o [pri awie naywa- 
zniéyízėéy. Możemvž poczyt ze tem 
człowiek rozfądny, który zaniedbuie fpra+ 
M4 wę 
Cs) Confites ntur Te noj je Deum, Jalis MULET 
negant “Tit I. 
Ct) r. Joannis. Cap» 4. 
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we naywaznićyfzą, zwłąfzcza znaląc iey 

7 A nieraczey wierżyc mamy że 
niemówi prawdę ? aieżeli mówi prawdę 
tem famem ne rebia? fiebie o zdrożnoś 
I zą4 Z tém wfzyftkićm nayzwy- 
yfza A między ludzmi Chrzęścianami 
a; myslą o wfzełkich fprawach 
prawić zbawienia , co ieft przy- 


1 
tepienia Wielu Chiżeściań - Dawne 


pi 


a Fa zez DR a - 
a ; 


FAN 


naywi 


czyną pot 


to iuż B 


A OREA terra 3 
de. |erem.1g 


zbawieniu: 1 dlą t tegos że 
pufzczaią fie grzec hu, z 


ak sm ie 


znl, At 


r, zt. . p > A r 
niómaią ani czalu, ani fpolo 


pokuty. 

Otóż widzifz kochany T eotymie , ze 
my fami iefteśmy przyczyną niefzcześciń, 
nafzógor, NA złe BACY RAY nieograniczo=+ 
nógo i jA, którć nas wes 
i fami nas gus 


miloiet 


rych, nauczaia , albo przez | Wą- 
Lt cy tym prawdóni 3 albo pr zeż 
N.O wyfke ẹpné nienrys lenia O NICH s 1 


a fię nad zbawieniem. - Atoli 
niedo: 


z EZIO Z OZ 


IGIEŁ TI 


niedofyć e: doyśdz iego przy 
czyn, lecz trzet sa ukac lekarftw i fpo- 
fobów u hrpnienię j Co uczynićmy 


ch. 


w Rozdziałach 


ROZDZIAŁ- VE 
 roz/ądny przede 


żyć wędług prze- 


ypierwfzą rzecz czł 


z zek; 
świątob liwie w Religii nafzey; iiak win- 
hómi iefteśmy przed BoGIEM Religiią zy» 
tióm nafzóm fromocąc wyftępnćm : oka- 
zać powinienem ; iakiey to Cnoty `i iakićy 
świ iątoblim rasci Religiia wymaga od Chrie- 
Seran a i od z fimé gro koch any i coty- 
iegod NV 


h 
at Dy żyć 


Uzżyczan) 
wiec pi? j 
wie nieodwłocz znie fa „RAE 
według ptzepifów nafzey Relig 
Pierwfzy ten wniofe k uczyn nić na] 
ztego wf: yftkićgo , cośmy mówili .o wie = 
kości 1- Swiż A tości Refi. Na cóż bowiem 
nam fie zda wyznawac Religiią świętą , 
którą nas naucza o dobrach do czynienia 
nam 


pofiano= 
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cokolwiek zafianowił , fam 


Zum > 
zgAńi rcy zle cayi 


zgani(z, innych 

fie nad oczywi 

życiem ich i Re g 

bowiem, albo iefteś przekonany opraw- 

d ; o nie. Nieśmial- 

bys mówic, 'alz opich, ze- 
r. a | 


a Here- 


byś niebył pt 
SE RBA, 


ach , które 


IW- 


dzie i twemu fumieñiowi: -4 leże i ieftes 
przek onąny -0 prawdach, na coż cz żynifz 
I ynie temu'czego na Icza? Na Którą 


rone obrócifz fie, niemożefz uyśdź nag 
ny widocznego > ego nierozfądky » bądz 
CZ „yz prawdóm tak dowodne1 ni 
C badz prowadząc ié 
pr eligi uftawóm. 


, którego zdanie 
X y L. połóż ży lis Mys 
i 0.4 nie- 


Wi lziwosé 
1 1 a 

mo 3 QAAL ża 

33 nije his & 
żyć 


POZEW ZYTA a 


O RELIGII. 183 


s; żyć iakby fię ia ża bayke poczyta ało. Cu) 
ftauów fie z uwagą nad temi fow Yy 
poa zi Paman że nay i 


nam i, którzy 
widząc przepaść y 

bez boiazńi fami fiebie- w nia wer 
Ah! kochany Teotymie, > nie ag! Za 
temi slepem, a ieżeli nieżzdołamy prze- 
fzkodzić im, żeby niebiegli do fwi éy- zgu- 


by; bądzmyż rozum nićyśL; a ganięę ach 
sle epot, idzmy za świetćm swiatłóm Re- 


ligii okazuiicemi nam drogę zbawieniń. 


ROZDZIA 
Nóypiórw/2 


HA s żeby nan 


'brze o nich był 


PR, o mich czę 
{Ako złe życie SSR pochodzi znie- 
wiadomosci e prawdach Relig li, alba 


| (u) Mani infania eff Evan, wl non ioe 
kore 6, „Jed longe major m Evan gelio fe Wiwere 
gaji de ejas Jalfi itate dubitares. icus Mi- 
j tand. Epiĝ. I. 

Í 

g 
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zwątłego wierzéniá o nich, albo z nie- 
mysleniń o nich; tak aby uchronić fie nie- 
porządku życia , albo fie poj prawic , trzeba 
pożbyd tz tyc h prz zyczyn złógo życia: dla 
tégo mówię tu, że Chxześciańią przed fię 
bierący żyć iako powinien . podług prze» 
pifów. swiętey Religii, farść fiş ufilnie 
ma; zeby dig nauczył prawd Religii, mo= 
cno był o nich przek końany, 1 częfło i je roz= 
myslal: O potrzebie tych trzech fpolo= 
bów. mówiłem w Rozdziale V.. "Tu więc 
bedzie iak rę do fkutku PA 


a iz Teotymie ; 
aby fię nauczyc pr: awd wiod dących do'zba- 
wienia ; ale fzukać z upragnienićm., upo 
miną Med lezec: (w) is, PE awdziwá mą- 
>» drośę zaczyna fie od wielkiego pragnie- 
3, nia znalezieniń 1ey. Nauc czyfz fię ich 
z obcowaniń z ludzmi "mądremi, dobrze 
ugruntówanónii w nauce prawdziwey Re- 
ligii , ofobliwie z tómi, których BOG qi 
dał za ptr” śwodników Ww drot ze zba wiemić 1. 
Radz fie ich o prawdy; których wiewiefz, 
albo gdy iaką miec będziefz trudność: flu- 
chay ich z poiętnymi duchem i chciwytu 


umienią , i ftaray Tie pamiętać czego cię 
nau= 


ozn 


$) lium illius ve rijjima eft dijcipline 
sóncupijceutia. Sapient. 6. 
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1 


'mauczą. Czytanić. Xigzek pobozźnych bę- 


dzie ci potrzebne, pozytkowa 


BAJ 
będziefz 
przedziwrie ; lezelirzuwaga i 


ć 
z zajjędem 
awości czy- 


nauczenia fie , nie zas dla cie 
tać bedziefz , a tem bardz 
ciwił prewdóm w mey z: artym. Podo- 
ftatek ieft Xiązek dobrych o tem wyda< 
nych, któte niżeli dóftaniefź czytay te, 
zaite znaydziefz czego fie nautzyć mafz 
„ględem prawd Religii. Nauczyfz fie do- 
brze poznać BOGA ; bydz dobrym Chtze- 
ścianinem , dobrym uczniem JEZUSA 
Chryftufa „ i prawdziwyth Synem świętć- 
go Koscioła Katolickiego. 

Atoli fzukaiąć nauki czytaniem Xiąg 
i fluchanióm ludzi uczonych i biegłych w 
prawdach Religii, pamiętay na to cośmy 
mówili w Rozdziale  oftatnim Pićrwfzey 
Części téy Xiążki, że fzukąc trzeba z u- 


"myflem ialnym , i laczerym zapędem*t Se- 
"reni(fime © fmceri(fime.. Odczytay uważnie co 


było i wykonay. Jeżeli tym fpofobem fzu- 
kać będziefz , przekonanym zoftaniefz zu- 


"pełnie o prawdach Religii: wierzyc im be- 
dziefz ftatecznie iako prawdóm obiawio=' 


nym od BOGA , którógo powaga wfzyft- 
kié wątpliwości dowcipu człowieka wybić 
powinna , zwłafzcza oznaymioną nam fpo< 
lobami pewnómi zadney omyłce niepodpas 
daią= 
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daiącemi, iakowe mamy w Relig 
ścianikiey Katolickićy. 
Zmocnilz. tę wiarę coraz bardziey w 


ii Chrze+ 


tobie; ieżeli rozmyslafz czefta, i profifz 
BOGA, żeby cię* umocnił w tey Wierze; 
według upominania Świętego Jakóba Apo- 
ftoła ; >» Jezli który z was potrzebuie mg- 
 dróści, niechże prosi u BOGA, który 
3 obficie wfzyftkim dawa, a nieódmawiaż 
» à bedzię mu.danń. A iiechi prosi z wia» 
„tą miewątpiąc. Bo ktoć wątpi ten podo- 
„s bny ieft wału miorfkiemu wiatrem wzru- 
js fzonćmu i niiotanćmu. j; CX) Wiara 
wfzyftkić wątpliwości oddala y kiédy uda= 
iąc fie do BOGA, mówiémy z całego fer- 
ca zParalitykiem Ewaniielicznym. ss Wie 
homagay niedowierzeńie 
3; moie,, Cy) Wfpieray talka Twą wątłość 
iumacniay pomnażaiąc wiarę moig. Do- 
mine ódauge nobis fidem, 


rze Panie, wi 


h 
| 
I, 
|| 
$ 
| 
$ 


p 


ROŽ- 


Cx) Si quis indiget fapientia poftulet a Deo; 
gui dat omnibus afjlutyter: Eo fulet ajętom „in fides 
nihil hefitansz_ qui enim hefitat fimilis eft fluólut 
maris gui a vento circumfertur. Jacob. 1. ga 

Cy) Credo Domine adjuum incredulitatem 
MEAN | 


O 

p lerwizy 
| à 
== 0O-p raw 


izy Chrzkś ani: I 
zbawienie fv za 
w życiu fwem poczyta 
Religia pey i niewat 
po terazi 

nikon ie , idzie wieć dłąd iaśnie, zë 
nić.mamy ważnićylzóy fpr awy, iako upe- 
wniąć nafzć ufżc częśliwienić , w przyfzłóm 
A : zaniedbywać zaś , poddwfzy fie aby 
pe fzczęśliwym w terażniey fzóm życiu; 

i ślepi enić któremu bydź podobńe nie- 


NAUCZA; 


iu > tł sedzia iñné nisd 


(4°) 
p 
R 
zh 


any T eotymie wie- 
Ae poka iko przenofić 
ad Wi s 
che jako cien przemiiaiące gruntó- 
waje nigdy zakończenia niómającć "TE 
ślę pote pizebaczycby mogło fię P oganóm, 
i wiżyitkim niemaiącym poznanią wiary ; 
lecz. ieft nieżnośni w Chrześciźninie , któ- 
Ty wie że po życiu tym przemiiającym i 
krótkim nalta api drugie wieczne, a fzczę 
śliwość albo niefzczę ęśliwość wiecznego, zas 
wila 


O 
LO, 


klza iR 


a- krtu= 


A 


| 
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wifła od dobrze albo żle przepędzonegć 
terażniej y Í 


człowieku y który: maiąć fprawę o dobrą 
i wnie y faloby inu O utrą te ich przez de- 
kret fądu, cożby rozumiano O tym człos 
wieku; gdyby on zamialt przygotowania 
fi do fprawy, zamówienia Pak u- 
dania fię do Sędzia NE bawił fię rozrywkKa= 
SORA 


ziey cóżby rozumiano i 
>, gdyby fprawa był łą 6 życia UE 
riózby fprawiedliwie , że 


S 
e 
> 


19 
C 

hf 

ni 


č iacych prawe „ba= 
wienią za oftatnia ; {prs awg te od którey 
zawita ufzc zęśli wiemie albo potepiente wie: 
czne: Ah! fadzeni bęc lą w tedy ktedy,nay= 


mniey o tóm mysla; aq roztrżąfac bę dą 


uczynki ich nayoltrzéy : fkutek i wygrana 
zawifła od okoliczności idtanu w którym 
fąd przywołalą : ftan zas ten zawifl od ita 
rania , ktore fię miało zyiąc aby przys 


zego. *Cóżby rozumiano 0 tyn; 


chilny fąd fobie było uczyniło. Sęd lzia I Nayes | 


wyzizy upominał, eby mieli Peun 0 
tey nayważnieyfzóy fprawie, mówił ; 


Przy dzie niefpodzianie (gdzie; zeby czł | 


1 zawfze byli gotowi; Zə fprawa , zbawie: 
niń naywiękfza , i ta tylko nazwać (ię mo% 


że potrzebną koniecznie: Porro un um efi 


necef= 
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Wie forium. z to: Ze na nic „fe, zda cały 


je ą zg gubie ; ze dobra 
Jgwiata przemitaią ; a dutza żyć bed zie wie= 
lęgnie. , Ztem wfzylikim Chrześcianie fa 

głusi natć prze fikógi: ny fzą iakby śpiący: 
śięze li niekiedy te mys li budz żą ich że inus 
przebudziwfzy fię; znów zafypiaią w mi- 


Fuiać zy/RAĆ s 


kosci uctęch wybiią aiących pamieć o BOGU 


izbawieniu ; którć wpycha ich w niefzczę 


ście lubo ońim tyle krotnie byli prze= 
ni. Stulte hde nole animim tuam rez 
t a te, W güe parafti cujus erunt? O głup= 
cze! nie! myślifz o tem ; ze tey nocy mufifz 
ümřzec; dobta twć nazgromadzanć uto- 
hifz. „oddadz mufifz rachunek z życia twe= 
go; i odebtac dekret na Sądzie ofłatnim 
albo ufzczęsliwienia wiec żnego ; albo fka= 
żuiący na potepienić wieczne: Poraz pos 
fępienić czeka tych ; którzy niemyślą E abo 
bardzo niiło o zbawieniu fwoim; i nie» 
poczytuią fprawy, zbawieniń za naywa= 
zhiejfzą; 
ROZDZIAŁ IX: 
Zbawienia [prawować bez unuženig 
d pracy niepodobna. 


fize 


Te dofyć ieft mieć fprawę zbawienia za 

nayważnieyfzą nA Świecie, trzeba ie= 

(zcze wniydz ; że ieft naytrudnićyfza » dla 
N ktorćy 


TR. za 
bc toz akc MOOR. 


MASE, 


Sz 


c 


` 
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któréy czynić i ucierpieć wiele nalezy] 


[8 ieżkř otem przekoifac pof fpolitych Chre.. 


scian, z których wielu. ginie, bo niec chcą 
ó tey prawdzie wierzyc. Uznaie kazdy; że 
zbawienić ieft nayważnićyfzą fprawą ; ale 
tiznać kiechcą , że zbawiehić wymaga wielk 
kićy CIET pliwość ci i wielkiey pracy. Rozw 


mieia, że dofyc ieft mysleć o zbawienii, 


gdy zachoruią „że fpowiedz fpięfzną ilp 
Kliwź przy fchyłku ycia ao: api ich- nie 
übalftwo o zbawieniu ; o któróm ledwie 
kied y pomyśleli. Ślepota tá gorfzá od po 


przedz záigce ye Nieieftże przeciw rozumo-! 


wi, wierzyc. że zbawienić ieft fprawa naj: 
ważnićyfzą, a po oczytywac: Zza nietrudną 
W przyprów adzeniu iey do końca. 


Doświadczenić naucza; że nie fą beż, 


trudności fprawy dóczefne. Powar 
F 4 


Rodzice dziecióm ; że nic nie ieft dobrógo; 
. = f 
bez trudu. Poganie twierdzili „ze Bogo 


wie za pracę nadg radzaią: Religiia upa 
wnia Chrzesciany, ze człowiek (kazan na 
pracę od póczątku: swiata; > ten który 
zyie w proznowaniu przeciwi fię rófkazo 
wi BOGA. (z) m ludzie ; Že ten 
rozkaz tycze fię tylko dóbr teraznióy: 
fzógo zyciń , niewnofząc fobie; iż ieżeli 
praco-_ 


je A I BDZZ 
(z) intaboribus comedes ex ea cunótis dii 


bus vité tua. Genef, 3: 4 
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pracować trzeba koło dóbr docżefnych ; 
tem bardziey koło wiecznych. 

BOG Byn upewnit o potrzebie tey 
mówiąc: Szukaycie naprzód Kr óleflwa BOGA 
i [pi rawiedliwo$ci lego. (a) tó weft, dobrych 
uczynków : które. fa ipofobem doyścia do 
niego> ys Króleftwo cierpi gwałt ; i gwat- 
;„townicy biorą go- 5, (b) _Ciafna droga 
» prowa dzi, brama waka, mało przez 
„nią wcilka fię ,, (e) trzeba wielkić ufi- 

„ łowanić czyńić ; aby wniysdż przez bra= 
» mè ciafną » Ç ‘(d) wielu wnisdz będą 
„chcieli, 1ńiepotrafią.;; —, 

Syn BOGA. z dobroci fwoióy raczył 
pam oznaymić na czćm ta praca zawifła: 
ze zaczyna fię zbawienie od pokuty, i któ- 
tzy czynie iey niebędą , zginą; pokuta tą 
niema bydz lekką i niepozyteczną ; lecz 
wielką i przynofzącń owoce prawdziwego 
hawrócenią. ak ina , zebysmy czuli nad 
nami a niepodawali fię na obrazę BOGA. 
Przeltrzega , ieżeli chcemy iśdz za nim 3 
żebyśmy wyrżekli fię wfzyftkiego , nofili 
krzyż nafz, to ieft dawali odpór naniież 
fnościóm , uciechóm ciała; nafzey wynio= 

Na losci, 
sta) Querite primo Regnum Dei... $ liąc 
omnia. ańdjicientur vobis. Matt. 6: 
(b) Matthei cap. ir (c3 Matthei y: 
(d) Luce cap. 11: 


P 
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fiości, cholerze, zemście i wizelkim nies 
;órządnym fiłonnościom ; mieli oko aby 
fercć pafzć nieopanowała miłośc rofkofz 
idobr znikomych, a tak śmierć niezad 
fkoczyła w tem okropnym ftanie , i byli: 
śmy ftawieni na Sąd BOGA, którego 
fprawiedliwości furowey iuż uyśdź niemo 
zna byłoby, 

Otóż co JEZUS Chryftus kaze nani 
zynić dla zbiwieniń nalzego? Możeż to 
bydź bez pracy i unużenia* Prawdas ze 
z dobroci fwoiey pomaga w tey pracy ui 
życzaiąc fwoich łafk potrzebnych do czyż 
nienia tego, co nam rofkazuie; Ulżywą 
nam iarzma przykazań fwoich namafzcześ 
niém łafki; (a kiedy natura nafzą ciągnie 
nas do złego, którógo niech.ielibyśmy 
czynic; łafka w tedy umocnia nas abyśmy 
dawali odpór złemu; iczynili z pociechą 
iczynki dobrć od BOGA nakazane. Atoli 
ślepota Chrześcian tak wielka , że po tylu 
przeftrogach i obietnicach chcą bydż próś 
Zniakami; nic nieczyniąc ani dla BOGA} 
ani dla włafnego zbawienia , chyba w tên: 
czas, w który iuż użyć niebędą raogli świa: 
ta, ani ucięch życia tego śmiertelnego: 
Żądaią, aby ini BOG nadgrodził , lubo nig 
nieczymii dla Niego: aby im dał życie 
wiecznć, ża to; że zawfze myśleli o tes 
raznieys 


PA mr 


w 


raznieyfzym: Chcą a koronowani nie= 
odpr iwiwizy żadney pot yczki ; ząc niee 
fiiwlzy, ńadgrody. nie! Ruzywizy; zapłaty 
nierobiwfzy, krótko mówiąc na k ocu Żye 
cia fwógo ray wziąść zafłużyw(zy ne ą piekło: 
Rozfądz fam kochany Teoty mie > ie- 
żeli takowy poftępek C hrzescian ieśt Toz- 
fadhy, iiezeli takowi Chrześcianie | edwie 
kiedy albo , nieg rychło myślący ofwóm zba” 
wieniu ni OG laia  fię widoc znie w niebefpie= 
czenft: wo > iin aa wiecznćy. Zaftanów 
fię fam nad foba; ieżeli nieiefteś z liczby 
tych nierozumnych , i przedfięwez ftate- 
caiie pracowac i-ufilnie kolo twego. zbđa 


wieniá wykonywaiąc fpofoby naftępuiącć, 


ROZBZTIAŁ X. 
Zlawienić od. tego zawiflo s; + aby. uciekać 
odsałego a czynić” dobrze, 


Rzywiodt( (zy: mocné dowody obowiezite 

iacé Chrześciany, aby żyli św iątobliwie 
w fwoiey Religit ; ito fuiąc fię: do świetych 
uftaw które przepifuie , ttzebaby cie oba. 
fzerniey naucząc o tych uftawach , i doa 
brach w fzczególności, do których Ex 
nania Religiia. nas obowięzuie s ale gdy 

o tem Ablzżrnie mówiłem. tak w.Nauce cz 

li ćwiczeniu fie. w cnotach i pobożności ( Chrzan 


N3 ścia 


a 
3 
f 
| 
f 
f: 
h 


PY A 


> = 
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ściań/kiey, tako iw Nauce. o Sakramentach R 
niemowię tu , abym dwa razy iednego nie> 
powtarzał. Wyłozę tu tylko ufiawy 7 po= 
wizechnć: życia Chrześcianfkieg go, do któ 
rych umienią 1 wfpomnionć (ie moię 
Kiążki, i inne ci dopomogą. 

Zaczynam od dwóch „pierwfzych pra- 
wideł życia Chrześcianfkiego, i zbaw ienia t 
chronić fig ztego, a czynić dobrze. Te dwa obo= 
wiązki powizęchnć zawieraią inne wfzyft= 
kie. Rozum nas o nich przekonywć ; Duc 
zas Święty dał nam oné za grunt zbawie- 
NIĄ mówiąc przez Proroka, że chcący 
żyć (ze -zęsliwie , chronic fie ma złe gą 4 
czynić dobrze. (e) Złym to ieft, co zaz 
kazuie Prawo BOGA, dobrym co nakas 
zuie, czynię, Przez Prawo BOGA nies 
rozumi fie famo Prawo pilané w Starym i 
Nowym q'eftamencie , lecz i prawo natu- 
talne, że fą rzeczy złć fdfhć przez fie; 
chociażby ich BÓG niewyrązał zakazurąc 
na piśmie ; iakowć blużnić Imie BOGA, 
niefzańnować Rodziców, krzywdę czynię | 
blizaiemu; drugić zas którć czynić trzes 
ba, chociażby niębyły napilane , iako, kos 
chac BOGA , fzanować Rodziców. Prawo 

natury 


"(e e), Quis sofi A. gui-vult vitam , diligit dia 
es videre bonos? Declinet a mada & faciat Ponti, 


k» Petri; 3. Pfalm. 33. 
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natury ieft od BOGA wyryfowane na Ue 
myfłach , iako udzielenić prawa wiecznć- 
go» którć rozeznaie co iefi {amo przez fig 
dobrym a co złym. 

Przez prawo BOGA nietylko fie ror 
zumieć ma, Co BÓG zakazuie albo naka- 
mie ciie fąm ; ale nawet przęz Ofoby, 

których flachac rofkazał,, dawizy im wla- 
dz ę, a nam przykazniąc ich fluchać iaka- 
wemi f4 Oycowie, Matki i Zwierzchność 
tak Koscielnt iako i Kraiowi; poniewa% 
Oni, naucza Paweł Apoftoł , maia włac tzę 
od Bo GA „akto Zwierzchności opiera 
» lię BOGU żę opiśra. » Cf) 

Te dwie ogólać i naypierwizć uftawy 
zachować powinien Chrześcianin w dzie» 
ła. h fwoich , nieczynić gdy fą zakazanć, 
a wiernie pełnić nakazanć „ w czafie , 1 Wes 
dług okoliczności od prawa wyznaczonych. 
w yłufzczmy w fzczególności te dwie 4x 
3 
4t 
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Chrzescianin powinien naprzód chronić 
fe grzechu. 
JOnieważ pierwfzy obowiązek uciekać 
od złego, wiec, naprzód. Chrześcianin 
N4 ma 
"(F) Noneff; poteftas nifi aDco; qui autem pae 
tefiati réhftit, or edoan Dei rofifit Rom, 13a 
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ma chronić fię grzechu. Przeczyć niemo= 
zna żeby niebyło pierwizą  powianością 
Chrzescianina podobać fię BOGU , i upe- 
wniać zbawienie fwoić „a gdy gtzech utra- 
ca takke BOGA i nafze zbawi ienić, więc 
naprzód tego grzechu we wfzyftkich, naz 
fzych uczy nkach chronić liş powinnismy, 


w ymagam tu koch dany 'Feotymie two 
icy nieroftargnionty uwagi owazney pra- 
wdzie tak mało mameya żle zachowanćy. 
Zaftanowiwfzy lię nad zyciem wieluChrze- 
ścian , uznafz; ze zaniedbuią tę pierwfzą 
Reli igii ultawę, i ze wfzyfikich nie lzczęść 
naymniey o grzech trolaczą ię , luboc ict 
naywiękizyn m zew fzytikie h, i zrodłem ich, 
Uważają maląc co czyńić , CZy ta rzecz ŭ- 
zyteczną czy lubź , tofkofzną czy przynośl 
jaki profit, albo honor , alboinnć tóm po- 
dobnć ; niewchodząc w tó; ami zaftanowia- 
jac fię, ieżeli nie ieft złą , ieżeli nie obra- 
żą BOGA; ieżeli nietraci łafki BOGA, 
która ieft naywiekfzóm dobrém z pomie- 
dzy wfzyfłki ch, i czy, ściągą ną nas/gniewy 
BOGA, którego lękać fię, mamy? i 

Niejeftże niefzcześcić opłal kanią godnć 
widzieć Chrześcian tak zle nauczony ych-q 
ko C hrześciani łwa , albo zaniedbu- 

jących oná wykonywać » Abys więc uchros 
nił lię tego niefzczęscia kochany T eotymię 
uwazay 


poiat dobrze piér w= 
ianftwa; ktory ieft 
ftkich uczyn kach 
im > i nienawidzić 
Uczynifz fpo- 


o sę z 
lie tak , byles nad tem awoygiem 


izy 
wi ft fzegac 
grzechu, brżydzi 


Pierwfz: cie- 
kama od g i niepo- 


kiej wiek przy- 
CZY rdz w ftanie ła fki; ani 
na drodz a. Przyczyna jalna 14, bo 
bezitego przedfiewziecii L niewykonał [z nady= 
więk 6: ro rofkazu BOGA, kochdhia Go 
nade Czyftki ić rzeczy ; bez wykona inta tego 
rofkazy, nie pa lobną podobać fię BOG Ü, 
ani bydz zbaw lonym , chociażby niew ems 
co dobrógo czyniło fię, iakóm dowiódł w 
Rozdziale = > 
Drugą rzecz uwazac mafz, że Reli- 
giia Chr: ześcianfka zakłada iako fzczegól- 
ny koniec znifzczemi | na zniefie= 
nić grzechu przyfzedł Syn ł ÓG na swiat » 
Rae lzi Święty Jan Apoitół. Im hoc appa= 
guit Filius Der ut duyjoluat opus diaboli. Mla 
tego fam fie ofiarował na Krzyżu, na któ- 
ry "wnióft grzechy nafze s abysmy umorzy [zy 
oné w nas, żyliśmy w lego ła/ce, mówi Świę: 
ty Paweł. Krótko mówiąc, Taiemnica 


W cie= 


pe InieniA 
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Wcielenia , i wfzyftko co czynił Syn BÓG: 


ftawfzy lę Człowiekiem dązyło do zruyę 
nowaniń grzechu. -Nadgrod izil uczynioną 
krzywdę BOGU przez grzech, wyrobił 
nam odpufzczenić grzechów, podał fpofoby 
Życia nowego, wybawił z niewoli czarta. 

Otóż fkótek Męki JEZUSA Chryftus 
fa, otóż koniec Re eligi Chcześcianfkiey, 
żeby M był grzech w fercu, i żył 
w nićmi | 4ZU$S Chryl tus , iako fam mówi; 
przy/ztdtem dadź życie , Cg) to ieft, twier- 
dzi Swięty Auguityn Piare, która działa 
przez miłość. Siedze wielka zatwardzia= 
losc CHrześcian, którzy niedbają aby w feta 
cu fwoićm umatzajli grzech, na którego 
wyrugowąnie JE ZUS Chryftus przyfzedł 
na ziemie? Święty Paweł Apoitół niemógł 
tego poiąć , iak to Chrześcianin może da- 
pufzczać fie umyślnie grzechu, wyrzekł- 
fzy fię go. Qui mortui fumus peccato, quomodo 
adhuc vivemus tn illo? Rom. 6. rzykť 
Chrześcianóm dzień utrzymać fie w łafce 
BOGA, a nieprzykro całe życić zoftawać 
w grzec chi śmiertelnym, 1 w uftawicznym 
fitanie potępienia. j 

Q slepoto akropná | O! Chrześcianie 
niegodni Imienia tego, które noficią í 


Cg); Ego veni utvitam habeant g abundana 


5 


tius habeant: Joan. 10, 
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Pizedtem Imie Chrześcianin, a swiety, 


jedno. znaczyło. Apoltotowie Chrzeseiany 

Świ tis Sanbtis. Kędyż 
teraz tá ieit świątobliwość? *kędyż ieft 
witręt do grzechu, mi , gorącć 
pragnienić podobanić Quomodo 


ob/curatwn efl aurum 
müs? Ehren: 4. Pan ; 32 
Apoftołów nazywał was? `s Jefteścież Fo= 
,» dzalem wybranym, Królewfkim Kapłań- 
piwem, narodem świętym; ludem na- 
ss bytyms abyscie. cnoty opowiadali tégo, 
> który was wezwał z ciemnosci ku fwo- 
p iey przedziwnćy światłości? ,, CD) Je- 
itescież owym domem duchownym, o któ- 
rym mówi tenże fam Apoftól (1) Dufza 
wafza ieft Kościołem BOGA poświęcił ią 
ua mięfzkanić fwolé, a wy ią fromocicie 
grzechem , który rugule Ducha $wietego, 
który z Kościoła BOGA czyni 1afkinią 
czartas niepamietacie, na ową ftfalzną 
grozbę Apoftoła , że BÓG zgubi tego któ- 
ry 


color optl= 
= . 


PEZET TOO OE TEZY CO W AT a 


Ch) Kos autem genus elefium s gens lanta » 
regale Sacerdotium, populus acquifitionis ; út 
virtutes annintiętis ejus qui de tegebris vocauit 
“pos in admirabile lumen fuum. 1. Petri 2. 

Ci) Et ipfi tanquam lapides vivi fuper ædi- 
ficamini domis [piritualis , Sacerdofium. [anttum, 
offer re Jpirituales hofłias c. ldem ibidem, ` 
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"zy miś gwałcić Kościół lego: S7 quis Tem- 
dum Dei violavcrić dilperdet. illm De 

plum Dei violaverit dtjpordet illum Deut. x, 
Corint. 3. 


Gr: nien bydz nieznany mię 


a 
dzy Chrześcianami, i tak a > iako 
dziw otwór w naturze ; lecz fie na-niefzczę= 
ç 


ście dzieie praeciwnie s Ze pr 
ta rzadka, wyftępek zwycząyny ; człowiek 
cnotliwy na Swiecie poczytany za rzecz nos 
wą; dziwuią fie mu wfzyfcy a żaden na- 
slądować got niechce. Przepowiedział 7 Daa 
mietet, że „, nieprawość obfeie cały swiat, 
s» miłoś olygnie , à ten który'aż do kons 
„ca wytrwa w lluzbie BOG/ À , zbawiony 


CKA 
) 
łc 
ac 


» będzie, » LE 

Pamietay dobrze a tém, upomnieniu 
kochany I eotymię i zachoway go. Nieu- 
daway fię za uliwa złego przykładu, nie- 
łącz fie z wielością famo chcąc ginących. 
Chroń fie grzechu we wfzyfikich twoich 
uczynkach., bo on cię zgubi, oddali od BO- 
GA,i bai! 1i4 wiecznógo. DEE] kay od 
tego dziwotworu pieprzyiaciela BOGA 4 
twego: krzywdę albowiem czyni BOGU 
któréy wfzyfcy ludzie z Aniołami razem 
nadgrodzić niepotrafig. Ściągą na ciebie 


** BOGA 


o ZZ mm yz 


()E Et quóniam abundavit iniquitas refri 
geftet charitas anutara y qui autem pi er feu Erde 


verit ufrue in finem hic jalvus erit Matt. 24: 


dziwa cnom: 
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BOG. A gniew , i wpycha w potępienić wie= 
Czać. Tó dwie.uwagi miec należy wzg 
dem g rzechu ;,że czyni Krz zywdę "BOG 4 

iniefz żcze :sliwym tegos który fię go n 
n CE DY o tem czytay W Nauce 


eee T "A tny Teotymie ŻE 
po Chrześci iatfku uciekay hiybardzicy 6d 
grzechu, którego = wytugówał ; fàs 
pił z Í 


2 
ba Syn BOGA Ten kt tory nie 
nienawidzi grzechu nie "Bf uczniem JE 
ZUSA Chryf tufa, i nieieft wart bydz nim 
tem. który kogo.innógo bardzióy kocha 3 
' piżeli Ćhryftula: Niewymawiży fiè twą 
flabością ; wymówka ta żwyczayną © hrzes 
ścian s która'raczey ich potępia niżeli wy 
jnawiń przed Bocen. Coż za wymówke 
choty miałby flabości fwoićy, gdyby ma- 
iac lekarftwa pewnć do uzdrówienić nie- 
brał ich 1niewftrzymywał fię od fzkodli: 
ak potraw powiękfzaiących chorobe? 
Nie toż czynią © hrżescianie?. Poznanić 
choroby; Alabości ; powinnoby oftrożnemi 
ich czynić i wftrzemiezliwemi; lecz coby 
tak fobie poftępowali , o owfzem fami fobie 
ufaiąc, poddaią fie w.okoliczności niebe= 
fpieczenftwa wpadnieniń. w grzech. 
Ci chorzy ufkarzaią fię, na: ffabość; A 
niechcą bydz uleczeni, máig fpofoby pe= 
wié 
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"wne w fwyc ść ach; Łafka BOGA niei 
opulzczą W ; AgÓŁOWA Pomoz; byle fię 
udali do niey pr zez modlitwy i Sakramei > 
ta; i coby aeli nici umocnić fie , famo- 
chcąc - poddaią figę w to, co ich do- grze hu 
przyp rowadzi. Lubią głębiey w nim ząż 

nurząc fie , nie ftaraiąc fie wydi obydź. Więc 
flabośc ich tá, dobrowolna, pot ępi ich przed 
Bociew, bo ufprawiedliwić niemoze- Wy- 
mówka fabości nieuczyni dia nich przy- 
Rby m BE ca š owfzem ściągnie gnićw. 
Non efl ifte fermo -qui mije rteordiam probocećz 
Jed qui i iram excitet urorem accendag: Jud. ĝi 
Pamietáy, że iefteśs, Chrzescianinem z 


i abys żył pa: Chrześciańfku, zachoway * 


ptzeftroge Tobiiafza Synowi dana: 5, Sy- 
ə, nu móy. w całem życiu twóm pamiętay 

o BOGU, i ftrzeż fi ię, zebyś ke nA 
5; Er tzech niezezwolił, i nieprzeftąpił przy: 
» Kazania BOGA., (1) do tey przeftros 
gi doday Pawła Świętego. (m) s, Niech 
;» nie króluie grzech w wafzóm śmiertel- 
>s fćm ciele żebyście poflufzni mieli bydz 

33, pozę - 
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(1) a mi in omni vita tua in mente habeto 
Deum , W cave ne aliguando peccato conjentins, F 
pretermitas pracepta Domini Dei nofiri. Fos 
bie cap. 4. 
(m) Non tegnet peccatum in veflro sortal 
Lgfporezut obediatis concupijcontiis ejus: Rom.6 


4 ; = 
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VI 


dliwoś ściom iego, Jeśli q pódług ciała 

SZ będziecie; pom rzecie s a iesli Du- 
chem {prawy ciała bmartwicie „żyć be- 
„dziecie. (n) fą Chryfi łufowi > 
33 ciało fwé Zy li z namiętnością mi 
;,tpożądliwościami. ;; (0) 


ROZDZTAŁ XII. 
O trzech powinnościach , na których zafaż 
dza fię tos co. człowiek czynić obowią- 
zany dobrego. 


spoža 
= 


[ledofyć jeft nieczynić złego, którógo, 
zakazują , ale iefzcze trzeba czynić 
dobre, które nakazuią. lednć fą prawa 
zakazuiycć złych uczynków , drugić naka- 
Zuiącć czynie dobre. Ptzeftepftwa pićrw= 
ych nazyw aia fię grzechimi o opufzcze- 
DŁ; A drugich g tzech ami papu zczenia: 
Nietyłko prawa redie zakazują zle czy 
nić, drugie nakaztią dobrze czynic > lecz 
każde prawo w fze zególności; obie rzeczy 
zawićrń w fobie i ząkaz , i nakaz: ponie= 
waż kazde które zakazńie zle czynic, na- 
l każu- 


(0) Si zeundum carnem vixerttis morieminis 
fi autem Spiritu Jaia carnis mortificaveritiss 
viuetis. Rom. $- 

(o) Qui Chrifti funt carn 1em fuam crucifixes 
runt cum vitiis © concupijcentiśs. Gal. gs 
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kazuie teńi famem dobrze czynić, i tak 
prawo zakazuiącć kraśdz nakazuie oddadź 
cudzą rzecz: a to prawo które nakazuie 
dobrze czynić zakazuie tem famem zle 
czynic ,.i tak přawo hakazwiące czcić Ro- 
dziców ; zakazuie hic nieczynić takowćza 
6oby było przeciwko ulzanowaniu Rodzi 
cón: Atoli ta zachodzi tóżnosc. między 
prawanii zakazującóm i hókazuiącóm; że 
zakazuiącć każdego cząfu czyfiic zakazu: 
ją, bo niema żadnego czału któr* oby 
czynić wólioby było zle, hakazułące zaś 
czynic dobre nieobowięzuią za wfze ; tylko 
w tedy kiedy podaie tiẹ okoliczność i G 
tem dobróni niówię tu teraz: 


„ Dobře iiczynki ; ktoré człowiek czys 
hić powinien, zaladzaią fie u wykonaniu 
fwoich obowiązków; ktoré ściągaią lie do 
BOGA; do fiebie famego; i do bliznićgo: 
BOGA czcić iako fwógó Stwórcę ; dla fies 
bie. ftarać fię o dobro; a bliznićgo kochac 
iako fiebie. 

O tych trzech obowiązkach przekos 
nywa nas rozum i natura , chociazby BOG 
na piśmie onych nam niepodał. lecz Mu 
fie podobało dadz prawo pifané przez Moy- 
żefza ludzióm nakazując żeby człowiek 
kochał BOGA z.całego Jerca fwego, a bliźniego 
dako fiebie Jamćgo, Deuter. 6, W nowem 

Prawie 
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| £ 
[Prawie Syn BOG upewnił, że »; na tyc 
|, dwóch Przykazaniach zafadza fię wf 
| , kie Prawo Prorocy »» (p) to ieft, cz 
| nienie dobrych dzieł nakażanych w pfas 
| wie iw Piśmie świętćm » człowiekowi. 
Apoftół Paweł Święty laśnie nam wyłu= 
| fzczył trzy té obowiązki, mówiąc: ,, Oka- 
„ zała lie Łafka BOGA Zbawiciela nafze- 
go wfzyftkim ludzióm )nauczaiąc nas; 
abyśmy zaprzawizy fię niepobozności 1 
świeckich pożądliwości  trzezwie i fpra- 
wiedliwie i poboźnie żyli na tym wie- 
„cie; » (q) Sobri, jufłe , & pie. T rzez 
wość wzgledem nas famych, fprawiedli- 
wość względem blizniego, pobożność wzglę- 
dem BOGA zachowali , tak nauczaią Świe- 
ci Oyeowie ; a między niemi Święty Ber- 


nard. (r) 
O R OZ- 


nn 


(p) Diliges- Dominum DEUM tuum ex foto 
torde tuo We.. Diliges proximum ficut te iplum. Iń 
his dnobus Mandatis-univer Ja lex pondet © Pro- 
phete:: Matt T2 ; ; 
_ Cq) Apparuit gratia Dei. Salvatoris noftri 
FESU Chrifli erüdiens nos ut abnegantas impie- 
tatem © fgcularia defideria fobrie © jujłe ©'pie 
vivamus in hoc Jeculos ad Tit. 2: > 
Cr) $obrie quantum ad. [e iplum, uné 
gliantum ad proximim , pie quantum ad Degm: 
$. Bernard: cap: g4. de diverfis: 
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ROZDZIAŁ XI l 
O powinności człowieka względem BOGA. | 


D Aypierwfzą powinność,  naypićrwfzyj | 
3 obowiązek człowieka ieft względem | 
BOGA, więcey winien Człowiek BOGU ; | 
niżeli fobie, nic albowiem niema, coby | 
niebyło od BOGA; i fam ieft od BOGA. 

Chcefz wiedzieć kochany Teotymie 
coś powinien BOGU, zaftanówże fie nad 
tóba: uważńy pilnie wfzyftko, co ieft w 
tobie , a uznafz , że wfzyftko mafz od BO- 
GA, on uformował twojć ciało , ftworzył 
dulze twą ; wfzelkić dobra od Niego maíz; 
patrzze co Mu winieneś za wfzyftko. Przy: 
day do dóbr natury, dobrą łafki; zważ 
wfzyftkić dobrą względem zbawieniń ; 4 
zawółalz z Świętym Auguftynem: 5;0 
s; móy Panie! żeś mię ftworzył Wwinieneni 
ə) mnie całego Tobie; a żes mie odkupił 3 
;, wiecey winienem niżeli mnie (s)iz S. 
Bernardem. ;, Jeżeli całego mnie winies 
snem dobie Panie za ftworzenić; cóż 
s» dodamiz za Odkupienić a iefzcze takimi 
»» (pofobem odkupienie? (t) 


(s) Quia fecil: mes debeo me totum; guia reż 
demifti me, debeo plifguamn me. S. Aug. foliloġ; 

(t) Si totum me debeo pro me facos qúid 
addam pro ręfedło W pro refetta hoc modo? $h 
Bernard; de dil: Deo; | 


O RELIGII. 207 


Prawda kochany Teotymie, że z któ- 
teykolwiek ftrony na nas weyczemy, oba- 
czemy przyczyny do uftawiczney wdzie= 
czńości, i do kochania BOGA nadewfzyft- 
kos do czczenia Wfzechmocności lego, do 
wielbieniń dobroci lego, i do bania fię fpra- 
wiedliwości lego, ieżeli tak slepemi bę- 
dziemy; że nieoddawac co Mu powinni- 
smy, będziemy. 
= |Luboć té obowiązki fą liczne; abyś 
jednak lepiey poiął, i zachował łatwićy, 
do czterech zbierąm zawieraiących inne 


(wfzyftkić: 


Pierwfzą rzecz nafzą abyśmy BOGA. 
dobrze znali. Dowiódłem wfzak tego w 
Cześci Il. Rozdziale II. że ufzczęśliwie- 
miś człowieka zawifło od poznania BOGA: 
dodam i tu że poznanić BOGA naypietw= 
fzą ieft powinnością człowieka. Przyczyna 
tey wielkicy prawdy ta, że gdy człowiek 
hiema nic z fiebie ; i wfzyfiko ma od: kogo 
innego; idzie ża tem; iż pićrwfzy obo- 
wiązek iego pożnać tego, od którego ma 
wfzyftko ; zeby nieprzypifował fobie tego; 
0 ma odinnego;, Atak aby poznawizy 
Dawcę fwego, oddał mu te co powinien 
w tey względności Z 

Od takowego obowiązku nicht wyłą- 
Szonym bydz niemoże ; ani mieć wymów- 

4 +04 ki, 
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ki, krzywdy uczynioney BOGU. Nieznaye 
duie fię nicht z ludzi tak bezrozumnyy | 


któryby niepoznawał, ze fam fiebie nie 


zrobił; i niefzukał twórcę (wego poznać;/? 


aby mu dzięki czynił. Ten który tégo nies 
czyni; zaniedbuie naypićrwizćgo. {wego 
obowiązku, i ciężko obraża {wego $twot- 
eç, bo nieielt więkiza niewdzieczność iako 


niechciec znać Dawce dóbr, ktoremi obda- 


tzył: 


Tezli ta niewiadomość , to niepoznanić | 


ieft zbrodnią w Poganach, cóż mówić 9 
Chrześcianach, którzy tylo maiąc oświes 
cenia i fpofobów poznaniś BOGA, ledwie 
Go znaią i to niedofkonale ?, O Chrześcia* 
nie czyż bydz może? żebyście w tak gru= 
bey zńaydowali fie niewiadomości o ymy 
który dał fię poznac flówem fwoiem; í 
dobrodzieyftwami, któremi was obiypał? 


Niefłużąż do was Słowa BOGA , do Jzra=| 


elitów powiedzianć: ze beftye znaią Pana 
fwógo» a wy nieznacić Pana i BOGA was 
fzego?” (u) 


Trzeba koniecznie znać BOGA koai 


chany Teotymie , bo tå twoi naypićrwfza 
powinność. Bez pozndniń Go; nieniożefź 
ani 


Cu) Agnovit bos pofjeljorem [um © afinuż 


grafepe Domini fat; Ifraćl vero nen me coguouśóy, 


y gopułus meus non intelleśat, Jais w 
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ani bać fie Go , ani kochać iak nalezy, ani 
Mu fłużyćc. Dlategom w Drugiéy Części 
podał ci fpofoby poznania BOGA , odczy» 
tày z uwagz. Poznawfzy BOGA , łatwo 
inné obowiązki wykonafz , ofobliwie trzy 
naitępuiące-, bać lig BOGA będziefz , ko= 
chac i fluchąć rofkazów lego. 

Bciażń , drugim ieft nafzym obowiąza 
kiem względem BOGA: ponieważ ieżełi 
znam BOGA, iieftem zupełnie przeko- 
nany o wielkości lego nieograniczonej, © 
dofkonałościach lego, powinienem Mu nay- 
głębfzć ufzanowanić, i czcić ze drzeniem 
Maieftat , przed którym drżą Aniołowie , 
a wfzyftkie ftworzeniń fą względem niego 
mniey niżeli niczóm. Jakże odważać fig 
możemy obrażać Maieftąt BOGA ; maiąc 
jäki taki wyobraz wielkości, Wfzechmo= 
ności, i fprawiedliwościlego? Zaftanów 
fie kochany Teotymie, i abyś przeraził 
boiaznią BOGA , fercć twoić ; i naygłebfzć 
ufzanowanić na niem wyryfował, czytay: 
cobyło o tem w Części Drugiey, ofobliwie 
w Rozdziale V. VIII. XI. i XIV. Mó+ 
witen , że Chrześcianiń myśleć o BOGU 
powinien z naygłębfzóm ufzanowanićm: > 
mówić -z naywiekfzą czcią, i nic nieczy* 
nić , cóby mogło obrazić Maieftat lego. 


93 Qd 


Kiya GE 
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Od ufzanowónia udawfzy fie do miło- 
ści, obączćmy obowiązek ten nieuchronny 
człowieka wz ględem BOGA , bądz uwa- 
żaiąc dobroć BOGA w laea ‘BO GU; 
badz względem dóbr, któré nam uczynił 
i codziennie czyni. Święty Bernard twiet- 
dzi,,że innego dowodu kochania BOGA 
fzukać 'nietrz zeba, nad BOGA famego. 
Cauja'diligondi Deum, Deus. eff - Ponieważ 
uważając BOGA tak iak ieft fam w fobie, 
nic nie iet nadeń bardziey kochania go- 
dnego; a uwazaiąc BOGA względem nas, 
iako Stworcę Oc lkupiciela i i naywyzize na- 
{zé dobro; w lzy tko. to ieit dowod em; aby 


kochać BO GA: fami nas potępićmy, o nie- 
czułość i fzkaradną niewdzięcznosć , leżeli 
nie kochamy Tego; który ieft dobrocią 
famą i Dawcą wfżelkich dobr danychai4po- 
dziewanych. ' Przyłączniy do tych przys 
czyn, wielkić przykazanić lego, abysmy. 
Go ocali: „przykazanić ; którćm nas u- 
pominą onafzym obowiązku; i o nafzómi 
raywiękfzym a ana bez którėgð 
náyniefzczes liwfzóemi bylibyśmy;  nieko= 
chać albowiem BOGA ieft naygorfza nę- 
dza, iakom okazał dowodami” w Części 


Drugićy Rozdziale XIII. 


Trzeba więc kochać BOGA lecz tas 
kim Ipofobem , iakim należy. Kochać maż 
ć m 
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my BOGA miłością godną BOGA :. a gdy 
ieit naywyżfzć dobro, kochać tedy Go 
naywyżlzym fpofobem trzeba, to ieft, nad 
wizyftko coby mogło bydz kochanć na 
świecić. Jeżeli co kochimy bardziey nad 
BOGA , niekochimy BOGA. Dla tego 
fam przepifuie ipofób kochania mówiąc: 
Kocháy BOGA twego z całego fercó, fercas 
którć niema bydz dzielonć między ftwo- 
Tzenióm i Stwórcą. Chce miec całć ferce 
nafzę, aieżeli co kochamy, mniey kochać 
mámy od BOGA, owfzem kochać trzeba 
dla BOGA, i w BOGU, bo jeft wfzyftkić- 
go Dawcą początkiem i krefem. 
> aśnióy iefzcze mówiąc, trzeba ko- 
chac takową miłością która, przenosi lego 
Łafke nad wfzelkić dobra, nad uciechy; 
nad honory, nad bogaltwa , woląc tą wfzy= 
ftko utracić , niżeli Łafkę BOGA. j 
Otóż to, do ieft kochać BOGA, otóż 
takowć wykonanić náywiekfzégo i nay= 
pićrwizćgo przykazania miłości, bez któ- 
rey żadną miarą niómożna podobać fię 
BOGU, ani bydz zbawionym. Mówiłem 
o miłości BOGA w Części Drugićy tey 
Xiążki i w Części Czwartóy Rozdz. IM. 
Nauki czyli ćwiczenia fię w pobożności &c. 
a nayobfzernióy w Nauce o Nayswiętfzym 
SAKRAMENCIE Ciała i Krwi Panfkiey w Czę= 
ści Drugićy Rozdziale III. j 


t 
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Czwartą rzecz: powinniśmy BOGU 
poflufze ńftwo. Obowiązek ten wypadą 
z poprzedzających. Rae ieżeli M 
iemy fię BOGA ikochamy Go prawdz 
wie 3 Więc czy nić mamy wolę leg 0; Aie- 
żeli niecz yniemy; znak ieft że ani Go .bo- 
= le, ani koch hamy. Pofiufzeńftwo za 
wiflo na dwoygu, na w ykonaniu. tógo co 
rofkazdie>1 na zgadzaniu fię z wolą lego, 
we wfzyftkich przytrafach życia nafzego. 
Ten który kocha BOGA ezyni zoc -hotą 
wolę lego we wfzyftkich rze czach. Náy- 
więk! [zćego ufzanow t milosci Ofoby 
znakiem ief kiedy y- tego co ona 
chce. A chciec trzeba ekonanym bë- 
dac o mądrości i dobroci Ofi by która ke 
chamy, i będąć pewnymi że rofkazować 
niemoze, tylko toco ieft nayfprawiedłiw- 
fzym,>a to co dopulzczą ~ w przytrafach 
ŻYCIA , dopufzcza dla dobr ćgo konca. fa 
tem- poflufzenńitwie było w Drugiey zĘ= 
$ci a ER Xi. XIIL i XVII. 

m ted: y Z sawi y té cztery oba- 
jieka wzg lędem BOGA iuż 
any Te otyniie : Starayże fię 

'zecó wieprzeftay 
m , ale ie odczytuy, i ząż 
fię z pilną uwaga, zebys nieząe 


wk cz! 
wielz ko 
dobrze oné wyko 


DA CZytaniu led! 
fanas 
pomnjal 


BA ROZ. 
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O- powinności Człowieka względem James 
go fiebie. 


po BOGU prekomy innému więcey po- 


winie mu dobie, 


mu, 5 ie ft 'B( JGA E Ę 
powinien fobie iak kiżnióat. Poleras 
niema człowiek bliżzízegġo nad fiebie fa- 
mćógo. „Za drugą tedy powinnosé kładę 
człowieka, co winien famómu fobie; i BOG 
nakazüiac kochać bl lizniego iako fiebie a 
niego człowiek kocha, okazał, że fan 

fiebie człowiek kochać powinien przed Kii: 
znim: ponieważ co ieft uftawa drugiey 
pozio poprzedzić rzęcz: tę którć ćy "ieft 


Niewątpliwź , ze obowiązek człowieka 
względen bie famego zawifł na tem; 
aby kocha bie ; to iet, fzukał i {tarat 


fie o {wé włafnć dobro. ` Lecz gdy niepo- 
dobná, żeby fzukał dobrą 'nieznaiąc go; 
kłąde więc, dwa. obowiązki człowieka 
względem fiebie famćgog pićrwizy, ab 
znał old dobrze , drugi aby kochał fie- 
bić. Naprzód tedy kochany T eotymie znać 
mafz fiebie ; przeto mí afz wiedzieć, że ie- 
Qes złożony ze dwóch części cale fobie rós 
znych 


_ ZPU Aa = 
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żnych zciała fkazitelnégo nie długo ttwas 
iącego , bz dufzy. duchem będącey, którą 
nigdy niezginie , ale żyć będzie ną wieki, 
Z tych dwóch częsci, dufza ieft, piet< 
wfzą i zacnieyfzą , tworzoną od BO GA 
tia podobienitwo lego i obraz, żdolna do 
znania kochania i ofiągnienią Go wiecznie, 
Ciało zaś niema nic tego , dané ieftę dufzy 
żeby używała go iako za narzędzie da 
dzieł w zyciu teraznieyfzem , i aby użya 
waląc go zarobiła na życić wieczne: Idzie 
za tóm ; że z tych dwóch cześci Z których 
ieftesmy złożeni , dulzę uwazać mamy 1a; 
ko panią, którń rządzić mia cińłemy ius 
żywac go iąko fluge w tem w czćm pos 
trzebowąć go niożemy abyśmy dofzli dą 
fwógo krefu i ufzczęśliwienią. ; 
Otóż Teotymie poznanić iakić powi: 
nien mieć Chrześcianin fiebie famego: że 
ieft ftworzenićm rozumném ftwórzonćm 
na obraz BOGA, złożonóćm z ciała matē- 
ryalnego i fkazitelnego , i z dufzy duchóm 
będącey i nieśmiertejney, zdolney do zna- 
nia BOGA, idla tego ftworzonćy. To uło: 
żywłzy; łatwo urządzić miłość człowieka; 
iakową miec powinien ku fobie a tá ief 
druga ináywiękfzá powinność lego: | 
A gdy miłość aby była dobra, powin- 
na bydź urządzona rozumem , rozum zaj 
nas 


a> 1 


a 
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nas naucza , że trzeba kochać każdą rzecz 
według iey wartości; więc miłość nas fa- 
miych i niemoże bydz a: żeli nie- 
kochamy dufzy bardziey nad ciało, i ie- 
żeli nieprzenofiśmy zbawienia i doba du- 
fzy nad dobro ciała. 

- Trzeba wiec abyś kochał dufzę twą 
kochany Teotymie iako pierw tas ą; i 
cnićyfzą część. twoią , od którćy zawifło 
ufzczęśliwienić, albo CB 2 cie twoie 
wieczne, Ciało zaś tyle kochać mafz , ile 
ci pomaga do ufzczęśliwićnia wiecznego 

Kochać dufze fwą; ieft uciekać od 
grzechu, on ieft nieprzyjacielem naygło- 
wnieyfzym dufzy, traci bowiem daike BO- 
GA, a tak z ią iprawó do życia wie- 
cznego; i gubi wiecznie dufzę. > Przeto 
Prorok twierdzi: „, któ:kochą grzech nie- 
>, nawidzi dufzy fwey, i ten który dopu- 
;,fzczą fię grzechu ni EPE CE ieft 


4, fiebie fa niego. ., (w) Cóż bydz może 


nieprzyiaznieyi zym nad to, co naywiekfzć 
dobro gubi, i w nayftrafznićyfzą nędzę 
wtrąca? Otóż grzech to czyni kiedy fie 
go dopufzczafz; ponieważ dufze twą po- 
daiefz na niefzczęścić nigdy Końca niema- 
lącć. Nie mów więc, Ze kocháfz dufze twą 
dopu- 


OLO LAO A ZOE 
N Pl Qui diligit iniguitatem odit animam fue 
. Pfalm. ro. 
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dopufzczńiąć do niey $mierte ss ego jego 
nieprzyjacich. W tedy nie dufzę kochatz 
ale ciało, któremu nic z w eckę ać nie- 
każ którć cię<zgubią :*,, grzech wykóż 
ją nany roc dzi smierć s» twierdzi Swięty Ja- 
kob A .poftół. (x) 

Naypić rwśzć więc przedfiewzięcić us 
czynić malz, ieżeli prawdziwie kochałz 
ciebie famego „ miedozwalać,. azeb y ciało 
fźkodziło dufzy, i niebyło zguby wieczney 
przyczyną: Dlatego mówiąc Święty Paweł 
o powinnościach człowieka ka famemu fo- 
bie, użył wyrazu tr zwości czyli fak w 
Gzeckim coQedws , umiarkowanie , aby za Lys 


wac dóbr cia ża żeby nie. elzkodziły dufzy, 


i nieprzeftępowało fig granic od BOGA | 


p ifanyc h do użycia onych. 

Uż$ciem tem dwie cnoty kierowac- po- 
ay wftr rzemieźliwość i czyłłośc. Pie r Wa 
{zá przepifuie umiarkowanie w iedzeniu i 
Sola aby używ: dć ich według potrzeby. 
Drugi zabrania uciech nieuczciwych , któr 
re pfuią czyftość fercą i ciała , iako: nau. 
cza Pan nafz JEZUS, Chryftus , z ferca 
pochodzą złć myśli iss meżobóyftwą , CZUĘ 
ołożfty wá, porubftwa, kradziężtwa, 


zywe Swi 


papua 


Cx). Peccatum cum confummatum fuorit gente 
qerat morłem. Jacob. 1. Ihs 
Cy) De Corde exeunt cogitationes males, ha 


P 


„wielkich dwóch cnotj witrzemiezliw 
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Staray fię więc ufilnie nabywać tych 


Ści i 
czyftości. Są koniecznie potrzebnó, żeby 
twć ciało niezgubiło dufzy, i famo fiebie , 
tak w tem iako'i przyfzłem życiu. Pamię* 
tay o tem, ze rozkolze ciala ukrącaią 
częftokroć życić+ a gdy ta cię nietyką za 
ftanów fię nad tém ,czego Mas wiara nàu» 
cza, że ciało którégó tozkofze lubifz i 
bardziey go kochafz-nad dufzę, będzie 
z martwych wikrzefzonć aby gorząłó w 
ogniu wiecznie, - za tćż amé rozkofzys 
których wyfzukuiefz chciwie i ślepo. 


L 


ROZDZIAŁ XV. 
O powinnosciath, człowieka wzgledem 
blizniego. 

Bowiążek względem bliźniego, żeby 

go kochać wypada z obowiązku kos 
chania BOGA. Jezli kochimy BOGA, 
powinnismy kochać i blizniego, ponieważ 
ieżeli kochamy Ofobę ; mamy kochńć i to, 
£o do niey należy i co ona kocha. Wfzyfe: 
zas ludzie należą do BOGA, wfzyftkich 
ich kocha iako dzieło rąk fwoich:* więc 
iako ludzie wfzyfcy obowiązani fa kochać 

BOGA, 


micidia , adulteria, fornicationes Ge, Matth; 
RAJ: ips 
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GE S E E A 

BOGA, tak wzaiemnie fiebie kochać po- 

winni, bo fą dziecmi iednego Oyca. "Ećgo 
) ; 


nieczyniac , BOGU nić mogą fie podobać, 


i wpadaią u Niego w niełafke. Dlatego to 


BOG w Teftamencie ftarém za drugie 
przykaźanie dał miłość blizniego. 35 Ko- 


z; chay Pana BOGA twćgo z całógo fetca; 
1; ` 1 * u x 


go iako fiebie famégo. s> W 
JEZUS Chryftus ; tak za- 


iali ząś 
leca miłość blizniego; że ża znak dał ią; 
po któróm poznaią uczniów lego prawdzi- 
vych. (z) ;, Potymci poznarą wizyłey; 

jami mémi, ieśli miłość mieć 


ię ucznian 
>» będziecie iednt Ku drugim: 33 Swięty Pa- 
weł twierdzi: ,; że który kocha bhzniego 
» prawo wypełnił. 3, (a) , Przykazania 
czciy Oyca i Matke , niezabilay; zamykaią 
fie w tym ,kochay blizniego twegos'Abym. 
zaś dał wyobraz krótki tmiłości bliznićgo; 
mówię z Świętym Bernatdem że na teni 
dwóygu zawifło , nieczynić mu nic złego 3 
a czynić dobrze: (b) 

A iako można blizniómu czworako 
fzkodzić ; na ciele , na dobrach; na flawie 
izba- _ 


Uh 


Cy In hoc cognojcent onines quia difcipuls met 
eftis fi dilebtionć habueritis ad imicć: Joan. 13: 
(a) Oui diligit proximum legem implevit Yri 
Rom. 13: z 
(b) fmnocentia 6 benificentia.. S. Bernard: 


vn 


1-484 4 


itraz. W Rozdz: XVII. o 
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i zbawieniu , tak czworakim fpofobem mo- 
Żną mu dobrze czynic. Przeco obowiąz- 
ki nalzć względem blizniego, zawifły, aby 
mu w niczém niefzkodzić, i czynić do= 
brze; ile fię tylko poda okoliczność. 
| Strzeżze fie więc kóchany Teotymie , 
fzkodzić bliznićmu w czóm z tych czte- 
tech dóbr; niekrzywdz go na.ciele; nieza+ 
trzymuy dobra cudzógo, niemów o nikiem 
żle, niegorfz bliznićgo , ani flowámi ani 
iczynkami. A ponieważ niedofyć nieczy- 
iic nic złégo bliznićmu, ale trzeba mu 
czynie dobrze; wiec mafz upatrywać oko- 
liczności wfpomagania i dobrze czynienia 
blizniemu, tak co do ciała udzielając mu 
dóbr, iako do fławy oddaiąc mu co należy, 
iwzględem dufzy ftaraiąc fie o to co dó 
bawieńia, potrzebnym ieft według mo- 
Zności i okoliczności. 
T O wfzyfikich tych obowiązkach mó- 
wiłem w Czwartey Części Nauki czyli cwi- 
czenia fig w pobożności Sc. W Rozd: IV: 
1V. o obowiązkach względem Rodziców; 
tinnych ofób, które fzanować należy: 
Rozdziale XII. oioóbmowie i drugich 
grzechach ięzyka. W Rozdziale: V. i 
XVI. o pokoiu z bliznióm io darowaniu 
miłości bliznieś 
go W Rozdz: XVIIL o poprawie brąs 
tes 
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tetfkiey. W Rozdz: XXL. o fzczodtobli- 


wości przeciwko i 
z uwaga Koc bany 


öc 


łakoniitwu.  "Odcz 
T eotymie znaj 


tam co czynić powinieneś dla bl izniég oł 


iakim fpofobem. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Chrześciańnin pemn ufi OWOC 3 żeb y wykos 


nywał obowiąz 
gólneg 70 w 


ki fianu Jieego Jzeze 
którym zofłaie, 


(JE powinności powfzechnych ; któ: 
ré obowijzkiem fą wfzyftkich ludzi, i 


zaden nie 1 ft od 
každému í 1ZC zególi 


nich uwolnio my; la inne 
jé pocit rożmaityi h 


Stanów kt: adaigcych fpołecznoś ludzką; 

BÓG uc -zyniwfży tozmaite fany i i podzie: | 
liwf zy ie między ludżi według. Opatrzno= 
ŚCI Ewoiey, wymaga; zeby każdy z nich 
powinności w ykonał tego ftanu do którego 
teft<powołany: Na końcu każdego życiń.j 
<achunku fłuchać bedzie iak z: achował poż | 
winności fwego ftagu; a ci k tórzý ich zai 


niedt bali; her 3 fad 
wiec zny pofiani, ia 
; użytecznćgo flu; 


lzen i karani ina ogien 
ko upewniń BOG ;, nież 
uge wrżi uccie w ciemności 


| 
| 
| 


5, zewnótrzne ; tam będzie płacz i zgrzyź 


> tanie zebów sĆ 


ze fię niej siao ftanu wego powinności. 
a 


c) to ieft, żal wiecznyj 


(c) Trutile om, ferbum tlicite in tenebras eśteż 


Fieres illic erit fictus 


& ftridor dentiń, Matt. 25, 


ADN WY RĘCZNĄ E 


$ z wody aim EDO m warczy EYE 


O perin Í: 831 


dzo Chrześcianie zaniedbu- 


ia powinności : ftanu i iwe go: A ae na 
© gólny: 4; } 

bemi 

w tęku 3 00 Agora to Oczywiście ptz 


Si mierci pozn: 

Abyś wiec E fie ti 
chany Teotymies, zaiłanów fie: nad ea 
do którego cię BÓG pow ołał ; niebefpie= 
czeńftwś ro. Zna y których fie mafzichro- 
nic ; i « abo wiązki, które wykonac. Naptzy- 
kład ieżeli iefteś w ftanie Dicho wnym;.icz 


fi dobpé é do czego cie obowiezuie ; ofobli- 


e ftaray fiè nabywać Świątobliwości Zy- 
tiá, ktorey wymag ra ftan Duc howny, z wła- 
fzcza kiedy mal? Beneficyüm do któ 5rego 
przyłączonć ieft ftaranić koto dufż zbawie= 
hia. o dodaie więkfzy obowiazek i cięż- 


| dzy. Opifałem go nieco w Części III. Roz- 


dziale XII: Xigż „ki Nauka czyli cwiczenié 
fię c. iw Części V: Rożdz: IX. ieyże: 


jeżeli iefteś Zakonnikiem; poznáy doz 
brze obowiazki ftanu twego; zachowuy 
ufłiwy pytaląc fig czefto famćego  fiebie 
iako czynił Święty Bernard. Bernarde ad 
guid venifii?  Pocoś zoftał Zakonnikiem ? 
Sumienić twoić odpowie ci; że po to; abyś 
pracował koło poświęcenia twego; przeć 
mattwienie hamietności; zachowanie pos 

P kory; 


r 
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kory, pofłufzenitwa, i innych cnót Chrze- 
ścian fkich, 

Jeżeli ieftes w ftanie światowyni, uwa- 
żay dzczególne obowiazki twego ¿“i zacho- 
way; one pilnie. Opii: alem ftany. po wię= 
kfzey części iako. to żołnićrfki, Cywilny: 
Dwotfki, Prawnicki w Nauce czyli Ćwi- 
czeniu fię Xg Części V. Rozdz: XI. XIL 
XIII. Czytay ié, abyś wyftrzegał fię błe- 
dów popełniśnych dla tego , że, nićznaią 
dobrze iwych obowiązków ftanu. 


ROZDZIAŁ OSTATNI. 
Chrżeścianie częfło myśleć powinhi 0 zbawig= 
ni Jeooićm , do czógo łatwii idyfzógo u wykona- 

NIQ 3 cztery matą czynie rzeczy. 
Ay or ieft z tego wfzyfikiego'co fie 
mówiło w tey Piątey Części ; kc ocha 
ny Teotymie ; że myśleć czefto trzeba 0 


fwóm zbawieni: ponieważ gdy ieft rzeż | 


"EE 


czą nayważnieyłz zą, i gdy ten ief ko- | 


niec i pożytek z Religii Chrześcianikićy4 
idzie za tóm;. że czefto o nim, myśleć 1 
uważnie potrzeba. Zbawienia fprawa tak 
ważna, g Sodni uftawicznógo bez przerwy, | 
fłarania. Lecz gdy to niepodobná dla zyć 
iących w różnych ftanach na świecie dla 
których tę (zczególniey naukę daię, czte; 
ry 


| 


a e A N a a S OUS 


Cwi 


wa a ak 


x: ZE EE ZE EEE EE 
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= tu rzeczy kla którć ich wipomagać 


, drogi zbawienia; 
led ną na b a 


f iy tj 

| jad 
i= Naprzódkoc haby Teotymie faray fie 
E zawlze dobrze zacząć i dobrze fk aa 


iele wymagac od Chrze- 

a , żeby dla BOGA i zbawienią fwe= 

gołożył! żaczecie i zakończenie dnia , któ- 

| ry BOG mu dał cały. Piętnaście albo 
trzydzieści minut rano odłóż; abyś BOGU 
oddał. ufzanowanić ; dzięki mu czynił ZA 
dobródzieyftwa, ofiarował mu wfzyftko co 
będziefz czynił dnia tego ; przedfięwziął 
nieobrążać BOGA 3 poświęcił fwe dzieła zi 

fe | czynił ié dla zbdwienji twego: 


fa Nieielt z: wi 


j Podob Ho na końcu dnia użyiefz mie 
O |: nut kilkanafi na dziękczynienie BOGU, 
ra roztrząśnienić fumienia twego, coś Złe- 
(| goa coś. dobrógo przez dzień uczynił ; 

4 abyś za pierwiże załował i profit o odpu- 
| facze enié, za drugić dziekówał; to ci po- 
może , abyś czuł had fwemi poftępkami; i 
WY | wydobył fię nąyprec lzéy zg grzechu; gdy 


1 |. weń wpadniefz: Pamiętty że w dawnóm 
Ia | prawie offiarowano co dzień dwa baranki 
tej | a ofiarę rańc iednćgo a drugiego w wie- 


j | På CZÓT 
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czór według rofkazu BOGA; Çd) zeby | 
ludzie nauczyli fię, co czymic maig Goa | 
dziennie, i poznali iak tea Religii uczy= 
nek BOGU przyiefiny, na początku i 
końcu dnia. Niezańiedbuyże tego ćwicze: 
nia codziennego; a przeto odczytay. Boże 
dział Xi i XIL 4 Cześci Dtugiey Nauki 
czyli cwiczenia fię w pobożności tc. Dos 


CYC 


— 


dóy fuchanić Mfzy; świętóy, i-o tem «czyś i 
7 MWIEREJEŃCE : z ner RR, a) 

tay tamże Rozdział XIIE 

Codziennie tak fobie poliepując, raź 
w tydzień zachoway dzień święty, Któty 
13 Sy ~ eE $ (51 „ĘĄ . la -t 
OG poftatówił ; Chrześcianie naz my 
ġo Niedzielą. BOG dozwoliwizy aby Inesc 
dni łóżył na fprawy do życia potrzebać 
cźłowiek, fiódmy dla diebie zachował; ŻE 
ten dzień był BOGU poświęcony; to ieft sj] 
na uczynki święte; aby: oddawał tosco fo 
winien Stwótcy fwemu;, poświęcał duize 
iwoią; myslał o wiecznym fpoczynku; Ktoś 
rego fpodziewa fie pó życiu terazi 
cnotliwie zakonczone: 

Tego wymaga BOG od ciebie kocha-| 
ny. Tedtyfiie w dzien święty Niedzielny 
ibardźiey obówięzuie Chrześciany niżeli) 


SĘ : Szabat 4 
zi mogi 5X ABE Ą 
(da) Hec funt |acrifcia qua offerre debetis 3 


agnos dnniculos immaculatos duos quotidie i hoż 
locaufłum fempitornum unum offeretis manes W 
alżerum ad vefperum. Numer. $8: 


F>- 2 dim REZ EZ" ZOZ E DEEE 0-0 PEAK 
4 PEL 
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at Żyd dy, pona va nietylkó ieft dniem 
ś fin oy qeniá 1 lecz dniém Zmar- 
~ twychwfłania EZÚS A Chryftufa, i dniem 


iP. zeflania DocHA 'Swiętćgo. Sbchońzony 
3 3] dzień ten z Swis a tobliwością iakiey wyma- 
a ZA; wefprze przedziwnie Cheie f aby 
1) zńchow rali fię od grzechu, i poftępowali w 


| cnocie: zg wałcońy zaś ten dzień, iako by- 
| wa zwy kle 3 winnieyfzér mi czyni przed Bo- 
GIEM; i pozbawią fkutków Łafki, któréby 


4 | odebrali swiecąc Niedzielę według obo- 
YI" wiązku. Nieczyńże tak kochany Feoty- 
y. mies pamiętay święcić Niedziele, iako 
ć ||" BÓG nakazał. Memento ut diem Sabbati fan- 


Gtifices. © Dał ten dzien BOG , abyś przez 

cały myślał o Nim io dufzy twoley ; od- 

dawał BOGU coś powinien, i dufze twą 

poświęcał. Czyn obiedwie te tzęczy: Czciy. 

BOGA > oddaway mu dzieki i myśl pilnie 
O zbawieniu twoićnt. 


Obierz czafu nie co, abyś rano, łożył 
na dzieła pobożności, Roztrz as ftan dufzy 
twoiey, abys poznał czy ena włŁafce BO. 
i GA; proś BOGA o odpufzczenić twych 
= grzechów ; ; prze dfieweż foowiedac fie nay- 
—| predzey i tegoż famego dnia , ieżeli iefteś 
63) w grzechu śmiertelnym. Więcey fig mód] 
F w Niedziele ; iak kiedy indziey, czytąy 
8 Xiążkę duchowną ; bądz przytomny ną 
| P3 Mfzy 
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Mfizy z fkromnością i ną obrz qdkach wKa. 
ściele, yy dnia przepędz na dziełach 
świątob liwyc ch; iezeli uzywalz rozrywki; 
uży way z trzeZzwośclą y uniiarkowąaniet ilig 
fkromnością ptzyzwoitą swietēmu dniu. 
Obfzetnie-0 obchodzeniu: Niedzieli i swiat 
mó owiłe i n w Cz ęsci Drugiey Nauki Czyli 
cwiczenia Kc. w, Rozdziale XL., profze cię 
Qaczytay. 

Uczęfzeząnić do Spowiedzi i Taiemni- 
cy Ni ayświetfzeg zo Ciała | KFZUSA ielt fpo= 
fobem wielkiem zachowania fię w Lalce 
BOGA, i pofiępowania w cnocie, byle u- 
czefzczaiąc z należytem przyg otówaniem. 
Czyniący to w Niedzielnć dni wielki poży= 
tek obier aią dlá zbawienia, , Małe nabo- 
zeńttwo mid zy Chrześcian ami i oziębić 
prze fskadza: do nabywaniś wielkiego do- 
bra, atolki sa zbawieniń ieft awk 
na „abym up ominał, ze eby na początku ka= 
żdego Miefiącą czynili fipowiedz i Kom= 


n 


ŚcIóM nas 
sA vi sasda w grzech, 
chowam od tego nie- 


fzezesciás wę ıc fie maia do ipofobów dąe 


yt 


Kya ad i ZU RA Ch ARR na od pulzcze 


unikowa i Barde: tri idno będącym ną 


| 
| 


p» 


NY 


ad 
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GA , Chrześcianie zaniedbujący tych {por 
fobó ów , OkazUią , że nietrofzczą fię o zba« 
wienić fwoić, i lel kce ważą niebefpieczeńfis 
wo, aby śmierć niezafk oczyła ich w grze- 

chu $: mier telny m będących. 

Trzecia wiçe rzecz do wykonania ci 
podaię co Miefiąc kochany Feotymie, abys 
PERO ał do Sakramentów,aibo w pier- 


wfzą Niedzielę, albo w Święto przypada» 


iącć “w Mieli ac. "W ftarém Tefiamencie 
oprócz ofiary codziennćy rano i wieczór, 
icostydzien fioódmćgo dnia wfpanialfzey i 
licznieylzey, były co Miefiąc dnią pierw- 
izego zwane (e) Kalende , albo Neome- 
nia , czyli nowego Miefiąca. Jeżeli w tém 
prawić, o którém Paweł Święty twierdzi, 
że nieprowadziło do wydofkanalenia, BÓG 
wymagał czci fzczególney ną zączęciu ka: 
żdeg 9 Miefia jca ; tém batdziey -od ‘Chrze- 
dian W prawie nowém , którégo ftarć była 
TE Wiernie więc poswiecáy ZACZĘCIE 
Miefiąca dzięłami pobożność ci przy ftępuiąc 
do Sakramentów niezaniedbuiąc tegoz 
czynić w Uroczyftości JEZUSA C hryfłufa 
i Panny Nayświętfzćy, Lecz tę dzieła pas 
P4 miętay 
(e) In Calendis autem offeretis holocauftum 
Domino; witaloś: de armento duos, arietem unum s 
agnos anniculos feptem immaculątęg Se. Nus 
merorüm 38» 
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miętay czynić tak; ąby ci pomogły do zbada 
wienia, i poprawy życia twego. - Fonie- 
WAŻ fpowiedać fig; iznoów do grzechów 
powracac lie (tt zuriiem śmiertelńy n) ieft 
raczey uma niąc diç wW wyftępku, niżeli po+ 
fiępowac wcno:ie. Przyiiępuy czętto do 
krainentów> He zawize z przygotowa- 
niem należytem , z przedfięwzieciem mo= 
cnćm poprawy; i pofłępowaniź w drodze 


zbawienią: 


Zbywa iefzcze mówić ó czwartey tzea 
czy, którą czynić miafz na końcu kazdego 
Roku: abys roztrząfnął fumienić twoić dla 
poznania dufzy wey ianu , poftępku Uczy+ 
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ta umyś człowieka ; że ledwie ma czału 
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iakićy pilności uzyc mafz w śpiawłe zba= 
wienia, i ieżeli wiele od cie bie wymagam; 
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fztey powiec izi powfzechney; lub od tey; 
która naylepićy odprt rites! 

W tém roztrząsńieniu , zaftanáwiay 
fie nie tylko nad uc zybkami twemi, ale 
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GA- przez praw lziwą amade zycid, na- 
prawili go pokutę czyn ie za grzec hy w 
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o odpufzczenić grzechów twoich, Pokuty 
dzieła czynienie uipo lobią cię -do uczynie- 
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dobra zimyfłowe nie fa pra iwdziwómi dos 
brami, fa inné które nas zaprzątać maigs 
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